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Epidemja samobójstw. —  Czy upiór 

z Dusseldorfu?
Rokowania polsko-niemieckie 

w Paryżu.
Paryż, (PAT) W e wtorek rozpoczęty sią 

polsko-niemieckie rokowania w sprawie za­
stąpienia pewnych postanowień konwencji 
genewskiej. Rokowania te są dalszym cią­
giem negocjacji prowadzonych w marcu i w 
kwietniu br., które zakończyły się układem 
ulepszającym procedurą mniejszościową gór­
nośląską. Obecna faza rokowań obejm uje kwe 
stją zapisów do szkół mniejszościowych. — 
W czorajszo posiedzenie inauguracyjne mia­
ło charakter formalny. Przewodniczył obra­
dom ambasador japoński Adatsi, który otwo­
rzył zebranie lcreśląo genezą rokowań i pre- 
cyzująu ich przedmiot. Po przemówieniach o- 
bu szefów delegacyj, posiedzenie zamknięto.

razie toczyć sie będą rozmowy mające za 
zadanie sprecyzowania pewnych punktów ro­
kowań. W  rokowaniach biorą udział: prezy­
dent kom isji mieszanej G. Śląska Calondor, 
oraz rezprezentanei sekretariatu generalne­
go Ligi Narodów. Delegacji polskiej pzewod- 
niczy minister Sokal, aelegat Rzpltej przy 
-Ladze Narodów.

0 porozumienie poiska-iitewskie.
Berlin. (Pat.). „Berliner Tageblatt‘‘ w de­

peszy jj I^owna> powołująo sią na inform acje 
itewskieb kćł politycznych, podaje pogłoską, 

według których rząd polski zwrócił sią za po­
średnictwem Łotwy do rządu litewskiego z no­
wenn propozycjami w sprawie nawiązania 
stosunków handlowych i konsularnych. Pro- 
Rozyeje te rozpatrywane mają być poważnie 
jf. ^ n rod a jn ych  kołaicb litewskich. Od chwili, 
zk?- . In"iądzy Polską a Niemoami doszło do 

mizenia> koła litewskie — utrzymuje dzień - 
^  7~ .obawiają sią, aby nie utracić nadarza- 

sk ;C' ' sP°s°bności do porozumienia % Pol-

inr.Tr^Ĉ u łotewskich polityków, reprezentu- 
lnń ,wszystkie kierunki partyjne, pochwa- 
łożp11̂ ^ -  łłżenie z Polską, wychodząo z za-
L itw ia’ załnteresowanie sią Niemców dla
zm ny ‘ P0 P0rozumieniu polsko - litewskiem,

znie zmaleje. Fakt, iż prowadzone w K o­

wnie rokowania niemiecko - litewskie w spra­
wie K łajpedy nie postąpują naprzód, przypi­
sywany ma być tej nowej orjentaojh

W A L K A  O KUSA 
Praga. (AW .). Rektor niemieckiego uni­

wersytetu dr. Naegler wygłosił na inaugura­
c ji uniwersytetu wykład na temat husyty- 
zmu i katolicyzmu, w kórym poddał krytyoe

postąpowanie Husa ze stanowiska prawnego 
i zakwestjonował jego wielkość W  odpowie­
dzi na to rektorzy czeskiego uniwersytetu i 
politechniki czeskiej zamieścili oświadczenie 
protestujące przeciwko wywodom Naeglera, 
któremu zarzuoają, że dopuścił sią on obrazy 
narodu czeskiego. W  replice swej prof. Nae­
gler podtrzymuje swój punkt widzenia na 
Husa.

Tu n el pr2 2z  A peniny.

(xy) W  dniu św. Harbary otwarty został 
uroczyście wielki tunel przez Apeniny. No­
wy tunel posiada długość 18,5 kim. (test on 
tylko o 1219 metrów krótszy od tunelu Sim- 
plon. W  przeciwieństwie do tunelu Simplon 
oba tory kolejowe prowadzą przez tunel. K o­
szta budowy wynoszą 1 m iljard 60 miljonów 
lirów. Budowa była bardzo ciążka. Od ozasu 
do czasu pojawiała sią woda, która zalewała 
tunel, wybuchały nawet gazy ziemne, które 
powodowały pożary. W  czasie budowy tune­

lu zginąło 65 robotników. Nowa linja kolejo­
wa oddana bądzie do użytku publioznego w 
przeciągu 0-ch lat. Jest ona tylko o 35 kim 
krótsza od dotychczasowej lin ji Bolonja— 
Florencja. Mimo to skróci ona jazdą z 2 i pół 
godzin na jedną godziną, ponieważ dotych­
czas z powodu ogromnych krzywizn i wznie­
sień pociąg mógł iść jedynie z szybkością 50 
kim. na godziną.

Rycina uasza przedstawia jeden z wjaz­
dów do nowego tunelu.
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SIGMA.

Proporcjonaność jest macierzą partyjnie- 
twa i  korupcji jako jego zasadniczej funkcji. 
Parł je  być muszą i być powinny, są one bo­
wiem jedyną formą, w której mogą wyrażać' 
się różnorodne dążenia polityczne, społeczne i 
kulturalne masy obywatelskie i. A le part je  te 
powinny być organizacjam i możliwie luźne- 
mi, opartemi na zasadzie dobrowolności i swo­
body wchodzenia i wychodzenia z nich. Każda 
part ja  ma prawo dążenia do t. zw. „dyscypli­
ny partyjnej", ale obowiązki tej dyscypliny 
nie powinny być stosowane, Partja  nie powin­
na wiązać swoich członków interesami osobi­
stymi, gospodarczymi czy innymi, powinna 
ona pozostać związkiem wyłącznie ideowym, 
nie krepującym swoich członków żadnymi in­
nymi wzglądami oprócz ideowych.

Proporcjonalność sprzyja przeistoczeniu 
się partyj w partyjnictwo t. j. w ol.igarchje 
partyjne samozwańcze, nieodpowiedzialne i 
kierujące się tylko jednym  celem — utrwale­
nia sw ojej własnej władzy wszystkimi nada­
rzającym i się dobrymi i złymi środkami. Je­
żeli bowiem wskutek proporcjonalności nikt 
nie może wejść do parlamentu czy do innego 
ciała reprezentacyjnego inaczej, jak tylko ja ­
ko członek dostatecznie silnej partji, to to sa­
mo stawia go już w stosunek stałej i wielkiej 
zależności moralnej a także i materjalnej od 
zarządu danej partji. Rządząca każdą partją 
oligarehja kilku przywódców i ich najbliż­
szych menerów otrzymuje w ten sposób moż­
ność nieodpowiedzialnego szafowania wielkie- 
mi dobrami moralnemi a nierzadko'także ma- 
terjaluemi w przeróżnej postaci. W  ten sposób 
przywódcy partyjni z wodzów, nauczycieli, 
kierowników ideowych bezinteresownych

31
HERM AN HEYERM ANS.

TAJEMNICA 
WOZU SYPIALNEGO.

(Ciąg dalszy)

W yją ł z kieszeni portfel ze złotemi lite­
rami: A. R. (parą listów był zatrzymał dla
siebie) obok portfelu złożył starannie zapa­
kowane pieniądze i kosztowności. K lotylda 
odwróciła sic, tłumiąc łzy.

Raporc śmiało rozglądał się po pokoju — 
nie dbał o niczyje uczucia, gdy chodziło o je ­
go obowiązek. Zanim jeszcze młoda dziew­
czyna zdołała opanować wzruszenie, zaobser­
wował trzy ważne rzeczy: przerwał je j pisa­
nie listu — na biurku zmarłego ojca leżał ca­
ły  stos otwartych telegramów (a wiec ten 
„gatunek" kondolencji przeglądnęła) a opo­
dal na stoliczku na tacy leżały okruszynki 
ehlelia i ogryziona łapka kurza. Jadła coś 
mimo wszystko!

ROZDZIAŁ 11.
Klotylda zachowuje się arogancko, Natan 
Duporc składa kilka nocnych wizyt — w y­
konuje dziwne skoki przy świetle księżyca — 
a Ł u n ie  od notarjusza alarmuje straż po­

żarną.
Klotylda Rondeeli położyła ostatnie pa­

miątki po ojeu na biurku i odwróciła się 
znowu do Duporea. Była jeszcze bledsza, ani­
żeli przed chwilą, gdy mu otwierała drzwi 
swego pokoju.

— Dziękuję panu bardzo, panie — wymó­
wi!:: powoli i wyciągnęła rękę po wizytów­
kę, aby się nie pomylić w nazwisku -r  zale­
dwie mogła myśli zebrać.

— Duporc — przyszedł je j z pomocą.

i i korupcja.
przeistaczają się w władców, nieledwie przed­
siębiorców różnych politycznych przemysłów, 
którzy uprawiają je  na rachunek przedewszy- 
stkicm swój i swoich najbliższych.

K to chce znaleźć wSrstat do pracy publi­
cznej w któremś z ciał reprezentacyjnych, od 
Sejm u poczynając, muśi zapisać swoją duszę 
nie tyle takiemu czy innemu programowi par­
tyjnemu, ale całkiem konkretnemu takiemu 
czy innemu przywódcy partyjnemu z tego 
prostego powodu, że on to a nie kto inny de­
cyduje w ostatniej instancji o tem, kto znaj­
dzie się na jego liście i na jakiem miejscu tej 
listy A taki. przywódca partyjny musiałby 
być chyba św. Franciszkiem z Asyżu a nie 
twardym, bezwzględnym i przedewszystkiem 
żądnym władzy, drapieżnym działaczem, aby 
posiadająe taką władzę, nie dbał o to, czy kan­
dydat o jego względy zabiegający jest dosta­
tecznie lojalny wobec jego  osoby, czy będzie 
mu zawsze posłuszny i  powolny, czy jeduem 
słowem teraz i w przyszłości pizyniesie mu 
pożytek, będzie mu służył taką czy inną po­
mocą w jego własnem dążeniu do władzy i te­
go wszystkiego, co władza daje.

Wten sposób przywódcy partyjni uzyskaw­
szy władzę dysponowania mandatami przei­
staczają swoją socjologiczną istotę, przestają 
bowiem być przywódcami ludzi wolnych w 
wyborze i sądzie, zmuszonymi swoje stanowi­
sko przywódców zdobywać ciągle na nowo, a 
stają sic władcami, którzy m ają coś konkret­
nego do dania i dlatego czują się w prawie do 
żądania w zamian rzeczy równie konkretnych.

W  każdem państwie poselstwo jest jedną 
z najwyższych godności obywatelskich. Im zaś 
dane społeczeństwo uboższe w dobra materjal-

—• Panie Duporc — ciągnęła dalej — to 
nadzwyczajnie uprzejmie z pańskiej strony, 
że pan tak późno wieczorem się do mnie tru­
dził. Nie wiem doprawdy, w jaki sposób się 
mam panu odwdzięczyć...

— W ten sposób, że udzieli mi pan pew­
nych inform acji, których z pewnością nie 
nadużyję — odparł szybko. Fiksował ją  bez 
cienia ukrytej myśli, dość bezwzględnie, tak, 
jak przystoi urzędnikowi, który prowadzi 
śledztwo i najbardziej trągiczne okoliczno­
ści uważa, za coś codziennego.

— Tylko nie za długo... — to mówiąc, od­
parła się wyczerpana na poręcz krzesła.

— Tak długo, jak dłngo pani sama po­
zwoli — rzekł bardzo uprzejmie. — Może bę­
dę musiał poruszyć sprawy drażliwe — pani 
rozumie, że ja  ex offieio... —  Urwał. Łacina 
nie była jego forsą.

— Proszę, niech pan pyta — szepnęła.
Cenny, miniaturowy zegar, najmniejszy,

jaki komisarz kiedykolwiek widział w życiu, 
wybił wpół do dziesiątej. Z portretu na ścia­
nie spoglądała mądra, młodzieńcza twarz 
Rondeelą^ okolona czarnymi włosami (nikt- 
by nie przypuszczał, że bankier farbował w 
ostatnich altach włosy, a także i krótko 
przystrzyżoną bródką a la Napoleon HI. 
Córka w delikatnym profilu była uderzająco 
do niego podobna.

— Czy ojciec pani nigdy się nie domy­
ślał, jakiego rodzaju człowieka uczynił swo­
im powiernikiem1? — zapytał datektyw.

Zaprzeczyła ruchem głowy, nie otwiera­
jąc oczu.

— To doprawdy rzecz godna ubolewa­
nia — ciągnął dalej z naciskiem — że taki 
zbrodniarz mógł zualeźć dostęp do człowieka 
tej miary, co ojciec pani. W  ciągu m ojej dłu­
goletniej praktyki miałem już do czynienia 
z niejedną podłą kreaturą. _ Przeszła przez 
m oje ręce doborowa "kolekcja morderców _ i 
łotrów. A le nie mossę sobie przypomnieć, że­
bym kiedyś miał z czemś podobnem do czy­
nienia. Z  taką premedytacja popełnione mor­
derstwo, że rozum człowiekowi staje. Można 
czasem usprawiedliwić najgorszego zbója: 
może się powołać na okoliczności łagodzące,

w y c i n e k
„ W I E K U  N O W E G O 11

z rozw iązaniem  Szarady Św iątecznej 
(grudzień 1929).

1. Rozwiązanie _  _

* 2. Imię i nazwisko____________ ________ _

3. Adres

ne i moralne, tem większy walor tego posel­
stwa, które oprócz pięknego tytułu, wysokiego 
stanowiska społecznego, szerokiego zakresu 
wpływów osobistych daje nadto stałą, rentę 
miesięczną i różne inne beneficja, nie mówiąc 
o takich możliwościach, jak zostanie mini­
strem, uzyskanie takiego lub innego udziału 
we władzy. R ozejrzyjm y się w spisie naszych 
posłów, a spostrzeżemy bez trudu, że dla o- 
gromnej większości z nich poselstwo to karje- 
ra po prostu zawrotna pod każdym względem, 
nie najm niej finansowym. W  każdym z trzech 
naszych dotychczasowych Sejmów co naj-

Chore kobiety otrzymują przez użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to 
jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem dzia­
łaniem na chore organy. Autorzy kłasycz-t 
nych dzieł o chorobach kobiecych twierdzą, 
iż pomyślne działanie wody Franciszka-Jó­
zef a potwierdzają rezultaty ich badań. % daó 
w aptekach i drogerjach. 48§9.

które poniekąd tłumaczą jego straszny czyn. 
A le ten miody człowiek, z dobrej rodziny, o 
dochodach, których niejeden by mu pozazdro­
ścił — toż to zwierz orapieżny — na wpół 
obłąkany!

Klotylda ani nie drgnęła. Poco on je j to 
wszystko mówi?

—- W  każdym razie — ciągnął dalej de­
tektyw, który dobrze czuł, że nie dotarł jeszs 
cze do sedna rzeczy — ten zbrodniarz nie us 
mknie kary. Listy gończe są już rozesłane na 
wszystkie strony świata. Oczekuję lada ehwi- 
la wiadomości o jego aresztowaniu. A  teraz 
pozwolę sobie zadać pewne niezbyt skromnej 
i  niezbyt przyjemne pytanie: Czy ten pan
Jan Kikker ubiegał się kiedyś o względy, 
pani ?

Ożywiła się nagle i spojrzała na niego 
cierpiącym wzrokiem.

— .Dlaczego pan o to pyta? -— To prze-; 
cież nie stoi w żadnym związku z tem strasz- 
nem wydarzeniem.

— .£-?y jest pani tego całkiem pewna?
— Najpewniejsza...
— Inuemi słowy: pani przyznaje, że...
— Nie nie przyznaje,! — przerwała szyb­

ko. — M ój panie —- jakkolwiek się sprawy 
mają, proszs pewnych tematów nie poru­
szać. Jestem chora i zdenerwowana i nieś 
mam absolutnie ochoty panu odpowiadać na1 
wszystkie pytania.

— Chciałem przecież tylko spytać, czy on 
niegdyś starał się o pani względy — mówił 
detektyw z uporem. — To się rozumie samo 
przez się, że takie pytanie musi panią nie­
mile dotknąć — ale widzi pani, ja  odrazu od­
niosłem wrażenie, że tu chodzi o akt zemsty.

— Ach, skąd znowu! Któżby się mścił w 
tak okropny sposób?

—  Praktyka nas poucza, że akty zemsty 
wydarzają sje w sposób na pozór niewytłu­
maczalny, wprost chorobliwy. — Proszę pa- 
nia — czy on panią kochał — przed laty?

(C. d. n.X
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mniej dwie trzecie posłów to ludzie malej 
kondycji, bez zasług i nazwisk, co gorsza bez 
dochodów dość wydatnych i ustalonych. Dla 
każdego^ z nich poselstwo to awans po prostu 
napoleoński, a tysiąo trzysta złotych miesię­
cznej pensji plus wolna karta kolejowa pierw­
szej klasy to przecież stan dobrobytu, prze­
kraczający wszelkie niedawne marzenia, o ile 
nie wybiegały zbyt daleko poza granice zdro­
wego rozsądku i chłodnej rzeczywistości.

1 wy chcecie i wyobrażacie sobie, że przy­
wódca partyjny, m ający do rozdania kilka­
naście lub zgoła kilkadziesiąt takich posad 
rozdawać jo  bodzie bezinteresownie, kierując 
sią tylko względami na cnoty i zasługi kan­
dydatów, wszystko inne z oka spuszczająe. — 
Wszak jest to czysta utopja. Bo jeżeliby sią 
nawet taki przywódca znalazł, to zaraz zrznci- 
* - V  ‘  tego stanowiska jego  najbliżsi przy­
jaciele i współpracownicy jako oczywistego 
saiaadułę i niedołęgę, który „zaprzepaszcza" 
sprawy partyjne.

Dlatego każdy kandydat na posła musi się 
opłacić w najlepszym razie partji jako takiej 
tern, co nia najcenniejszego dla niej do sprze­
dania. W ięc jeden puszcza je j w pacht swoje 
fardło i język, drugi swoje osobiste wpływy, 
inny płaci swoją wiedzą w danym fachu, in­
ny zaś po prostu pieniądzmi w różnych fo r ­
mach.
. A  wszystko to razem jest korupcją, która 

®ie koniecznie musi mieć ten najprym ityw­
niejszy charakter „z rączki do rączki'1, aby 
zachowała pełny charakter korupcji i dawała 
wszystkie je j polityczno - moralne i socjalno- 
milturalne skutki.

I  o ile na dobro naszych obyczajów poli- 
-ycznyeh potrzeba, powiedzieć, że wypadki tej 
najprostszej osobistej korupcji zdarzają się 
nosć stosunkowo rzadko, o tyle korupcja, upra- 
wij aaw im ię partji i  na je j rzecz, jest regu­
łą prawie bez wyjątku. I  niema jednego stron­
nie twa, któreby było wolnem od zarzutu ta­
kiej korupcji. Zmusza je  bowiem ordynacja 
wyborcza do tego, że rozdając godności poseł- 
»kie, żądają w zamian różnych świadczeń w 
naturze i pieniądzach na potrzeby partji, aby 
mogła spełnić swoje zadania, czyli przede- 
wszystkiem zdobyć potrzebną liczbę manda­
tów, urządzić aparat agitacyjny, pokryć ko­
szta agitacji itd. Jeżeli związki rolnicze opo­
datkują się na cele wyborcze od m orgi pola i 
msu, a związki przemysłowców od głowy za­
trudnionego robotnika i uzyskane z takiego 
Podatku pieniądze przelewają do kasy tego 
®zy innego stronnictwa, to jest to czysta poli­
tyczna korupcja, bo jest to akt, w którym pe­
wne grono obywateli kupuje sobie z góry pe­
wne świadczenia polityczne, a partja sprzeda­
je  z góry pewne ściśle określone usługi. A  po­
trzeba dodać, że jest to forma korupcji najła- 

i godniejsza i najbardziej cenzuralna. Istnieje 
° jo k  niej mnóstwo .innych bez porównania 
szpetniejszych.

I nic tu nie pomoże narzekać na demorali­
zację obywateli, partji i ch przywódców. Je-

Ruch ludność- w Pośsce 
w II. kwar&ale ibb,

W  II. kwartąle br. na terenie całej Pol­
ski zawarto 69.021 małżeństw (eo w stosunku 
rocznym wynosi 9.1 małżeństw na 1000 lud­
ności), urodzeń zanotowano 253.346 (33.3 na 

łudności), skonów 121.327 (15.9 na 1000
mdności). Przyrost naturalny ludności wyno- 
S1. zatem 132.019 osób (17.4 na 1000 ludności), 
liczb a  małżeństw w porównaniu z II. kwar- 
"deni^ 1928 r. uległa zwyżce o 7.1 proc. Bów- 

mz liczba urodzeń wzrosła o 3.7 proc. Liczba 
konów, która gwałtownie wzrosła w I. kwar- 

6 m’. obecnie spadla do poziomu normal­
nego, wykazując nawet pewną zniżkę w po­
g n a n iu  z II. kwartałem 1928 r. (o około 
Proc. Przyrost naturalny wzrósł o 9.4 proc.

żeli bowiem prawdą jest w życiu codziennem, 
że sposobność robi złodzieja, to już całkiem 
matematycznym pewnikiem jest, że w życiu 
polityczuem sposobność tworzy korupcję i ko- 
rupcjouistów. A  proporcjonalny system wy­
borczy stwarza nietylko taką sposobność, lecz 
po prostu nieodpartą konieczność korupcji, 
której nie może opierać się żadna partja pod 
grozą własnej bezsilności i zagłady.

Jeżeli więc przy tym systemie proporcjo­
nalnym już w tym zaczątkowym akcie każde­
go procesu politycznego, którym jest wybór 
posłów, leży z konieczności tak wielka dawka 
korupcji, to można wyobrazić sobie, jak ona 
musi wzrastać w dalszych stadj&ch procesu 
politycznego, w których idzie już nie o roz­
dział misjso w parlamencie, ale o rozdział re­
alnych wpływów w państwie, o wyznaczenie 
każdej partji i każdemu je j członkowi udziału 
w konkretnej władzy. Tu w tyeh warunkach 
za każdym razem musi odbywać się z koniecz­
ności tanie u czarownic.

Polityka jest grą interesów. A  tam, gdzie 
idzie o interesy i tylko o iuteresy, trudno mó­
wić o.„ „bezinteresowności'*. Można natomiast 
mówić o przyzwoitości. Adwokatowi, który 
zastępuje interesy swego kljenta, nie przyno­
si żadnej u jm y fakt. że on sam w tern zastęp­
stwie także swój własny interes w postaci u- 
mówionego honorarium, prowizji czy czegoś 
w tym  rodzaju. Idzie o to tylko, aby adwokat 
pełnił swoje posłannictwo przyzwoicie i lo­
jalnie, aby nie zastępował naraz interesów 
dwóch przeciwników, aby zadanie swoje speł­
niał pilnie, sumiennie i wedłe swojej najlep­
szej wiedzy. Polityk, który w imieniu swego 
stronnictwa dąży do władzy lub do udziału w 
niej, pełni także tylko swój obowiązek. I  jest 
w porządku, dopóki czyni to jasno, uczciwie, 
lojalnie wobeo swoich mandatów zarówno jak 
wobeo państwa. Ale proporcjonalność przez 
wprowadzenie opisanej korupcji jako koniecz­
nego ezynnika wszelkiej polityki utrudnia po­
litykowi to zadanie, często czyniąc je  zgoła 
niemożliwem do rozwiązania.

Dlatego pierwszym warunkiem rzeczywi­
stego uzdrowienia naszego żyeia politycznego 
w ogólności, a parlamentaryzmu w szczegól­
ności jest śmiała i gruntowna rewizja naszej 
ordynacji wyborczej, przedewszystkiem zaś 
systemu proporcjonalnego.

Teraz, kiedy d zie ck o  
nie m o ż e  sią w iele  
c ie s z y ć  d obrod ziej­
stw em  sło ń ca , 
w sk a za n e m  jest p o ­
d a w a ć m u N e s t lć ’a  
m ą c zk ą  dla dzieci, 
by je u ch ron ić o d  

I ch orob y angielskie) 
(krzywicy). M ĄCZKA  
NESTL.£’A działa b o ­
w iem  o b e c n ie  z a p o ­
b ie g a w czo  przeciw  
krzywicy, a  to  na 
skutek dod an ia  
doń aktyw­
nych k o n c e n ­
tratów witamin

Zapewne systemu doskonałego niema, bo 
niedoskonałą jest ludzka natura i wszystka 
to. co ona robi. Takiego też systemu wybor­
czego, któryby z żyeia politycznego wykreślił 
osobiste, nieuzasadnione ambicjo, chęć zysków 
żądzę władzy itd. nie ma i być nio może. Róż 
ue jednak systemy, w różnym stopniu sprzy 
ja  ją  rozwojowi tych ujemnych cech natur? 
ludzkiej w ogólności, a nabory każdego czyn­
nego polityka w szczególności. Nie ulega wąt­
pliwości, że potrzeba wybrać system ten, w 
którym te złe cechy mają stosunkowo naj­
mniejsze pole rozwoju. Widzieliśmy, że pro­
porcjonalność nie należy do tej grupy syste­
mów. Dlatego potrzeba sumiounie zbadać, czy 
i w jakim zakresie należy ją  zatrzymać.

Bnmb® para Hjalmara Schaohta.
Ekstremiści triumfują. -  *pai do nieustępliwości. -  Zamachowiec po­

lityczny. —  Storpedowana socjaldemokracja,
(Od naszego korespondenta).

Ecrlln, w grudniu.
W  bardzo dwuznacznym okresie a miano­

wicie bezpośrednio po rzekomej klęsce obo­
zu Hugeuberga i prawie bezpośrednio przed 
plebiscytem nad ustawą przeciwko planowi 
Younga, wystąpił prezydent Banku Rzeszy 
dr. Schacht ze swoim sensacyjnym memorja- 
łem, który podziałał na niemieckie kola poli­
tyczne, jak wybuch bomby. W czasie zawiłej 
fermentacji wewnętrzne - politycznej, w o- 
bliczu przygotowującej się w Niemczech re­
form y skarbowej, związanej ściśle z przyję­
ciem nowego planu reparacyjnego i coraz 
silniej zaznaczających się dążeń w kierunku 
przewarstwowienia stronnictw politycznych 
pod hasłem: precz z hegemonją socjalistów,
krok Schachta podziałał eksplodująeo. W  
niemieckich kołach politycznych zawrzało; 
jak w mrowisku, Hugeuberg i jego komuni­
styczni antypodzi zacierają ręce, w demokra­
c ji i w obozie socjalisycznym zapanowała 
panika.

O cóż to chodzi? W  wystąpieniu par ex- 
cellence polityeznem, pod pokrywką rozwa­
żań finansowych rzekomo w obronie inte­
gralności planu Younga, zwraca się Schaeht 
z brutalnym apelem clo nieustępliwości wo­
beo wierzycieli i kontrahentów Niemiec w 
dziedzinie t. zw. likwidacji przeszłości. Sta­
nowisko Schachta, identyfikujące się z za­
łożeniami niemieckich kół wielkiego przemy­
słu, jest znaue i  było zresztą bezpośrednio po

podpisaniu paryskiego projektu reparacyj­
nego przez głównego delegata niemieckiego 
częstokroć wywlekane przed forum publicz­
ne. Znauą jest rzefezą, że ten „niezależny" 
rzeczoznawca niemiecki podpisał projekt 
planu reparacyjnego pod, silną presja W il- 
helmstrąsse, która miała większy skutek, 
aniżeli ultimatum delegatów wierzycielskieh 
i żeY>dtąd starał się odciążyć swoje sumienie, 
propagując w dalszYm ciągu „nieodpo- 
wiedpb£p‘‘ oyfr planu Younga. W szyst­
kie te zastrzeżenia powtarzają się obecnie w 
jego meinorjale, zSsjkme protestem przeciw­
ko polsko - niemieckiej umowie wyrównaw­
czej oraz przeciwko nieustępliwemu stanowi­
sku skarbu brytyjskiego, który nie chce 
zwolnić 300 milionów zlikwidowanego mie­
nia niemieckiego. Schach.t konstatuje więc, 
że nowe ciężary czynią ulgi, przewidziane 
przez plan Younga, iluzoryezuemi i domaga 
się reform y skarbowości niemieckiej jeszcze 
przed ratyfikacją planu reparacyjnego.

Pierwsze wrażenie tego nieoczekiwanego 
sformułowania Schachta wyglądało na z,wy­
ki#: manewr i obliczany na zagranicę strzał 
postrachowy. Ale odpowiedź sterei’5ajowine- 
go rządu, unikająca sedna rzeczy i zapowia­
dająca postawienie kwestii zaufania w zwią­
zku z prezentacją projektu reformy skarbu 
na środowem posiedzeniu Reichstagu nada­
ła wystąpieniu Schachta inne zgoła oblicze, 
Krok niezależnego prezydenta Banku Rzo^
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Katastrofa Icrtfttza 
w e  L w o w i e ,

HIPOLIT MOSTOWSKI, 
podporucznik - pilot.

(d.) Już w wczorajszym numerze „W ieka 
Nowego11 podaliśmy opis pogrzebu trzech 
ofiar katastrofy lotniczej na lotnisku skni- 
lowskiem, śp. ppor. Mostowskiego, śp. sier- 
żana Komornickiego i śp. plutonowego Dre- 
gowskiego. Dziś powyżej zamieszczamy po­
dobiznę śp. ppor. Mostowskiego, którego 
zwłoki wraz z zwłokami śp. Komorniokiego 
przewiezione zostały do Warszawy.

wyłazi szydło z worka. Zbytecznem byłoby 
dziś przypominać m im ow olne słowii, prawdy , 
jakie wymykały się z ust odpowiedzialnych 
polityków niemieckich, pod wpływem ; rozna- 
miemienia umysłów: na arenie wewnętrznej, 
Wówczas to nawet taki Stresemańn, mógł 
półgębkiem przyznać, że plan Younga jest 
ostatecznie tylko arąnżameńtem. na najbliż­
szych 10 lat. Także wystąpienie Schacliia jest 
wysoce eharakterystycznem naświetleniem 
kulisów polityki niemieckiej i  — jak sio oka­
zuje — pozostawałoby w jednomyślności z 
rządem, gdyby nie jego przedwczesność, któ­
ra zakończyć sie gotowa kryzysem gabineto­
wym i wzmocnieniem stanowiska skrajnych 
ugrupowań. Najboleśniej zaskoczona jęśt

niemiecka socjaldemokracją, która nazywa 
akcje Schachta pp imieniu, jako atak zwią­
zku przemysłu niemieckiego i  posiłkowanie 
Kugenbergu. Jasnetn jest też, że przemysł 
niemiecki próbuje, cz^; nią/uda inu Sie za. ce­
nę przyjęcia planu Yo anga usńńąć socjali­
stów od rządu i pciiyktuwać warunki w dzie­
dzinie reform y . skarbu przez odpowiednik 
przeniesienie ciężarów na masy pracujące. 
W ybuchy niepohamowanej radości po stro­
nie hugenbergowców i komunistów są nie­
zwykle znamienna orkiestrą, towarzyszącą 
wystąpieniu Schachta. Bomba Hjalm ara u- 
derzyła w centrum polityki niemieckiej i 
przyniesie niezawodnie jeszcze wiele niespo­
dzianek. d. s.

Czy małżeństwo bankrutuje?
Charakterystyczne opirtfe przedstawicieli różnych kierunków.

szy jest dwukierunkowy. Strzałę, wymierzo­
ną w kierunku zagranicy, rząd niemiecki 
niewątpliwie powitałby, gdyby nie „przed- 
wezesność“ wystąpienia, która naraża gabi­

net socjalistyczny Mullera na ciążkie prześn­
ienie. Przez te „przedwczesność11 zamanife - 
stował sie Schacht jako zamachowiec polityk 
czny, zupełnie tak, jak to miało miejsce w 
okresie załamania sie obrad rzeczoznawców 
reparacyjnych w Paryżu, kiedy to główny 
delegat niemiecki-.wystąpił z prowokacyjne­
mu postulatami rewizjonistycznymi na temat 
zwrotu kolonij, „kwestji11 korytarza itp. Są 
to jednak tylko środki do celu, którym jest 
storpedowanie wm rwów socjalistycznych, u- 
niemożliwiajWsych bądź co bądź niemieckim 
partjom mieszczańskim prowadzenie czystej 
polityki oportunizmu i ukrył eg u pod płasz­
czykiem pacyfistycznych frazesów brutalne­
go imperjalizmu gospodarczego i politycz­
nego.

Uwarunkowane komplikacjami wewnę­
trzne - połitycznemi wystąpienia. niemie­
ckich czrnników oficjalnych nie zawsze są 
politycznie przemyślane, ale zawsze wjksoee 
znamienne. Przy każdej takiej sposobności

Berlin, w grudniu.
Od pewnego czasu mówi sie o instytucji 

małżeńskiej bardzo niekorzystnie. W ielu lu­
dzi jest zdania, że małżeństwo nie jest insty­
tucją, która potrafi sie utrzymać w żyoiu i że 
jest właściwie sztucznie podtrzymywana przez 
państwo. Osoby, które wstępują w związki 
małżeńskie, uważają, że zbyt wiele im obie­
cują z chwilą zawarcia małżeństwa i stad ro­
dzą sie później rozczarowania. Rozczarowani i 
oszukani pytają sie nawzajem, czy jedynem 
wyjściem  z takiej sytuacji jest rozwód, a w 
takim razie, dlaczego nie reformują tego pro­
cesu, który sie zazwyczaj wlecze nieskończenie 
długe.

„Towarzystwo dla spraw seksualnych11 w 
Berlinie zorganizowało w związku z tą spra­
wą zebranie, na którem zabierali głos ludzie 
rozmaitych odcieni myślowych. Punktem 
wyjścia dla dyskutujących była książka ame- 
rykanina Calver tona pt. „Bankructwo mał­
żeństwa".

Najpierw przemówiła literatka, Małgorza­
ta Kaiser, osoba o poglądach umiarkowanych. 
Uważa ona, że małżeństwo bynajm niej nie 
zbankrutowało. Należy tylko dążyć do wza­
jemnego poznąria slg i zrozumienia. Liczyć 
tylko na uczucia — to mało na obecne czasy. 
Rozsądek musi wejść w gre- Czasy wymagają, 
aby stare zużyte form y przekształcić w nowe. 
oparte na woli dwojga ludzi, stojących na wy­
sokim poziomie etycznym.

Innego zdania była prelegentka o poglą­
dach radykalnych. Uważała ona, że wszystko 
należy brać z punktu widzenia społecznego. 
Pod tym kątem musi nastąpić reforma mał­
żeństwa. Przedewszystkiem należy uświada­
miać. Zbyt mało sie wie o człowieku. Czło­
wiek, to zwierze poligamiczne; cokolwiek sie 
o nim mówi pozatem — to obłuda! Trzeba u- 
świadanifać, uczyć! Oto klucz do przyszłości, 
która znać nie bądzie małżeństwa.

W arto także przytoczyć kilka zdań z po­
glądów człowieka bez przesądów. Państwo 
stworzyło instytucje małżeństwa, aby w ten 
sposób opanować jeden z najsilniejszych ludz­
kich instynktów — popęd płciowy. Państwo 
dzięki tej instytucji rządzi ludźmi. Gdy męż­
czyzna zawiera związek ślubny, gwarantuje

mu państwo dozgonną wierność żony, auten­
tyczne ojcostwo w okresie małżeństwa, i inne 
jeszcze szczęśliwości. Te piekne słowa noszą 
nazwą: „Mistyka małżeństwa11. — Wszystkie 
próby odrestaurowania tej starej upadającej 
instytucji są daremne. Przetrwa ona jeszcze 
długie lata, podobnie jak upadek państwa 
rzymskiego trwał wieki. Instytucja małżeń­
ska nie bankrutuje, ale też zawsze była insty­
tucją niewystarczającą dla potrzeb ludzkich.

Wreszcie zabrał głos psychoanalityk. W e­
dług niego, należy szukać źródła tragedji 
małżeńskiej w podświadomości małżonków, 
którzy oczekują od siebie nawzajem zgoła cze­
go innego, a rzekomo wierzą w co inne. Kom ­
pleks Edypa naszego dzieciństwa prześladuje 
nas i później w latach małżeństwa. Małżeń­
stwo, dziąki temu, że trzyma w karbach popęd 
płciowy, umożliwiło rozwój cywilizacij. Da­
leko jednak poza cel wybiega pogląd, że mał­
żeństwo uświęcone jest przyszłemi dziećmi. — 
Trudno powiedzieć, aby małżeństwo było in­
stytucją znakomitą, ale ma ono przed sobą 
wielką przyszłość.

Czego wiec dowiedzieliśmy sie1? że proble­
mat małżeństwa należy rozwiązać rozsądnie, 
czasem tylko można go położyć na wagę uczu­
cia dalej, odrestaurowanie instytucji małżeń­
skiej jest wyłączone, i wreszcie że małżeństwo 
nie bankrutuje, zatem kwitnie i ma wielką 
przyszłość.

Oczywista żaden z poglądów, wygłoszo­
nych na zebraniu nie bedzie miał siły ostać 
sie wobec czegoś, co jeszcze istnieje, co ma 
swoją niewykalkulowaną racje bytu — wo- 
beo miłości dwojga ludzi.

FOTOGRAFICZNE 
APARATY I PRZYBORY
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Dary z łaski —  gorzki 
chleb biedaków.

Podania kolejarzy marynują sie w biurkach 
referentów.

Sam wyraz „z łaski" świadczy o tem, że 
przyznanie i załatwienie czegoś z łaski zależy 
od dobrej woli odnośnej władzy.

Nie dziw wiec, że załatwianie próśb o ła­
skę przewleka sie w nieskończoność, tak, że 
niejeden z pracowników, względnie wdowy 
po pracownikach — tej łaski w życiu docze; 
snem nie oglądają, umierając z nędzy i 
głodu.

Na dowód przytaczamy dwa jaskrawe 
fakty, które mówiąc same za siebie: Monko- 
wa Helena, wdow_ą po ślusarzu warsztatów 
wagonowych w Radomiu, wniosła za pośre­
dnictwem D. K. P. Radom w dniu 20 sierpnia 
1928 r. podanie o przyznanie je j daru z łaski. 
Takie same podanie wniosła Bujakowa Ma­
ria;, wdowa po robotniku stacyjnym  (D. K. 
F. Kraków) 10 października 1928 r.

Od czasu wniesienia podania pierwszej 
upiyneło 15 miesięcy, drugiej — z górą 12 
miesięcy. — Mimo upływu tak długiego cza­
su, oba podania nie rosiały dotąd załatwione, 
tymczasem wdowy, które je  złożyły, znajdu­
ją  sie w skrajnej nędzy i  przymierają gło­
dem, Bujakowa nadomiar złego uległa zła­
maniu obojczyka i reki, skutkiem czego po­
grążona jest w tem większej nędzy.

* NAJŁADNIEJSZE ZEGARKI

T A V A N N E S
W A T C N  C?

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
PIERWSZORZĘDNYCH SKLEPACH 

ZEGARMISTRZOWSKICH.

%

Jak sie dowiadujemy, Min. Saarbu po 
długich rozpatrywaniach wyraziło swą zgo­
dę ua przyznanie tym wdowom daru z łaski, 
jednakże Min. Kom. zamiast przyspieszyć 
załatwienie ostatecznych formalności, wstrzy­
mało dalsze traktowanie tak bardzo palącej 
sprawy, rzekomo z powodu braku kredytów 
i wprowadzonych oszczędności

Czyżby M. K. chciało rohió oszczędności 
na nądzarzach, którym pom cc ze strony rżą- 
du słusznie sie należy, a jeżeli nie udziela sie 
tej pom ocy w formie emerytur — to tylko z 
powodów czysto form alnych! Czyż Min. 
Kom. nie chce wczuć sie w położenie tych 
biedaków!

Ile zarabiają urzędnicy państwowi
w Polsce.

Pracownicy państwowi pobierają płace na 
podstawie podziału na kategorje. Jakie są 
normy tych uposażeń unaoczniają to dane z 
oficjalnego źródła „Rocznika Statystycznego" 
wydawanego przez Główny Urząd Statysty­
czny w Warszawie.

Urzędnicy należą do jednej z czterech ka- 
tegoryj służby państwowej: administracji o- 
gólnej, szkolnictwa, sądownictwa i wojska, — 
W  administracji ogólnej najwyższe uposaże­
nie posiada prezes Rady Ministrów, którego 
pensja wynosiła w grudniu 1928 r. prawie 
dwa iysiące z-lotycb, dokładnie 1.938*59 zł. — 
Pensja ministra, mającego drugą, jak wiado­
mo, klasę (prezes ministrów ma pierwszą) wy­
nosiła w tym czasie od 1.589*34 zł. do 1.806 04 
zł. w zależności od jego stanu rodzinnego i lat 
służby. Podsekretarz stanu zarabia od 1.254‘70 
zł. do 1.610*22 zł, dyrektor departamentu 
wzgiednie wojewoda od 993*61 zł. do 1.414‘40 zł., 
naczelnik wydziału od 797*78 zł. do 1.183*67 zł., 
wreszcie starosta od 456*01 zł. do 714*22 zł. W i­
dzimy wiec, iż pensje najwyższych w pań­
stwie polskiem urzędników wynoszą od 500 do
2.000 zł. miesięcznie.

Wymienione powyżej pensje wypłacane są 
tylko tym urzędnikom, którzy pracują w 
Warszawie. Na prowincji pensje są niższe, 
np. pensja wojewody, urzędnika z zasady pro­
wincjonalnego,' nie przekracza ł.162‘24 zł., pen­
sja starosty zaś 588*66 zł.

Ho urzędników niższej kategorji należą 
sekretarze, kanceliści i  woźni, których pensje 
sięgają od 110*75 zł. do 483*42 zł., w zależności 
oczywiście od stopnia i m iejsca pobytu, oraz 
stosunków rodzinnych. Np. woźny w W arsza­

wie, m ający X V I  grupę uposażenia, m ający 
żone i dwoje dzieci, zarabia po 12 latach pra­
cy 250*35 zł.

Przechodzimy do szkolnictwa. Naszczycie 
drabiny uposażeniowej stoi profesor uniwer­
sytetu, którego pensja wynosi od 885*97 zł. do 
1.478*90 zł. Nauczyciel gimnazjum zarabia od 
301*13 zł. do 635*91 zł., np. nauczyciel gimna­
zjum państwowego w "Warszawie, m ający żo­
nę i dwoje dzieci, zarabia po 12 latach pracy 
635*91 zł. miesięcznie. Nauczyciel szkoły pow­
szechnej zaś, pracujący w tych samych wa­
runkach służbowych i rodzinnych, zarabia 444 
zł. 28 gr„ na prow incji 387*14 zł.

W  sądownictwie najwyższe uposażenie o- 
trzym ujo sędzia Sądu Najwyższego od 1.189*43 
zł. do 1.544*95 zł., najniższe sędzia sądu poko­
ju  lub powiatowego od 431*32 zł. do 883*94 zł. 
Sędzia po 12 latach pracy, mając żone i dwo­
je dzieci, otrzymuje w Warszawie 1.544*13 zł., 
gdy jest członkiem Sądu Najwyższego, 1.349*12 
zł., gdy jest członkiem Sądu Apelacyjnego, 
1.118*39 zł., gdy jest członkiem Sądu Okręgo­
wego, 883*94 zł., gdy członkiem Sądu Powiat.

W  wojsku przedstawiają sie płace nastę­
pująco. Najwyższe uposażenie otrzymuje czło­
wiek żonaty, m ający dwoje dzieci po 12 latach 
pracy. W  tych warunkach wynosi pensja ge­
nerała dywizji 1.997*22 zł., pułkownika 1.44167 
zł., m ajora 1.034*44 zł., kapitana 821*72 zł., po­
rucznika 632*78 zł., plutonowego 367*85 zł., ka­
prala 328*52 zł.

Najniższe uposażenie ma kapral samotny 
na prow incji w pierwszem trzechleeiu, otrzy­
m uje bowiem 167*17 złotych. (P. A. P.)

Dalszy ciąg procesu hr. Kolberga.
PRZESŁU CHIW ANIE ŚW IADKÓW . — PR ZE K A ZA N IE  R O ZPR A W Y SĄDOW I PR ZY­

SIĘGŁYCH,
(!) W  drugim dniu rozprawy przeciw hr. 

Stolbergowi zeznawali jako świadkowie służ­
ba pałacowa oraz leśniczy Wabnitz i lekarz 
domowy^ rodziny Stolbergów.

Matka oskarżonego hrabina Eryka uchy­
liła sie od zeznania, korzystając z ustawy, któ­
ra bliskich krewnych zwalnia z tego obo­
wiązku.

Służba zapytywana o stosunki domowe,
zeznała, że hrabiną Erykę łączyły bliskie sto- 1  tacją zabić ojca.

sunki ze szwagrem. Z  tego powodu dochodziło 
często do zatargów miedzy małżonkami. Syn 
stawał po stronie matki.

Stary hrabia obchodził sie z żoną bru­
talnie.

Zeznania lekarza domowego Stolbergów 
nie dorzuciły do sprawy niczego nowego. Za­
pytywany, co sądzi o oskarżonym, odpowie­
dział, że nie posądza go, by mógł z premedy-

Nowy poseł do Seirrni.

DR. ARON WOLF.
(d.) Jak wiadomo, w czasie wyborów z» 

Lwowa posłem do Sejmu był wybrany adwo­
kat dr. Leon Reich, przewódca sjonistyczny. 
Obecnie po śmierci błp. dra Reicha wszedł do 
Sejmu jego zastępca, dr. Aron W olf, lekarz- 
prymarjusz szpitala.

Leśniczy Wabnitz, zajęty w dobrach Stoi 
bergów, jest tym, na którego oskarżony sta 
rał sie w swoim czasie rzucić podejrzenie o za 
mordowanie starego hrabiego. Mimo tego in 
cydentu świadek zeznaje korzystnie dla 
skarżonego. Ze słów jego zmiarkować można; 
że jest przywiązany do rodziny Stolbergów.

Gdy przedwczoraj zapytał, czy sądzi, by 
oskarżony mógł z rozmysłem zabić swego 
ojca, odpowiedział Wabnitz:

— Wykluczone!
1 dodał:
— Nie mogę tylko zrozumieć, czemu mło­

dy hrabia rzucił na mnie podejrzenie. Znaor 
go od dziecka i zawsze bardzo go lubiłem.

Oskarżony, słysząc te słowa, zemdlał.
Na tem przerwano rozprawę do dnia na­

stępnego.
Obiegają pogłoski, że proces przeciw hr. 

Krzysztofowi Stolbergowi ma być przekaza- 
uy sądowi przysięgłych, ponieważ, jak sie o* 
kazuje, hrabia Krzysztof Stolberg podejrza­
ny jest nietylko o nieostrożny wypadek z bro­
nią, lecz o zabójstwo, popełnione na ojcu. —• 
Zwykły sąd karny może orzec swą niekompe­
tencje. _________

gloryfikowania Rosja 
sowieckiej.

W  gminie Opole, pow. włodawskiego, od­
bywał sie onegdaj wiec posła Stanisława 
W ójtowioza ze Zjednoczenia Lewicy Chłop­
skiej „Samopomoc". W  chwili, gdy mówca 
zaczął wychwalać porządki, panujące w R o­
sji sowjeckiej, tłum w liczbie około 300 osób 
nie dał mu przemawiać, rzucając w jego 
stronę cegłami i kamieniami. Dopiero inter­
wencja policji wyratowała posła W ojtowicza 
z przykrej sytuacji.
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Proces żywcem pogrzebanego.
EPILOG SENSACYJNEJ A FE R Y  PRZED SADEM. — R YZY K O W N A  REK LAM A. — 
PRÓBA G E N E R A L IA  " I K  UDAŁA SIĘ, A  W ŁAŚCIW E PRZEDSTAW IEN IE SKOŃ­

CZYŁO SIĘ TRAGICZNIE.
(?) Onegdaj rozegrał sią przed sąclem kar­

nym w Paryża epilog głośnej w swoim cza­
sie afery fałszywego markiza Chainpanber- 
ta, którego właściwe nazwisko brzmiało: 
Klement Passal.

Rozprawa, zapowiedziana w prasie, w y­
wołała ogromne zainteresowanie. Jako oskar­
żeni stanęli przed sędzią wspólnicy nieszczę­
śliwego Passata a to: awanturnik Henry
Boulogne i aptekarz Feliks Baekulet. Obaj 
onj, jak opiewał akt oskarżenia, zawinili o- 
kropną śmierć fałszywego markiza.

Klement Passal był hochstaplerem w 
wielkim stylu. Pod fałszywem nazwiskiem 
markiza Chanpaubertta popełnił w Paryżu i 
na prow incji cały szereg rozmaitych oszustw. 
Wreszcie postanowił napisać swe pamiętni­
ki i zrobić dla tej książki reklamę, któraby 
książce jego zapewniała jak największy po­
kuj?.

Ów triek reklamowy polegać miał na 
tern, że Passa] da sIq żyweem zakopać i tym 
sposobem zwróci na siebie powszechną u- 
wagt*.

Oczywiście plan był taki, by nic złego 
stać mu sic nie mogło w zaimprowizowanym 
grobie.

Dla zrealizowania planu wszedł w wspól- 
ke z Bacheletem i Henrykiem Boulogne. W e 
tróiką przystąpili do urządzenia generalnej 
próby.

Zamówiona trnmna spuszczona została 
do dołn, jaki został wykopany w ogrodzie 
wili, gdzie mieszkał Passal. Ułożono go w 
trumnie, która posiadała aparat połączony 
z powierzchnią ziemi na zewnątrz dla wpro­
wadzenia świeżego powietrza do trumny. Po 
nałożeniu wieka, przysypano mogiłą.

Próba generalna udała sit) znakomicie. 
Kiedy po upływie pięciu godzin odkopano 
mogiłą i otworzono trumną, Passal żywy i 
rz07,ki opuścił grób swój,

Teraz zaczęto działać. W ysłano do redalc- 
cy j wszystkich wybitniejszych gazet pary­
skich alarmujące listy podpisano przez ma- 
demeiselic EjOrgereł z sensacyjną wiadomo­
ścią, że sekta bandytów mmuiaca sią nazwą 
„Rycerzy Tem idy" uprowadziła, je j narzeczo­
nego, markiza Champanberta i zakopała go 
żyweem w lesio Yerncni],

Tu następował dokładny opis miejsca.
Nazajutrz przed świtem, Henry Boulogne 

i Feliks Baehelet przewieźli trumną do lasu 
Vernenił i tam w zapodanem miejscu „po­
chowali" Passala według tycli samych re­
guł, jakie zachowano były podczas general­
nej próby.

Markiz trzymał w rąkn pól kilograma 
ezckolady. Miała go posilić w pierwszych 
godzinach zanim zaalarmowana prasa da 
znać policji o wypadku i przybądą ludzie, by 
go oswobodzić z grobu.

Lecz ani prasa, ar,i polieja  nie wzięły 
serio listów madcmoiseBe D‘Orgeral.

K iedy Boulogne, jak było umówione, zja ­
wi J sią na.d wieczorem u grobu przyjaciela 
i począł go wołać po imieniu, nie odezwał sią 
głor? żaden.

Przeczuwając nieszcząście, uciekł.
Nazajutrz dopiero dał znać o  wypadku 

na policji,
W ykopano grób i otworzono trumną. — 

Passal już nie żył.
Przed sądem usprawiedliwiali sią Boulo­

gne i Baehelet w ten sposób, że chcieli tylko 
wyświadczyć przyjacielowi przysługą o jaką 
prosił.

Prokurator określił Passala jako ofiarą 
fałszywie pojąiej reklamy. Po mowie proku­
ratora i obronie adwokata, wydano wyrok, 
skazujący obydwu oskarżonych na karo po 
3 miesiąeo aresztu.

Zam ordował matkę,
aby sią ożenić z Żydówką.

W  małej wiosce koło Beresteczka miesz- matki, postanowił Antoni Semen zamordo-

nych, którym „amant" przyrzekł również 
małżeństwo i  przytem naciągnął na rozm l i ­
te kwoty. Obecnie są w toku dochodzenia, ce­
lem ustalenia jaka jest ilość poszkodowa­
nych. Również 2 sądy oświadczyły pisemnie, 
że prowadzą sią tam dochodzenia o oszustwo.

kał bardzo' bogaty gospodarz, niejaki W ło­
dzimierz Semen. Najmłodszy jego syn, Anto­
ni, po powrocie ze służby wojskowej, zako­
chał sią w córce miejscowego kramarza, Nu- 
eliena Bersona — Racheli. Ta nie była obo­
jętną na zaloty amanta - chrześcijanina i 
gdy ten oświadczył sią o je j rąltą, ehątnie 
przyjąła, leez jako warunek postawiła przej­
ecie na judaizm.

Rozkochany młodzian ehątnie zgodził sią 
na to, lecz niespodziewanie trafił na wielki 
opór matki, która pod żadnym pozorem nie
chciała sią zgodzić na zmianą religji 
syna.

Widząc, że nie zdoła przełamać

wać ją, co też uczynił, zadusiwszy ręcznikiem 
podczas snu.

P o dokonaniu tego ohydnego czynu poje­
chał do sąsiedniego miasteczka i tam po kil­
ku tygodniach przeszedł na judaizm. P o  po­
wrocie do domu udał sią natychmiast do na­
rzeczonej, lecz tu czekała go niemiła niespo­
dzianka, gdyż rodzice Racheli zdołali w mię­
dzyczasie wydać ją  zamąź za miejscowego 
kupca.

Zrozpaczony uowoupieczony Żyd i mor- 
. _  ^dcrca matki w jednej osobie, udał sią na po­
przez : sterunek policji, gdzie przyznał sią do ohyd- 

Inego mordu. Osadzono go w wiązieniu. 
oporu -----------------

Wieczny kandydat na małżonka,
CZYLI OSZUSTW Y NA TLE MATRYMON JALNEM. -  „W IE K  NOW Y" PRZYCZY­

NIA SIE DO UJAW NIENIA D A LSZY C H  K W IA TK Ó W  OSZUKAŃCZYCH.
Stryj, w grudniu.

(r.) Statystyka wykazuje wiącej kobiet 
w Polsce, niż mężczyzn. Kandydatek do sta­
nu małżeńskiego jest zatem więcej, niż kan­
dydatów, tembardziej, że wielu mężczyzn nie 
spieszy się do jarzma małżeńskiego. Ten stan 
rzeczy wykorzystują rozmaici aferzyści, by 
żerować na „niwie małżeńskiej" naciągając 
łatwowierne kobiety i żyjąc lekko bez pra­
cy. Takim ananasem jest m. i. Zygmunt La- 
choski. Przyjechał on do Stryja  na gościnne 
występy. Tu poznał sią ze sympatyczną i 
przystojną panną Zuzią L. Przedstawił sią

i przysiągł dozgonną miłość. Oświadczyny 
zostały skwapliwie przyjąte przez nią i je j 
rodziców. „Narzeczony" na konto przyszłego 
.posagu" wyłudził znaczniejsze kwoty, oraz 
3 weksle na 100 dolarów. Ponadto sprawiono 
mu garderobą, nie mówiąc już o obiadach i 
kolacjach. Ze strony je j rodziców nalegano 
na zawarcie ślubu, wobec czego dla zamy­
dlenia oczu udał sią do ksiądza, gdzie dano 
na zapowiedzi. W  międzyczasie zaczęto prze­
bąkiwać o tern, że nasz „kawaler" jest już 
żonaty z Mar ją Pietruszką. „W iek Nowy" 
umieścił też notatką w tej sprawie. Wskutek

Obrabowaniu woźnego $.<̂ u 
w Lubaczowie

(d.) Przy sądzie grodzkim w Lubaczowie 
woźnym jest niejaki M ikołaj Bazylewiez. 
W czoraj udał sią on do kilku gmin tego po­
wiatu celem doręczenia różnych uchwał są­
dowych. W  czasie, gdy szedł gościńcem mię- 
dzy Zapałowem a Hamarnią, zastąpili mu 
drogą dwaj osobnicy, uzbrojeni w krótkie 
karabiny, którzy na twarzach mieli maski, 
sporządzone z ezarnego sukna. Bandyci ci, 
pod groźbą zastrzelenia zrabowali Bazylewi- 
ezowi 85 zł., poczem umknąłi w kierunku po­
bliskiego lasu.

Zawiadomiona o tyn rabunku policja 
wdrożyła energiczne dochodzenia celem wy­
krycia sprawców.

jako kawaler, udawał zakochanego po uszy I:tej notatki zgłosiło sią kilka poezkodawa-

SaiH&bójstwo służącej 
przM ulicy Kościuszki.

(d.) W  realności przy ul. Kościuszki 1. A 
zajętą byjk służąca Katarzyna Purska. W czo­
ra j ona targnęła sią na własne żyeie. Sko­
rzystawszy z nieobecności domowników, Pur­
ska w celu samobójczyni napiła się większą 
ilość kwasu solnego. Gdy następnie znalezio­
no Pnrską, wijącą sią w bólach i zauważono 
u niej. zatrucie, zawezwano Pogotowie ratun­
kowe. Przybyły na miejsce lekarzy dyżurny 
udzielił Burskiej pierwszej pomocy przez 
przepłukanie żołądka, poczem ją  w groźuym 
stanie życia przewieziono do szpitala pow­
szechnego. Powodu zamachu samobójczego 
narazie nie zdołano ustalić.

Wypadki automobilowe
na ulicach miasta Lwowa.

(d.) W  dniu wczorajszym zarejestrowano 
w policji cztery wypadki automobilowe.

Najpierw na ulicy Źródlanej auto osobo­
we, oznaczone LW . 90.343, potrąciło Jułją Fro- 
del, zamieszkałą przy uliey Źródlanej 1. 7. — 
Doznała ona dość silnego potłuczenia. Ponie­
waż szofer z miejsca wypadku zaraz uciekł, 
przeto ranną Frodeł wynajętą auto-doróżką 
przewieziono do szpitala powszechnego.

Na przystanku tramwajowym przy ulicy 
Zielonej wsiadał do wozu Józef Socha, tero - 
wy tramwajów, zamieszkały przy ul. św. 
Z ofji 1. 30. Przy tem właśnie YiSiadaniu n a ­
jechało na niego auto osobowe Nr. 8577, skut­
kiem czego Socha doznał znacznego potłu - 
czenia.

Na ulicy Legjonów auto - dorożka 
8746 najechało na Sala Wittłina. mieszkające­
go w Zamarstynowie 1. 21. WIttlin doznał 
na ciele znacznego uszkodzenia.

Całkiem odmienny wypadek wydarzył 
sią na ulicy Listopada. Tam auto ciężarowe 
LW . 8063 najechało na auto osobowo LW. 
8123 Edwarda Spitzera, zamieszkałego przy 
uliey Inwalidów I. 21, który poniósł szkodę 
na 400 złotych.
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Przymusowe lą< ow?n^ samolotu wojsk,
m  polach koło Sokala,

Kłusow nicy wieczorem  ostrzeliw ali samolot.
(d.) Lwowski Urząd śledczy polleji państ­

wowej zawiadomiono wczoraj, że ua gruntach 
folwarku w Ilokolu koło Sokala przymusowo 
wylądował samolot wojskowy Nr. 60.226. Le­
ciał on z Warszawy na pogrzeb lotników we 
Lwowie. Lądowanie nastąpiło wskutek nie - 
pomyślnych warunków atmosferycznych, o -

raz skutkiem zmylenia kierunku lotu. Pilot 
wylądował bez żadnego wypadku. W ieczorem 
zaś nieznani sprawcy w kierunku tego samo­
lotu oddali kilka strzałów. Jak dochodzenia 
wykazują byli to tamtejsi kłusownicy. P o li­
cja  w tym  kierunku prowadzi śledztwo.

z s a l;  są d g w fj.

Sensacyjny proces majora lekarza
o łapówki f nadużycia.

Dalszy ciąg rozpraw y przeciw  Drowi Urbanowiczowi.
(K. D.) W czoraj na pierwszy ogień po­

szedł świadek Rath Mendel, wysłużony wo­
jak. Podaje, że w październiku 1926 r. powo­
łany do służby w 43 pp. w Stanisławowie z 
miejsca zgłosił się chory. Wysłano go do szpi­
tala we Lwowie, gdzie m jr. dr, -Urbanowie* 
dał mu grupę „B “, Zwolnienie to dokonane 
zostało bez żadnych interwencyj. W  r, 1927 
wzięto świadka znów do wojska. Chcąc ułat­
wić sobie uwolnienie świadek wszedł w kon­
takt z  sierż. Hartem-toinę m % orkiestry 4S pp. 
i  wręczył mu 100 doL Świadka oddano do 
szpitala we Lwowie, gdzie m ir. dr. Urbano­
wicz zaopinjował go do grupy „A“, W  szpi­
talu lwowskim eierz. Piotrowski wydobył od 
świadka dolara i  10 zł. Pokazał nawet świad­
kowi akt z kategorią zwalniającą. Świadek 
nie wierzył, bo sam na własne oczy widział, 
jak  mjr. Urbanowicz wypisał mu „A". Sierż. 
Piotrowski ze swym pomoenikiem żądali od 
świadka dalszych kwot. Dostali jakąś sumę, 
którą jednakże zwrócili, gdy  świadek zrobił 
im  awanturę po ukazaniu mu księgi, gdzie 
zanotowana była kategorja „,A“ .

Św. Bronisława Fali, żona poborowego 
Falla, uchyliła się od zeznań, m otywując to 
tern, że toczą się przeciw niej dochodzenia 
karne w związkn z aferą poborową.

Z odczytanego aktu Palla stwierdzono, że 
zwolnił go mjr. dr. Urbanowicz wskutek cięż­
kiej nerwicy. Jakkolwiek orzeczenie to zosta­
ło przez znawców zanulowane, to jednak po 
paru tygodniach jako chorego na nerwicę 
Falla z wojska uwolniono.

Św. Chana Łechncr, siostra szer. Meise- 
lesa z 40 pp. również ua tej samej podstawie 
uchyliła się od zeznań podobnie jak  następni 
świadkowie, ojcowie poborowych Benzion 
Baum i Salomon Pincles.

Św. dr. Kielanowski Bolesław, lekaTz 
m iejski podaje, że w r. 1927 zgłosił się u nie­
go Szaja Teitelbaum ua nerwową chorobę. 
Świadek napisał w poświadczeniu to, co zna­
lazł i odesłał Toitelbauma do specjalisty dr. 
Kowalskiego.

Z  odczytanych zeznań dra Kowalskiego 
wynika, że Teitelbaum leczył się u niego na 
nerwy.

Św. Berta Lebewohl zeznaje, że nigdy od 
Lechnerowej nie brała żadnych pieniędzy 
dla Kremnltzera, ani też nie podawała jej 
jego adresu. Brata Lecnnerowej Meiselesa 
wogóle nie zna.

Św. Ozjasz Fiseh, kupiec zbożowy, ojcieo 
poborowego Gustawa Pischa odmawia ze­
znań, wobec tego, że pozostaje w śledztwie. 
Przewodniczący tłumaczy mu, że zważywszy 
zeznania swe, złożone w śledztwie nie powi­
nien świadek obawiać się jakiejś szkody.

świadek podaje, że syn jego Gustaw od 
'dzieciństwa chorował na głowę, na którą kil­
kakrotnie leczył się w K rynicy. W  r. 1927 
powołano Gustawa do służby w 49 pp. w K o- 
łom yji. Syn skarżył się przed świadkiem li­
stownie, że jest chory, a następnie zawiado­
m ił telagraficznie, że jedzie do szpitala we 
Lwowie. Świadek spotkał na ul, św. Stanisła­

wa Kremnltzera, prosząc go o pomoc dla sy ­
na. Kremnitzer podjął się tej m isji i wziął 
od świadka 500 zł. zaliczki Na co Gustaw ma 
się skarżyć Kremnitzer świadkowi nie  ̂mó­
wił. O wyniku badania dowiedział się świa­
dek, gdy syn odjeżdżał do K ołom yji, skąd po 
14 dniach wróci 1 zwolniony.

Św. Ehrcnzwcig Mendel me stanął, przy­
syłając depeszę, że spóźnił się na pociąg.

Przystąpiono do odczytywania aktów, z 
których m. in. wynika, że poborowy Izaak 
Hammer leczył się na nerwicę u dra Klinge­
ra i dra Schummera w Bursztynie oraz w r. 
1926 u specjalisty Marka Reichensteina we 
Lwowie, który stwierdził u niego tę samą 
djagnozę. jaką znalazł później dr, Urbano­
wicz.

Odnośnie do pobor. Abrahama Kohna 
odczytano depozycje dra Neissa ze Stanisła­
wowa. Dr. Neiss podaje, że Kohn objawy 
chorobowe symulował tak zręcznie, że m ógł 
lekarza wprowadzić w błąd. Gdy Kohna wy­
syłano do Lwowa, nie zwrócono uwagi w 
akcie na jego symulację.

Dzisiejszy dzień rozprawy wedle p o ­
wszechnej opinji, zadecyduje o całym proce­
sie. Zeznawać bowiem będą krewni żony osk. 
m jra Urbanowicza: dr. Lewitt Józef, Lewitt 
Wanda, Lewitt Czesław, Domysławski W ac­
ław, Lewitt Kazimierz, Lewitt Stach na oko­
liczność owych 5.000 dolarów, jakie m iał o- 
trzymae osk. dr. Urbanowicz tytułem posa­
gu. Również na tę samą okoliczność słuchaną 
będzie żona oskarżonego — Michalina Urba- 
nowiczowa.

Wreszcie dziś przesłuchani zostaną jako 
ostatni świadkowie prywatni pacjenci m jra 
dra Urbanowicza: Adam Goworek, Piotr Bu­
rak, Narcyz Siissermann, Adam Nęcimy, Zo- 
f ja  Neehay, Wanda Jędrzejewska, Eugenja 
Horodyska, Jadwiga Lechicka, Juljan Pań- 
czyszyn, Tomasz Sapak, Eeisler Berta, Paula 
Dziewońska, Kazimierz Fretor i Helena 
Lang. Ci znów wszyscy słuchani będą na o- 
koljezność konorarjów, jakie płacili oskarżo­
nemu.

Wreszcie powołano na dziś świadka dra 
Izydora Reina, który leczył osk. dra Urbano­
wicza.

Prawdopodobnie dziś lub jutro zostanie 
zamknięte postępowanie dowodowe.

Amatorzy cudzej garderoby
Surowy wyrok w  l i i .  Seoscie.
(K. D.l Zgodnie z zapowiedzią przewodni­

czącego nadr. Bajorka wczoraj w południe o- 
głoszony został wyrok w procesie przeciw 
Janowi Ciesińskiemu i to w.

Skazani zostali: Jan Ciesiński na 2 lata 
ciężkiego więzienia, W ładysław Bodnar na 3 
lata, Kazimierz Dec na 1 rok, Helena Grzy- 
walska na 10 miesięcy, a Anna Radomska na 
1 miesiąc aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary ną przeciąg lat 3.

Wyrok w procesie agita­
torów strajkowych.

(K. D.) W  dniu wczorajszym dobiegła do 
końca Tozprawa przeciw 15 parobkom z 
Diwiaogrodu.

P o przemówieniach stron udał się Try­
bunał na naradę, w  wyniku której ogłosi? 
wyrok skazująey Andrzeja Pańezyniaka, 
Seńka Iżowskiego i Jana Mikołowa na karę 
po 2 miesiące więzienia % zaliczeniem aresztu 
śledczego.

Dalszych 13 oskarżonych, mianowicie: 
Onufrego Szkwarkę, Stefana Górala, Józefa 
Romciwa, Franciszka Bawarowi cza, Kaspra 
Bawurowicza, M ikołaja Kozaka, Mikołaja O- 
lejnika, Piotra Mielawskiego, Michała Gułę, 
Jana Ołeksowa, Jędrucha W łacha i Dmytra 
Klecara od oskarżenia uwolniono.

Hszukafu‘ kupiec z płatu 
Solskich we Lwowie.

(d) Na pL Solskich znajduje się także 
budka z ubraniami, której właścicielem jest 
Abraham Eisenberg. U niego to jeszcze dnia 
26 lipoa zjaw ił się jakiś osobnik, który przed­
stawił mu się jako Józef Jurkiewicz, funkcjo 
narjusz kolejowy, zam. przy ul. Kieparow- 
s i Si ej 30. Zarazem okazał Eisenbergowi swoją 
legitym ację służbową, poczam pobrał od nie­
go ubranie, oraz płaszcz damski i męski, a 
kwotę 240 zł. zobowiązał się zapłacić dnia 15 
sierpnia.

Gdy rzekomy Jurkiewicz należytoóci tej 
w umówionym terminie nie zapłacił, E ‘ scn- 
berg udał się do niego i stwieriził, że pod po­
danym adresem przy ul. Kleparowskiej 30 
Jurkiewicz nigdy nie mieszkał i nie mieszka. 
Następnie Eisenberg był w dyrekcji kolejo­
wej, tam skonfrontowano go z trzema Jur­
kiewiczami, lecz żaden 3 tyeb uie był iden­
tyczny a oszustem.

Donosząc o tern policji, Eisenberg podał 
jeszcze drugi wypadek, podobny do pierwsze­
go. Mianowicie niejaki Ludwik Pomagiel, u- 
czeń szkoły mechaników lotniczych w Skni- 
łowie,, pobrał od niego raglan bez pieniędzy, 
a należytość w kwocie 85 zł. miał zapłacić 
później. Gny Pom agiel tego nie uczynił, E i­
senberg udał się do Skniłowa i tam stwier­
dził, że Pom agiel tylko bardzo krótki czas 
był w tej szkole, poezein znikł w niewiado­
mym kierunku.

N A D E S Ł A N E .
CHIRURG Dr. Kazimierz Czyżewski
POWRÓCIŁ. — Ordynuje od 2—4-tej Chorąż- 
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Pogrzeb ofiar âtâ trofy lotniaej.

(d.) Ubiegłego poniedziałku — jak to już 
wiadomo naszym Czytelnikom — odbył się

fiogrzeb trzech ofiar katastrofy lotniczej na 
otnisku w Skniłowie, a to ppor. Hipolita Mo­

stowskiego, sierżanta Jana Kom ornickiego i 
[plutonowego Ryszarda Drągowskiego. W  po­

grzebie tym wzięły udział tysięczne tłumy 
mieszkańców. Na powyż zamieszczonem zdję­
ciu fotograficznem widzimy samolot z trum­
ną śp. Mostowskiego, wjeżdżający z ulicy 
Legjonów  w ulicą Sykstuską.

Student praw oskarżony o rabimsk.
(K. D.) W dalszym ciągu rozprawy prze­

ciw Matysiakiewiezowi i Komarnickiemu o 
rabunek przesłuchano wczoraj świadka B o­
ga. Podaje on, że siedząc w Stryju v Maty- 
siakiewiezem słyszał od niego, że osk. Komar- 
nicki jest niewinny, a udział w napadzie 
brał akademik Winnicki. Osk. Matysiakie- 
wicz potwierdza te zeznania z tem jednak, że 
nie pamięta, by mówił o W innickim. (Na roz­
prawie obecnej osłaniając Komarnickiego u- 
trzym uje Matysiakiewicz, że brał udział w 
rabunku z osobnikiem, którego nazwiska nie 
może podać).

W obeo znalezienia u osk. Matysiakiewi- 
cza rewolweru „Orgesz“ i charakteru obu o- 
skarżonych, jest rzeczą możliwą, że napad

Rrugi dzteń procesu.
był dziełem członków U. O. W., którzy spró­
bowali działać na własną rąką.

Nastąpuy świadek Piuwak, subjekt ko­
operatywy w Jamielniey, k tóiy w śledztwie 
twierdził, że krytycznego wieczoru Kom ar­
nickiego w kooperatywie nie było, wczoraj 
twierdził dla odmiany, że Komarnieki był 
w kooperatywie. Prokurator zastrzegł sobie 
ściganie świadka za fałszywe zeznania.

Żona Komarnickiego utrzymuje, że mąż 
je j od 9 wieczór był w domu.

Funkcjonarjusze policyjn i przeczą temu, 
twierdząc, że gdy rano przyszli Kom arnic­
kiego aresztować z butów jego lała się woda.

Dziś dalszy ciąg procesu.

Wypadki na terenie
wc|ew6dztwa lwowskiego.

(d) W  Rokitnie pod Lwowem Hryńko 
Swyszcz, usiłował zamordować swego pasier­
ba Iwana Kowala na tle stosunków majątko­
wych. Kowal otrzymał dwie rany cięte na 
głowie i ręce, zadane mu siekierą.

Onegdaj w nocy u gospodarza K arwac­
kiego w Dobrostanach pod Lwowem dokona­
no kradzieży kur. Gdy zbudzony ze snu K ar­
wacki począł ścigać sprawców, ci oddali do 
niego trzy strzały karabinowe, które jednak 
chybiły, poczem Karwackiego pobili. Jeden 
ze sprawców, Hryńko Kałabnrka, został u ję­
ty

Na leśniczówce w Podciemnem k. Bobrki, 
należącej do A lfreda hr. Potockiego, niezna­
ni osobnicy usiłowali podpalić stodołą. Przy 
tem oddali oni dwa strzały, na które zarządca 
lasu Biesiadeoki odpowiedział strzałami, lecz 
bez skutku. Ogień służba ubasiła w zarodku.

W  domu Jana Kreżałka w Łąkach k. Kros 
na, niejaki Ludwik Wierdak wskutek nieo­
strożnego obchodzenia sią z bronią spowodo-

i zna 
da  r- nabycia we wszystkich P

Kosyka w bok prawy. W  następstwei tego 
Kosyk w trzy kwadranse później z powodu 
upływu krwi zakończył życie.

wał strzał, kładąc trupem Jana Samborskie­
go. Po tym czynie W ierdak zbiegł w niezna­
nym kierunku.

W  Żupawie koło Tarnobrzegu ktoś po­
strzelił W ojciecha Kozła, znanego tam zło­
dzieja, raniąc go bardzo ciążko. Kozła prze­
wieziono do szpitala w Tarnobrzegu.

Policjant zastrzelił niebez­
piecznego złodzieja.

(d.) W  powiecie jaworowskim od dłuższe­
go czasu grasował niebezpieczny złodziej, na­
zwiskiem W asyl Kosyk, stale zamieszkały 
w Czernielowie. Onegdaj w południe na dro­
dze koło wsi Nakoneezne zetknął sią on z po­
sterunkowym Stanisławem Babiarzem, któ­
ry  był w służbie obchodowej. Babiarz za­
trzymał Kosyka i począł go legitymować. — 
W  czasie tej czynności Kobyli zaatakował Ba­
biarza, wobec czego ten zrobił użytek z broni 
palnej. W  krytycznym momencie Babiarz 
strzelił ze swego karabinu, a kula ugodziła

Ze spraw miejskich.
Na wczorajszej sesji Magistratu, odbytej 

pod przewodnictwem komisarza Rządu, prof. 
dra Nadolskiego, uchwalono miądzy innymi 
dodatkowo kredyty do budżetu zwyczajnego 
Gminy ua rok 1929/30 w sumie .1,446.010 zł. 
1 pokryć ten budżet cząściowo nadwyżką do­
chodów z r. 1928/29 i spodziewanemi nadw yż­
kami roku bieżącego, zakupić 528 sążni grun - 
tu t. zw. „Krusznika** na W alce Panieńskiej 
za 3.168 zl.

W  dalszym ciągu uchwalono zezwolić 
M ikołajowi i Janowi Haasom na budową 
dwóch domów dwupiętrowych na ul. Tarnow­
skiego, przyznać dodatkowy kredyt w sumie 
9.549 zł. na wykończenie portierki starej 
rzeźni, polecono dalej W ydziałowi IV . M agi­
stratu zorganizowanie wspólnie z lokalnym 
Komitetem dni przeciwgruźliczych1* w ysta­

wą przeciwgruźliczą od 2 do 30 stycznia, W y­
stawa urządzona zostanie w balu Muzeum 
Przemysłu artystycznego i w jednej z sal te­
goż. Z lcołeji uchwalono wypłacie kilku Za­
kładom miejskim zaliczki na' polepszenie wi- 
ktu w czasie świąt Bożego Narodzenia. — 
W końcu udzielono szeregu subwencyj na do­
żywianie dzieci.

BADANIE ŚRODKÓW ŻYWNOŚCI.
Miejski Zakład badania środków żywno­

ści wykonał w listopadzie 1090 analiz, z czego 
110 spraw oddano sądowi do ukarania. Na 588 
prób mleka 26 zawierało dodatek wody, od 
8—30 procent, a w 29 wypadkach mleko było 
zbierane. Na 19 prób śmietany, 8 zakwestio­
nowano. Jakość masła znacznie pogorszyła 
sią, na 143 prób — 22 były fałszowane marga­
ryną i tłuszczem kokosowym. W  jednym wy­
padku masło zawierało 50 proc. wody, mąka 
w_ jednym wypadku była stęehła i zawierała 
wielką ilość roztoczy i drobnych owadów, wi­
docznych pod mikroskopem. W ędliny naogół 
były dobre, korzenie poprawiły sią. Cynamon 
w jednym wypadku zawierał drzev.ro. Czekola­
dą w trzech wypadkach zakwestjonowano, 
sporządzona bowiem była ze spalonej mąki 
i tłuszczu kokosowego. Na 40 prób win — 11 od­
dano sądowi. Woda wodociągowa badana co -  
dziennie nie wykazała żadnych zmian.

TAJEMNICZE ZAMORDOWANIE PORUCZ­
NIKA KOP.

Wilno. (AW ) Na odcinku granicznym 
Sienkiewicze znaleziono zabitego porucznika 
KOP. Wychowskiego. Zmarły miał przestrze­
loną pierś. Kula, jaka tkwiła w piersiach za­
bitego wykazuje, że zbrodniarz strzelił ze 
starego systemu rewolweru, jakiego używa­
ją jeszcze bandyci rosyjscy na pograniczu 
oolskiem

Przy
zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy

S P I R I N -
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Nowi posłowie.
Warszawa. (PAT.). Wobec wygaśnięcia 

Miandatów 12 posłów na Sejm, Państwowa 
Kom isja W yborcza przyznała mandaty po­
wyższo następującym zastępcom posłów:

1) W miejsce posła dr. Kazimierza Bartla 
(z listy państwowej Nr. 1 BBWR.) wchodzi L. 
Kozłowski, profesor Uniwersytetu lwów.

2) W  miejsce Franciszka Mańkowskiego 
z listy Nr. 7 (NPR.) wchodzi A. Antczak, u- 
rzednik prywatny w Torunin.

3) W  miejsce dra Lona Reicha, z listy Nr. 
17 (Zjednoczenie Nar. Żydowskie), okręg 50, 
Lwów, wchodzi dr. Aron Wolf, prym arjusz 
szpitala żydowskiego we Lwowie.

4) W miejsce 3.osła Adolfa Macieszy, okr. 
9, Płock, z listy BBWR., wchodzi Jan Kresa, 
adwokat w Warszawie.

5) W miejsce Maurycego Jaroszyńskiego, 
okrqg 8, Ciechanów, z listy BBWR., wchodzi 
Stanisław Deptuła, rolnik z powiatu Pułtu­
skiego.

6) W  miejsce Franciszka Wrzesińskiego, 
z listy Nr. 24 (Katol. Naród.), okręg Nr. 31, 
Toruń, wchodzi Stefan Sacha, redaktor z To­
runia.

7) W  miejsce Joachima Wołoszynowskie- 
go, z listy BBWR., okręg 58, Kowel, wchodzi 
Bernard Badowski, rolnik z powiatu lubo- 
melskiego.

8) W miejsce Stanisława Wojnowskiego, 
B listy Katol. Naród,, okręg 30, Grudziądz, 
wehodzi Józef Mazur, przemysłowiec z Gru­
dziądza.

9j W miejsce Eustachego Sapiehy, z  listy 
BBWR,, okręg 7, Łomża, wchodzi Piotr Tar­
goński, rolnik pow. łomżyńskiego.

10) W  miejsce Henryka Bitnera, komu­
nisty, okręg 13, Łódź, wchodzi Aron Szpie- 
berg, biuralista z Łodzi.

11) W miejsce Wł. Baczyńskiego, komuni­
sty, okręg 21. Będzin, wchodzi Jan Cicbeeki, 
włókniarz z Zawiercia.

12) W  miejsce Adolfa Warszawskiego, 
komunisty, okręg warszawski, wchodzi Ta­
deusz Żarski, dziennikarz z Warszawy.

Kiinfssmje na Zamku.
Dokoła przesilenia gabinetowego.

OLBRZYMI FOŻAR W ŁODZI.
Łódź. (AW ) W czoraj o g. 1 w nocy wy­

buchł groźny pożar w trzypiętrowym gmachu 
fabrycznym  przy ul. W ólczańskiej 27, nale­
żącym do Zelwera i Ungera, którzy cały sze­
reg pomieszczeń fabrycznych wydzierżawili 
m iejscowym  fabrykantom. Pożar powstał na 
trzeciem piętrzę w tkalni i rozszerzał sie tak 
gwałtownie, iż mimo, że w akcji ratunkowej 
brało udział 5 oddziałów straży ogniowej, po 
awu godzinach bezskutecznych wysiłków, 
wezwano do pomocy jeszcze trzy oddziały stra 
ży. Dopiero nad ranem pożar zdołano zloka­
lizować. Straty olbrzymie, narazie jednak nie 
zdołano ich ustalić.

*■ W O JN A DOMOWA W  CHINACH.
Szanghaj. (PAT.) W  dalszym ciągu na­

pływ ają tu uchodźcy z Nankinu, gdzie zgod­
nie z zapowiedzią Czang Kai. Szeka, koncen­
trują sio oddziały wojskowe dla obrony 
Szanghaju i Nankinu, przyczem w tym celu 
ściągane są z zachodu i południa wszystkie 
rozdzielone siły.

Cudzoziemskie koła wojskowe w Szang­
haju uważają, że oddziały cudzoziemskie wy­
starczą zupełnie dla stawienia czoła trudno­
ściom, jakie mogą wyłonić sie w najbliższej 

I chwili. Niemniej jednak wydano zarządzenia 
celem wzmocnienia sił morskich i lądowych 
dla obrony konsulatów międzynarodowych. 

, Krążownik amerykański Pittsburg odpłynął 
' wieczorem do Szanghaju. 7 kontrtorpedow- 

ców wyruszyło dziś rano w tym samym kie- 
(runku.

RODZINA SAMOBÓJCÓW.
Warszawa. (AW.) Popełnił tu sam obój­

stwo 30-1 etni Tadeusz Szymczak, kierownik 
( Kasy chorjcli w Markach. Szymczak pocho­

dził z rodziny samobójców, ojciec jego i dwaj 
bracia zmarli również podobna śmiercią.

Warszawa, (j. — telef.). W czoraj w czwar­
tym dniu przesilenia rządowego odbywały się 
na Zamku konferencje p. Prezydenta Rzpltej 
z przedstawicielami stronnictw sejmowych w 
kolejności zależnie od liczebności klubów 
parlamentarnych. Najpierw wice o godz. 12 
w południe przyjęty został prezes najwięk­
szego klubu poselskiego tj. BB. pos. Sławek. 
Konferencja trwała przeszło 2 godziny. Na­
stępnie o godz. 5 popołudniu przyjęty został 
przez p. Prezydenta prezes PPS. pos. Nie­
działkowski. Rozmowa trwała przeszło go­
dzinę. Wreszcie o godz. 6 wieczorem p. Prezy­
dent Rzpltej przyjął na speejalnem posłu­
chaniu prezesa Wyzwolenia posła Roga.

Wszyscy trzej leaderzy odmówili udzie­
lenia prasie jakichkolwiek inform acyj co do 
treści rozmowy z p. Prezydentem. Na dzisiaj 
zapowiedziany jest dalszy ciąg konferencji.

Kancelarja cywilna p. Prezydenta Rze­
czypospolitej zaprosiła na godz. 12 prezesa 
Klubu Narodowego, Rybarskiego, na godz. 1 
prezesa Stronnictwa Chłopskiego pos. Dąb- 
skiego, a na godz. 5 popołudniu wiceprezesa 
klubu Piasta Dębskiego. To ostatnie zapro­
szenie wywołało w kołach politycznych silne 
wrażenie, jest to bowiem 

w yjątkow y wypadek, że w konferencji 
weźmie udział wiceprezes Klubu z zu- 
pełneii* pominięciem prezesa, którym jest 

w Piaście pos. Witos.
We czwartek m ają być zaproszeni na Za­

mek: przedstawiciel NPR. pos. Eoguszczak, 
albo w razie jego nieobecności pos. Chodziń- 
ski i prezes Klubu żydowskiego pos. Gryn- 
baum.

Istnieją przypuszczenia, że p. Prezydent 
po ukończeniu rozmów z parlamentarzysta­
mi zechce z kolei 

zasięgnąć _o p i« ji u niektórych wybitnych 
osobistości politycznych z poza Sejmu 

i Senatu.
Między innymi ma być wezwany b. premjer 
prof. Kazimierz Bartel.

Treść dotychczasowych rozmów p. Pre­
zydenta z przedstawicielami i.tronnictw 

pozostaje zupełną tajemnicą.
Dopiero po zakończeniu wszystkich konfs- 
roneyj kancelarja cywilna ma wydać o fi­
cjalny komunikat. W  rozmowach uczestni­
czy syn p. Prezydenta radca Michał Mości­
cki, który w charakterze urzędnika kanceła- 
r ji cywilnej notuje najważniejsze punkty 
oświadczeń poselskich.

Jak ze wszystkiego widać, 
przesilenie gabinetowe potrwa jeszcze 

czas dłuższy.
W  nastrojach sfer opozycyjnych nastąpiła 
obecnie wybitna zmiana w ustosunkowaniu 
się do konfereneyj na Zamku. Odczuwa się 
jak gdyby

pewne rozczarowanie.

Początkowo mówiło się, że konferencje u p. 
Prezydenta są nawiązaniem do tradycyj par­
lamentarnych Zachodu, gdzie podczas prze­
silenia rządowego głowa państwa wysłucha* 
je  opinji przedstawicieli stronnictw na te. 
mat sposobów rozwiązania sytuacji. Jak s:< 
jednak zdaje,

cci obecnych konfereneyj jest zupełnie 
inny.

Chodzi tu mianowicie tylko o „ustalenie poło- 
żenia“. Rozmowy p. Prezydenta mają chara­
kter czysto inform acyjny, dotyczą motywów 
głosowania za wnioskiem nieufności, ogólne­
go położenia kraju *i sytuacji gospodarczej.

Przedstawiciele Centrolewu, którzy usta­
lili na wspólnej konferencji jednolity tryb 
postępowania, udzielili w tych wszystkich 
kwestjach jednolitej mniej więcej odpowiedzi.

Opinja natomiast stronnictw opozycyj - 
nyeh co do rozwiązania obecnego przesilenia 
odgrywa mniejszą rolę Jaskrawym obrazem 
tego rozczarowania w łonie opozycji jest głos 
„Robotnika", który nazajutrz po bytności 
przedstawiciela socjalistów, posła N iedział­
kowskiego, na Zamku, pisze, co następuje: 

„Organizowanie przesilenia odbywa się 
poza Sejmem i — specjalnie— poza naszym o- 
bozem. P. Prezydent zaprasza wprawdzie do 
siebie przedstawicieli stronnictw lewicy i cen­
trum, celem zasiągnięcia ich opinji, wszyscy 
jednak wiedzą doskonale, że 

P. Prezydent zasiąguie również opinji 
t. zw. czynników rządzących, które mają 
w tej chwili, a raczej miały do tej chwili, 
wpływ deeydnjąey na sprawy Państwa".

Znecierpliwienie „Robotnika" widać i w 
innym ustępie : „Nie możemy — piszo organ 
socjalistyczny oprzeć się wrażeniu, że „usta­
lanie położenia" w drodze rozmów P. Prezy - 
denta z działaczami politycznymi mogłoby 
być prowadzone nieco intenzywniej. Przesi­
lenie ministerjalne przedłużane ponad istotną 
potrzebę, zwłaszcza przy obecnej sytuacji go- 
spadarczej i politycznej — musiałoby wywo­
łać w kraju powszechne oburzenie. Odpowie­
dzialność za sztuczne przedłużanie spadłoby 
wyłącznie na czynniki rządzące dotychczas".

W opinji swojej na temat sytuacji prze- 
sileniowej socjaliści nie są odosobnieni. 
W śród całej opozycji utrwala się coraz bar­
dziej przekonanie, że 

sferom rządowym chodzi o  przewleczenie 
sprawy .

W  związku z tom uwidacznia się u po­
słów tenedencja do odbywania posiedzeń se j­
mowych i do obradowania nad budżetem, 
mimo przesilenia. — Na tern tle zarysował się 
na wczorajszem posiedzeniu komisji budżeto­
wej ostry konflikt niezwykle charakterysty. 
czny dla obecnej sytuacji, o czem piszemy na 
innem miejscu.

Jak wybrnąć z sytuacji?
„Przeseienle nie może być szybko zlikw idow ane".

Warszawą (j. — telef.) Z głosów dzisiej­
szej prasy rządowej na uwagę zasługuje ar­
tykuł „K urjera Porannego" p. t. „Przesile­
nie nie może być szybko zlikwidowane". Ar- 

_ tykuł ten pochodzi od osobistości politycznej, 
i zajmujące poważne stanowisko w życiu Pań­
stwa i mówi on o sposobach rozwiązania 0 - 

j becnej sytuacji. W  artykule tym znajduje 
się następujące refleksje: .

Mianowanie jakiegokolwiek innego rzą­
du sanacyjnego, tj. rządu, związanego z 
osobą i programem Marsz. Piłsudskiego, 
opozycja sejmowa ze swoich rachub wy­

kluczyła.
Oóżby to bowiem praktycznie miało oznaczać? 
A lbo Sejm uchwaliłby narazie temu rządowi 
jego przedłożenia i pracowałby z nimi nad 
wskazanemi zmianami Konstytucji, czyli in- 
nemi słowy, zadowohillby się iluzorycznej!

zwycięstwem potrzebnem partjcm  dla celów 
agitacyjnych, ale w takim razie byłoby to do­
maganie się od Głowy Państwa nie rzeczowe­
go stosunku do zagadnienia, ale zwykłego 
przetargu w sprawach osób i pomocy w grze 
przedwyborczej. A lbo też 

konsekwentnie nowemu i każdemn na­
stępnemu rządowi o tym samym chara­
kterze Sejm  będzie udzielać systematy­
cznie Totnm nieufności, ale w takim ra­
zie eale życie państwowe zostanie dosz­
czętnie zahamowane. Nie istnieje rów­
nież realna możliwość, by powstał taki 
„rząd sanacyjny", któryby mógł i eheiał 
zasadniczo zmienić swój stosunek do Sej- 
ran i przyjąć kapitnlaeyjne warunki rzą­
dzenia, które obowiązywały przed majem 
19‘?S, gdyż musiałby popaść w konflikt ze 

samym sobą.
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Rozszalałe namiętności ludzkie w 2 epokach, epoka wspóicz. od 1914 do 1918 i epoka przedpotop.
:: „LEW" ::

| wkrótce
^  „APOLLO**

„ARKA!NOEGO‘f
Taka zasadnicza zmiana ustosunkowania 

się mogłaby nastąpić po zaistnieniu 2 faktów, 
a mianowicie po przeprowadzeniu rewizji 
konstytucji oraz skonsolidowaniu partyj po­
litycznych i ich programów. Konsolidacja ta, 
trzeba to wyraźnie powiedzieć, wymagałaby 
również wycofania się z pierwszych szere­
gów partyj kilku osób czołowych, których

przeszłość uniemożliwia jakiekolwiek poro­
zumienie sią i uzgodnienie programów.'*

W  dalszym ciągu autor wykazuje nie­
możliwość dwu innych ewentualności, to zn. 
utworzenie rządu antysanacyjnego albo ga­
binetu urzędniczego. Ostateczną refleksją 
jest, że zasadniczo przesilenie nie może być 
szybko zlikwidowane.

Podział ^'efopatdw
na posiedzeniu sejmował komisji budżetowej.
(j. — telef.). W czoraj w połu-Warszawa,

dnie odbyło się pierwsze posiedzenie sejmo­
wej komisji budżetowej, poświecone rozdzia­
łowi referatów. Na wstąpię przewodniczący 
pos. Byrka (BB). przydzielił panu Hołyńskie- 
mu referat sprawy obniżenia opłat paszpor­
towych oraz zakomunikował, iż w kom isji 
spoczywa sprawa b. ministra Czechowicza, 
która narazie nie bądzie rozważana.

Następnie przystąpiono
do rozdziału referatów.

Bez sprzeciwów przydzielono referat o bu­
dżecie Prezydenta Rzpltej posłowi Barań­
skiemu z BB., o budżecie Sejmu i Senatu pos. 
Dąbskiemu ze Stronnictwa Chłopskiego, o bu­
dżecie Najwyższej Izby Kontroli pos. Kwa- 
pińskiemu z PPS. i o budżecie Prezydjum 
Rady ministrów pos. Polakiewiczowi z BB. 
Referat budżetu Min. Spraw Sóagr. oddano 
pos. Czapińskiemu z PPS. Była to

pierwsza niespodzianką.
Już przed posiedzeniem komisji budżetowej 
w łonie stronnictw opozycyjnych zapadła 
decyzja rozdzielenia referatów w sposób od­
mienny od dotychczasowego. Chodziło mia­
nowicie
o odebranie pewnych referatów klubowi BB.
Pierwszą właśnie taką niespodzianką było o- 
debranie referatu M. S. Zagr. pos. Kościał- 
kowskiemu i przydzielenie go pos. Czapiń­
skiemu. Następnie przy budżecie Min. Spr. 
Wojsk., który w ostatnich latach znajdował 
sią w rekach pos. Kościąlkowskiego, 

wysunięto kontrkandydaturą pos. Czet- 
Wertyńskiego z Klubu Narodowego, 

referenta budżetu wojskowego w czasach 
przemaj owych. Gdy za posłem Czet Wertyń­
skim opowiedziała sią większość 17 głosów, 
wśród członków BB zawrzało. Chodziło tu nie 
tylko o odebranie referatu dotychczasowemu 
referentowi, ale także i o to, iż 

referat został powierzony przedstawicie- 
wi stronnictwa najbardziej wrogiego wo­
bec Marsz. Piłsudskiego. Ostateczny w y­
buch nastąpił z chwilą, gdy referat Min. 
Spr. Wewn. przydzielono zamiast dotych­
czasowemu referentowi Polakiewiczowi, 

posłowi z Wyzwolenia Putkowi.
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu w czasie 

gwałtownej ofenzywy m inisterjalnej na o- 
pozycje doszło, jak wiadomo, do ostrej dys­
kusji miedzy min. spraw wewn. Składkow- 
skim. a posłem Putkiem na temat wójtostwa 
wsi Chaoznie. Pos. Putek był wójtem w tej 
wsi i został zastąpiony na skutek zarządzenia 
Min. Spraw Wewn. przez komisarza rządowe­
go Sprawa ta była gruntownie dyskutowana 
na posiedzeniu sejmowem i  należy stwier­
dzić. że przyniosła sukces p. Putkowi. Obec­
nie komisja budżetowa wyznaczyła go na re­
ferenta Min. Spraw Wewn., 

co klub BB. poczytał słusznie za zbyt wy­
bitną tendencją przeciwko rządowi.

P. Hołyński im. BB. poprosił o zarządzenie 
5-minutowej przerwy, aby po niej złożyć na­
stępujące oświadczenie: ,Dotychczasowe gło­
sowania okazują, że 

panowie odebraliście nam wszystkie naj­
ważniejsze referaty, które pozostawały 
w naszych rąkach od dłuższego czas.ru 
Ponieważ głosowała zawsze ta sama

większość, wiąc można przewidzieć, że i w 
następnych głosowaniach bedzie to samo. W  
takich warunkach nie jesteśmy w stanie 
przyjąć jakiegokolwiek referatu i zrzekamy 
sią z już przydzielonych referatów posłów 
Baranowskiego i Polakiewicza.

W obec zrzeczenia sią referatów przez po­
słów klubu BB. dalsze referaty przydzielono 
jaK następuję: Min. Skarbu — pos. Rybarski 
iKl. Nar.), Min. Sprawiedliwości — pos. Roz- 
marin, Min. Przem. i Handlu — pos. Kacza­
nowski (PPS.), Min. Kom unikacji — pos. 
Chądzyński (Ćh. D.), Min. Rolnictwa — pos. 
Kiernik (Piast), Min. Oświaty — pos. W er- 
schler (Piast) warunkowo, Min. Robót Publ. 
pos Pawłowski (Str, chłd, Min. Prący i Op. 
Społ. — pos. Kuśnierz (Ch. D.), Min. Reform  
Rolnych — pos. Maksymilian Malinowski 
(Wyzw.), Min. Poczt i Telegr. — pos. Reger 
(PPS.), emerytury — pos. Rybarski (KI. 
Nar.), renty — pos. Pająk (PPS.), długi pań­
stwowe — pos. Rybarski (KI. Nar., general­
ny referent — pos. Diemand (PPS.).

Następnie wywiązała sią dyskusja, czy

kom isja budżetowa może obradować podczas 
przesilenia rządowego. P. Czapiński zapropo­
nował, aby ze wzglądu na skrócenie terminu 
do uchwalenia budżetu niektóre punkty nie 
mające charakteru wybitnie politycznego 
m ogły być przedstawione mime trwającego 
przesilenia gabinetowego już w nadchodzący 
piątek.

Sprzeciwił sią temu prezes kom isji B yr­
ka, wychodząc z założenia, że 

podczas kryzysu gabinetowego nie można 
prowadzić obrad, albowieią. częstokroć za­
chodzi potrzeba wyjaśnień ze strony rządu. 

Przeciwne stanowisko zajęli pos. Dąbski i po­
seł Rataj. Ostatecznie większością głosów 
przeciwko przewodniczącemu p. Byrce 

postanowiono posiedzenia kom isji od­
bywać.

Natychmiast po posiedzeniu poseł Byrka, ja ­
ko przewodniczący, zwrócił sią do marszałka 
Sejmu, przedstawiając mu swoje stanowisko. 
Po krótkiej wymianie zdań, marsz. Daszyń­
ski uznał, że decyzja w sprawie obradowania 
lub nieobradowania kom isji w czasie przesi­
lenia rządowego nie może być powziąta na te­
renie komisji, lecz tylko na terenie Sejmu. 
W  takim ra^ie decyzja taka obowiązywałaby 
nietylko komisją budżetową, lecz i wszystkie 
inne komisje.

Warszawa (j. — telef.) W  iwiązku z prze­
biegiem posiedzenia kom isji budżetowej, 
prezes klubu BB. Sławek złożył przedstawi­
cielom prasy oświadczenie, w którem m. i. 
powiedział, _że takie metody i tego rodzaju 
kawały są niezwykłe, ale nie u nas. Te meto­
dy niepraktykowane w żadnym szanującym 
sią parlamencie mogą być i są stosowane u 
nas przez rzekome stronnictwa parlamentar­
ne. Pos. Sławek zapowiada, że klub BB. z te­
go rodzaju metodami nie może sią pogodzić 
i wyciągnie z tej prowokacji odpowiednie 
konsekwencje.

Eksplozja w pracowni filmowej.
Zafeici I ranni.

Warszawa, (j. — telef.) W  pracowni Tow. 
Filmowego „Manhattan** w Nowym Jorku 
podczas pracy nad filmem dźwiękowym eks­
plodowała z niewiadomych powodów taśma 
eelluloidowa i łatwo palne chemikalja. P ło­
mień z niezwykłą szybkością objął wnątrze 
pracowni, gdzie znajdowało sie około 70 akto­
rek i aktorów w lekkich kostjumach papie­

rowych. W szyscy rzucili sią do ucieczki, 
przyezem grozą- sytuacji powiększało uszko­
dzenie aparatu do gaszenia ognia. 5 mężczyzn 
i 4 kobiety zmarło wskutek tego wydarzenia, 
a wiele jeszcze osób dogorywa. 20 osób od­
niosło rany. Atelier, w którem przygotowy­
wano film  dźwiękowy pt. „Czarne i białe**, 
uległo całkowitemu zniszczeniu.

Dramaty miłosne
Samchósjtwo z rozpaczy po stracie narzeczonego. -- Śmierć m łodo­

cianych kochanków.
Warszawa, (j. — telef.). W Bydgoszczy, w ze Świdra pod Warszawą.

Z przeprowadzonego przez policją miej - 
seową dochodzenia okazało sią, że oboje

popełnili samobójstwo na tle zawodu 
miłosnego,

ponieważ wychowawca Leśnickiego, Jan Noc­
ko, nie zezwalał młodocianej parze na zawar­
cie małżeństwa, a przed dwoma tygodniami 
pobił oboje, mówiąc, żeby amory wywietrzały 
im z głowy. Zwłoki ofiar dramatu miłosnego 
usunięto na bok i zabezpieczono do czasu 
przybycia władz śledczych. Tragiczny w ypa­
dek wywołał w całej okolicy przygnębiające 
wrażenie.

czasie przechadzki nad brzegiem Brdy, uto­
nął w oczach swojej narzeczonej 21-letni Ste­
fan Icker. Narzeczona, nie mogąc tego prze­
boleć, udała sią na główną pocztą i w przed­
sionku zażyła jakiejś trucizny. W  stanie 
ciężkim przewieziono ją  do szpitala, gdzie 
walczy ze śmiercią.

•  *  *

Warszawa, (j. — telef.). W czoraj rano 
znaleziono na torze kolejowym  pod Otwoc­
kiem zwłoki dwojga młodych ludzi z odeiąte- 
mi i osobno leżącemi głowami. Ze znalezio­
nych przy mężczyźnie dokumentów dowie­
dziano sią, że jest to 18-letni Jan Leśnicki, 
kobietą zaś jest 19-letnia Leokadja Lipówna

Zamach samobójczy n au czycie l.
Warszawa (j. — telef.) W  lokalu inspe­

ktoratu szkolnego w Molodecznie nauczyciel 
szkoły powszechnej Krzyżanowski z niewy­
jaśnionych przyczyn popełnił w oezeeh in­
spektora szkolnego zainaćłi samobójczy, ra­
niąc sią wystrzałem rewolwerowym w lewą

OKÓLNIK MIN. PRYSTORA.
Warszawa. (AW .) Min. Prystor wystoso­

wał okólnik za zakładów opiekuńczych dla 
dzieci z poleceniem odczytania dzieciom w 
w iilją Bożego Narodzenia specjalnej odezwy. 
W  odezwie tej podkreślony jest przedewszyst 
kiem fakt odzyskania niepodległości przez

pierś. Denata w stanie bardzo ciężkim prze- j Polskę, nastąpnie zaś odezwa poświecona jest 
wieziono do szpitala. marsz. Piłsudskiemu.
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Najweselsze arcydzieło sezonu PUT I PATACflON 
w 10 aktowej szlagierowej komedji p. t.

„GAZECIARZE”
Rekord, podwójny program w 20 ak. 

Dziś 
PremieraK O P E R N I K MARYSIEŃKA 1 ił

Rekord, podwójny program w 20 ak.
47309

,IGRASZKI KOBIET"
największy film Paramountu. W rolach głównych 
KATHRYN CARYER i ADOLF MENiTOU. —

Rozwiedziona bez swojej wiedzy.
MĄŻ U ZYSKU UJE ROZWÓD PRZEZ PO D STA W IE N IE  W  M IEJSCE ŻONY INNEJ

KOBIETY.
(xy) W  Bordeaux wyszło obecnie na jaw i Zjaw iła się też ona u sędziego z matką Roge- 

dzieki przypadkowi sensacyjne oszustwo roz­
wodowe, popełnione przez męża na osobie 
swej żony

Megier giełdowy JRogen R., liczący 30 lat, 
chciał sie rozwieść 7, swoją żoną, 

ale żona nie chciała i dawała mu żadnego 
prawnego motywu do rozwodu. 

Wówczas Roger R. oświadczył żonie, że rezy­
gnuje z swego zamiaru. Żona uwierzyła mu. 
Małżonkowie pogodzili sie i odbyli nawet po­
dróż do Austrji.

P o  powrocie z podróży, Roger R., korzy­
stając z nieobecności sw ojej żony, która uda­
ła sie do swojej matki, rozpoczął kroki roz­
wodowe,

ale bez wiedzy sw ojej żony, 
która nie zjawiła sie w sądzie. Roger R. zdo­
łał bowiem przekonać sędziów i adwokatów, 
że działa za zgodą swojej żony, aby otrzymać 
wyrok zaoczny. Otrzymał go wkońeu z począ­
tkiem roku 1929. Ale wyrok musiał być podpi­
sany osobiście przez obie strony.

Wówczas Roger R. chwycił sie podstępu. 
Znalazł jakąś chętną młodą kobiete> która 
zgodziła sie figurować przy podpisywaniu 

aktu rozwodowego jako pani R.

ra R. i przedstawiła sie jako pani R. Sędzia 
nie miał powodu wątpić w prawdziwość je j 
słów i pozwolił je j podpisać akt rozwodowy. 
W  ten sposób pan R. otrzymał rozwód.

Dopiero przypadek odkrył całe oszustwo. 
W  jakiś czas potem adwokat pani R., który 
przechadzał sie ss swym sędzią, spostrzegł pa­
nią R. i rzekł do sędziego:

— Oto m oja klientka, którą pan zna do­
skonale!

Sędzia był zdumiony i  zaprzeczył katego­
rycznie, jakoby to była pani R „ którą poznał 
przy podpisywaniu aktu rozwodowego.

Sprawa wyjaśniła sie, gdy zawiadomiono 
o wszystkiem panią R. — Oszustwo wyszło 
na jaw.

Pana R. aresztowano i osadzono w wie­
zieniu. Grozi mu za to bardzo ostra kara 

robót przymusowych.
Dla pani R. sprawa ta jest tam bardziej 

przykra, że ma ona zostać niebawem matką. 
Jaka bedzie legalna pozycja je j dziecka 1

Sąd zarządził również aresztowanie osób, 
które dopom ogły panu R. do popełnienia o- 
s zus twa.

Okropne ^mobójsiwo.
ODCIĄŁ SOBIE GŁOW Ę M

Wstrząsająca tragedja rozegrała sie w 
niemieckiem wiezieniu karnem w Sonnen- 
burgu. Ofiarą tego niebywałego wypadku 
padł 30-letni Polak, Ratajczyk, skazany w r. 
1923 pod zarzutem zbrodni rabunku na 15 lat 
wieziepia.

Ratajczak, mimo surowego wyroku, nie 
stracił początkowo równowagi ducha i nawet 
postanowił czas spędzany w wiezieniu wyzy­
skać dla nauki języka francuskiego. Lecz od 
chwili przeniesienia go do wiezienia w Son- 
nenburgu, Ratajczak począł zdradzać objawy 
obłędu.

ASZYN Ą INTROLIGATORSKĄ.
Ostatnio w czasie pauzy obiadowej wślizg­

nął siq on do warsztatu introligatorskiego i 
wprawiwszy w ruch elektryczną maszynę do 
przecinania papieru, wsadził głowę pod ostrze 
noża. Rozległ sie wstrząsający krzyk. Więź­
niowie, którzy wpadli do warsztatu, ujrzeli 
już tylko odciętą głowę Ratajezeka i bucha­
jący  krwią kadłub.

Jeden z dzienników radykalnych wystę­
puję ostro przeciw władzom wiezienia., które 
winny były, stwierdziwszy objaw y obłąkania 
u Ratajczaka, oddać go na leczenie do szpi­
tala dla obłąkanych.

PO LSK A NA CZELE SŁOWIAN- 
SZCZYZNY.

Praga. (Pat.). Na doroeznem zebraniu go­
spodarczego Związku dla słowiańskiego wsclio 
du, dyrektor Izby handlowej, inżynier M a- 
touse, w sprawozdaniu podniósł coraz bar­
dziej wzrastające znaczenie Polski, jako przo­
downika słowiańszczyzny i je j rozwoju go­
spodarczego w ostatnich latach. Mówca wska­
zał również na wspaniałe przedsięwzięcia 
Polski, jak Gdynia i P. W . K. oraz wyraził 
swą wdzięczność poselstwu i konsulatom pol­
skim w Czechosłowacji za wybitną pomoc 
i poparcie prac nad współdziałaniem gospo - 
darezem Czechosłowacji i, Polski.

D YM ISJA PREZYD EN TA GRECJI. 
Ateny. (Pat.). Prezydent republiki podał 

sie do dymisji. Przyczyną tego jest zły stan 
zdrowia

ŁAŃCUCKI W MIŃSKU.
Mińsk. (AW.) Przybył tu b. poseł do Sej­

mu polskiego Łańcucki, który przemawiał na 
konferencji miejscowej organizacji kom uni­
stycznej i na dwóch wiecach.

REFORM A PO D ATK O W A W  NIEM­
CZECH.

Berlin. (AW .) Doniosły plan reform y po­
datkowej rozłożony na 5 lat, który w formie 
kompletu ustaw ma być wniesiony przez 
Reiębstag we czwartek, zawiera projekt zniż­
ki podatku dochodowego o 1 m iljard marek, 
tj. 25 proc. dotychczasowych wpływów po­
datkowych, stopniowe zniesienie obciążeń 
przemysłu w wysokości 300 milj., oraz 400 
m ilj. podatku od dóbr realnych, jakoteż znie­
sienie podatku od cukru. Projekt przewiduje 
natomiast nadwyżkę podatku konsumcyjne- 
go od piwa i tytoniu, w łącznej wysokości. 
400 m ilj. ink. i szereg pomniejszych zmian. 
Projekt podwyżki cen biletów kolejowych 
został odrzucony. Sytuacja o tyle jest para­
doksalna, że wprawdzie obie part je  rządowe: 
narodowa part ja  ludowa i centrum zgodziły 
sie w zasadzie na projekt reformy, nato­
miast trzecia part ja  rządowa, socjaliści, od­
rzucają kategorycznie program swego mini- 
sterjalnego towfKsyszi szefa resortu skarbo­
wego Hilferdinga, gdyż program zawiera 
znaczne ulgi dla przemysłu i sfer posiadają-: 
cycb, a komuniści wyzyskują ten akt d la ! 
bardzo intensywnej agitacji. Decydujące po-! 
siedzenie Reichstagu odroczone zostało do 
czwartku. I

POŻAR KINA.
Nowy Jork. (Pat.). W  kinoteatrze, w dziel 

nicy Manhattan wybuchł pożar, w czasie któ­
rego zginęło 10 osób.

ODDZIAŁ P. K. O. W E LW OW IE. 
Warszawa. (AW .) P. K . O. uruchomić ma 

niebawem dwa nowe oddziały we Lwowie 
j Wilnie.

STARANIEM  K O ŁA PAN POLITECH NIKI 
LW OW SKIEJ

odbędzie się we czwartek, dnia 12 bm. o godz. 
19-tej na Politechnice sala IV. w parterze, 
wykład JM. rektora dra K. W eigla pod ty tu ­
łem: „O zdjęciach lotniczych'* (z przeźrocza­
mi). Wstęp 1 zł. i 50 gr.

Dochód przeznaczony na cele humanitar­
ne Towarzystwa.

Przeniesienia w policji 
państwowej.

Podinspektor A. Nowodworski, dotych­
czasowy oficer inspekcyjny P. P. w ./o je w. 
białostockiem przeniesiony został do Komen­
dy Głównej P. P._ Nadkomisarz H. Jaeyna 
dotychczasowy oficer inspekcyjny p. p. w 
wojew. poleskim przeszedł na takież stano­
wisko do wojew. białostockiego. Nadkomi­
sarz A. Domański dotychczasowy p. o. K o­
mendanta powiatowego p. p. w Sarnach prze­
niesiony został do Pińska na komendanta 
powiatowego p. p. oraz komisarz G. Ułaszew- 
ski dotychczasowy komendant powiatowy p. 
p. w Pińsku przeszedł do policji w wojew. 
krakowskiem na zastępcę komendanta p. p. 
m. Krakowa.

Zamiast pensji w gotowce 
c łek sta PICO.

Ministerstwo poczt i telegrafów wprowa­
dza inowaeję w manipulacji wypłatą pensyj.

W szyscy fonkcjonar jusze pocztowi w 
Krakowie, Poznaniu i Katowicach, tj. w mia­
stach, w których P. K. O. posiada oddziały 
będą otrzymywali pobory za pośrednictwem 
czeków P. K. O. Pierwszą pensję tą drogą o- 
trzymają urzędnicy dn. 31 grudnia.

Od dnia 1 lutego system ten wprowadzo­
ny będzie także w Wilnie, Lublinie, Lwowie 
i Bydgoszczy, poczein stopniowo obejmie 
sieć urzędów wykonawczych pocztowo - tele­
graficznych na terenie całego państwa.

Artyści polscy w Ameryce
O em igracji najwybitniejszych artystycz­

nych sił polskich do Ameryki świadczyć mo­
że najlepiej skład osobowy kierownictwa 
konserwatorjum Courtisa w Piladelfji.

Głównym dyrektorem jest znakomity ka­
pelmistrz Stokowski. Klasę fortepianu pro­
wadzi pianista, Józef Hofman. Klasą śpiewu 
kieruje śpiewaczka polska Marcelina Scm- 
brick-Kochańska. Plastykę wykłada p. Krup­
ska, lwowianka, matka Dani Darlyng, która 
niedawno występowała we Lwowie, a stale 
występuje jako solistka w operze filadelfij­
skiej. Operą tą kieruje zaś od niedawna b. dy­
rektor Opery warszawskiej, Emil Młynarski, 

j który zajął to miejsce po Polaku Rudziń- 
! slcim. P. Młynarski w Konserwatorjum w Fi- 
! ladelf ji  prowadzi również klasę kapelmi- 
strzowską.
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Cały świat
Olbrzymie przygotowania Ni

Paryż. (PAT.). Na wczorajszem posiedze­
niu wieczornem izba prowadziła dyskusją 
nad budżetem ministerstwa wojny. Sprawo­
zdawca zauważa, iż Francja zredukowała 
swoje wydatki o łO procent, podczas gdy w y­
datki na armją lądową W Anglji wzrosły od 
roku 1913 o 16 procent, w Stanach Zjedn. o 72 
procent, w Ita lji o 15 procent, zaś Niemcy

ilm \ sią!
emiec do wojny chemiczne}.
wydają z górą 4 mil jardy na 13K000 żołnierzy.

Sprawozdawca oświadczył, że Niemcy w 
stosunku do wojny chemicznej nie baczą na 
swe zobowiązania. Naczelne dowództwo 
arm ji niemieckiej pracuje w porozumieniu 
ze specjalnemu fabrykam i chemieznemi oraz 
zagranicą budują nowe fabryki chemiczne.

Czy morderca
Eerjiir. (PAT.). W  jednym z przytułków; 

dla bezdomnych w m iejscowości Nowawieś 
pod Berlinem, aresztowany został ubiegłej 
nocy niejaki Nieetroy, który wśród podejrza­
nych okoliczności znikł nazajutrz po zamor-

z Dusseldorfu?
dowaniu M arji Hahn z Dusseldorfu. Po wy­
kryciu morderstwa poszukiwano bezskutecz­
nie Niestroya. Pewne okoliczności przema­
wiają za tern, że był on właściwym mordercą 
M arji Hahn.

Strasm/- katastrofa k o p io w a .
W&lka liczba zabitych I rannych.

NAMDR. (PATj Pociąg expT.ess wykoleił szybkością po pochyłości i wpadł w szalonym
pędzie na dworzec w Na murze,, gdzie lokomo­
tywa wyskoczyła z szyn i przewróciła się, po­
ciągając za zobą trzy pierwsze wagony, k tó­
re zostały doszczętnie rozbite.

D o godziny 1 popoł. z pod gruzów wydo­
byto 10 trupów i  48 rannych.

się, w jeżdżając na dworzec tutejszy.
17-cie osób zostało zabitych, 48 odniosło 

rany. Szczegóły tej katastrofy przedstawiają 
*ię następująco: Zaraz za stacją Gemloux ha­
mulec lokom otywy zepsuł się, wskutek cze­
go pociąg zaczął staczać sic ze wzrastająeą

Władania i śradzlsże
we Lwowie.

(d) W  nocy nieznani .sprawcy włamali s!q 
do mieszkania dr. Lewandowskiego przy ul. 
Poniatowskiego 7, z którego skradli 7 różnych 
futer. Również tej samej nocy złodzieje wła­
mali sic Jo sklepn „Spółki m yśliwskiej" przy 
ul. Akademickiej 3 i zabrali stamtąd większą 
ilość różnej broni. — Ze strychu realności 
przy ul. 22-Stycznia 48, skradziono wiele bie­
lizny na szkodę Anny Kotarba; a ze składu 
opału Anny Katz przy ul. Łozińskiego 5, skra 
dziono piecyk żelazny. — Do sklepn galan­
teryjnego E. Knollera przy ul. Żółkiewskiej 
125 przyszli wczoraj dwaj mężczyźni z dwie­
ma  ̂ kobietami, którzy skradli tam pudełko z 
pończochami jedwabnemi, wartości 100 zł. — 

Następnie wczoraj policja aresztowała: 
Piotra Misiuka z Kościejow a za kradzież trze­
wików Grzegorzowi Maruszce z W oli W ysoc­
kiej k. Żółkwi; St. Fleischora za kradzież kurt 
ki na szkodę Pauliny Dysk z Sapieżanki; Mi­
chała W itkowskiego za kradzież koca z do­
rożki; Michała Łapacza za kradzież gesi na 
szkodą Józefy Łozińskiej z Holoska; 15-1 ot- 
niego Wł. Mihułke za kradzież garderoby na 
szkodę St. Drabińskiego i Franciszka Macie­
jowskiego przy ul. Czarnieckiego 20; Mosesa 
Kwallera (ul. Przerwana 4) i Majera Kwelle- 
ra (ul. Nowa 2) za kradzież z włamaniem na 
szkodę Geni "Keller przy ul. Tatarskiej 6; 
Michała Sochę (ul. Łyczakowska 66) i Jana 
Hawryczke, bez zajęcia, poszukiwanych za 
różni) kradzieźt.

Pijacka przygoda sjtaywas.?a.
PRZYSZEDŁ o k r a ś ć  m i e s z k a n i e , l e c z  z a m r o c z y ł a  g o  w ó d k a  i  z a s n ą ł

W  CUDZEM ŁÓŻKU.
O niezwykłej przygodzie włamywacza 

donoszą pisma warszawskie. Oto niejaka pa­
ni Jadwiga Soczyńska, wróciwszy do domu z 
kina, zastała drzwi swego mieszkania uchy­
lone. Wszedłszy ostrożnie do środka, po za­
paleniu światła, ujrzała z największem zdu­
mieniem leżącego w łóżku mężczyzną. Leżał 
on otulony kołdrą i chrapał głośno.

Nie zwlekając, zbiegła na dół i zaalar­
mowała dozorcą, który zawezwał do pomocy 
posterunkowego. Obaj zabrali się do obudzę^ 
nia intruza, co nie przyszło im łatwo, gdyż 
nie można sią było go dobudzić. Ściągnięto 
go więc z łóżka, zrewidowano skrupulatnie. 
Rewizja dala ciekawy wynik. W  kieszeniach

draba znaleziono 12 wytrychów na kółku, la 
tarką elektryczną i  składaną piłką złodziej­
ską. Obok łóżka leżała pusta flaszka z  wódki.

W  urzędzie policyjnym  stwierdzono, że 
ujęty rzezimieszek był wielokrotnie karany 
i odsiadywał wiązieme pod trzema nazwi­
skami. Zamierzał on okraść mieszkanie pani 
S. w czasie je j nieobecności, lecz plany po­
krzyżowała mu znaleziona flaszka wódki. 
W ypity .trunek zamroczył go do tego stop­
nia, że nie m ógł ani wykonać swego zamia­
ru, ani w yjść z mieszkania, lecz rzucił się na 
łóżko i zasnął. Obudził sią dopiero w aresz­
cie policyjnym .

Olbrzymi proces łrucicielski na Węgrze^
34 ARESZTOW ANYCH OSÓB, SIEDMIOKROTNA MORDERCZYNI I 50 OTWORZONYCH

GROBÓW.
(xy) Śledztwo, prowadzone od dłuższego 

czasu w olbrzymiej aferze trucicielskiej, któ­
ra sią rozegrała w kilku wsiach nad węgier­
ską cząścią Cisy, a szczególniej w Nagyrew, 
doprowadzone zostało do pozytywnych wyni­
ków. Wobec tego dnia 13 grudnia rozpocznie 
sią proces przeciw 4 pierwszym truciciel kom. 
Są to: 44-letnia Róża Hołyba, 71-letńia Li- 
dja Olah, 66-łeima Juljana Lipka i 50-letnia 
M arja Kóteles.

Z pośród tych kobiet sama Jnljana Lipka 
ma na sumieniu 7 morderstw. Pierwszą jej 
ofiarą była jej własna matka. W sądzie ub- 
wodowym w mieście wągierskiem Szolnok 
znajduje sią obecnie 34 osób, aresztowanych 
w związku z ta aferą Wśród tych osób znaj­
duje sią 31 kobiet, z których najmłodsza li­
czy ledwie 20, najstarsza 71 lat.

W  ciąga śledztwa otwarto w miejscowo­
ściach Nagyrew i Kisakiird niemniej jak 50 
grobów. Zwłoki wydobyto i szukano śladów 
otrucia. W 42 wypadkach stwierdzono .z ca tą 
•tanowczością śmierć przez otrucie. Piąć ko­

biet popełniło w czasie śledztwa samobójstwo 
i  w ten sposób uwolniło się od kary.

Pierwsza samobójczyni znaną była pad 
przezwiskiem „diabla z Nagyrevn“, Jest to 
mamka nazwiskiem Olah. Liczba otrutych 
przez nią osób nic da sią stwierdzić nawet w 
przybliżeniu.

Rozprawa w Szolnoku przeciw truciciel- 
kom wzbudziła ogromne zainteresowanie nie- 
tylko na Węgrzech, ale również za granicą

Kroniłca bieźąsa.
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CZWARTEK
rz. kat.: Aleksandra; 
gr. kat.: 29 Paramona.

Temperatura w dniu l t .  grudaia o godz 
8-mej ra n o ; +  3 ! C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO.
Środa: Adwokat i róże. (wyst. Brydziń- 

skiego).
Czwartek: To możesz opowiadać swojej 

babci (rewja Zbierzchowskiegoi*
Piątek: Artyści.

TEATR M AŁY
Środa: Z uśmiechniętą twanzą (recit. prol. 

Oz. Krzyżanowskiego).
Czwarlek, piątek i  sobota: Adwokat i ró­

że (wyst. Brydzińskiego).

TEATR „GONG“.
Do soboty włącznie o g. 7‘30 i 9‘30: Gong 

Jazz.

NOWA O PŁA TA  STEM PLOW A.
Warszawa. (Pat.). Dziennik Ustaw R z e ­

czypospolitej z daia 9 bm, Nr. 83, zawiera roz­
porządzenie ministra skarbu z dnia 20 lis to ­
pada itr. w sprawie opłaty stemplowej od o - 
brotu papierami wartościowymi. Zgodnie z tern 
rozporządzeniem stopa 2/10 proc. została obni­
żona na 1/10 proc. Rozporządzenie wchodzi 
w życic z dniem 1 stycznia 1930.

KINOTEATRY.
APOLLO: Pod pręgierzem hańby.
CHIMERA: Kaprys książnej.
CASINO: Przekleństwo krwi.
COLOSSEUM; Tajemnica wagonu pocz­

towego.
FATAM ORGANA: Współczesne dziew­

częta.
GRAŻYNA: Grzesznica bez grzechu.
KOPERN IK: Miłość bez grosza i W io­

senne bnrze,
LEW : Pupo, ja  chcą hrabiego
LUNA: Za ceną życia.
M ARYSIEŃKA: Miłość bez grosza, oraz 

Wiosenne burze.
OAZA: Trzykrotne wesele.
PAŁACE: Nowy Jork w nocy, oraz Po­

grzeb dr. Reieba.
PAN : Ziemia obiecana.
PASAŻ: Hoot Gipson jako student z jfrón- 

tanny.



„WIEK NÓWY# Nr. 8544 i  dws 12 grudnia 1929. 13

Kino
„LEW"

FI7IŚ r S ^ R Y  | IF fT T K F  DolSyDawIs, E.Verebes, Huszar Puffy w n a jn .fi l-  
W I 9  l i f s n n i  L l k U  I I Y k  mie pełnym sensacji, humoru, dowcipu i sentym .p. t-

„Papo, ja chcę hrabiego'' Nadprogram: najnowszy tygodnik
PATHA METRA. —  Zniżki ważne.

FGLON JA ; Biała pustynia. 
PROMIEŃ: Ostatni rozkaz. 
UCIECHA: Dzikuska. 
STYLO W Y: Amor na nartach.

N AJTR W A LSZE  pończochy, reform y i 
rękawiczki, najmodniejsze pulowery, żakie­
ty, garsonki, przepiękną bieliznę damską i 
wszelkie trykotarze zimowe, po cenach niz- 
kich poleca firma Józef Nowak, pl. Marja- 
cki 6.

PROGRAM  K A SY N A  I K O ŁA  LIT. ART. 
W « czwartek dnia 12. grudnia br. wykład 
Prof. Dr. Emila Godlewskiego z Krakowa pt. 
„Analiza przyrodnicza zjawiska starości i 
śmierci". W  poniedziałek dnia 16. grudnia br. 
wykład Anny: Ludwiki Czernowej pt. „Rica 
de Polonia. Trzy korony Południa na skro­
niach Piastówny". Początek wykładów o go­
dzinie 20-tej.

KA^TUS¥
SP9WT i AKdESORJA. 47303

Dr. Z. BACH, Lwów, Rynek 2. Tel. 67-32.

DZIŚ W TEATRZE W IELKIM  „Adwokat 
i róże‘‘ z występem znakomitego artysty Tea­
tru Narodowego W. Brydzińskiego. Z przy­
czyn technicznych komedja „Adwokat i róże" 
została na jeden wieczór dzisiejszy przenie­
siona do Teatru W ielkiego. B ilety zakupione 
na dziś na „Erosa i Psyche'* są ważne na to 
przedstawienie.

PRCI CZESŁAW  KRZYŻANOWSKI, 
znakomity recytator, którego wielki kunszt 
słowa dobrze znany jest lwowskiej publicz­
ności, wystąpi dziś w Teatrze Małym z wła­
snym wieczorem recytacyjnym . Zniżki waż­
ne. Początek o godz. 7.30.

PREM JERA „KSIĘŻN ICZKI CHjlCAGO" 
pięknej operetki Kalmana, którą zachwyca 
sic cała Europa, odbędzie sie nieowołalnie w 
sobotę, dnia 14 bm. w Teatrze Wielkim.

W TEATRZE MAŁYM w czwartek, pią­
tek, sobotę i niedziele bież. tygodnia ostatnie 
przedstawienia subtelnej komedji J. Szaniaw­
skiego „Adwokat i róże" z występem niepo­
równanego gościa warszawskiego W. B ry­
dzińskiego.

ZARZAD  PGWSZ. W YK ŁAD Ó W  UNIW . 
I POI IT. zawiadamia, że siódmy wykład prof. 
dra Henryka Gaertnera pt. „Nowa twórczość 
wyrazowa w świetle zwyczajów słowotwór­
czych" odbędzie sie we środę H  grudnia br., 
ósmy pt. „Zagadnienia normatywne w odmia­
nie wyrazów" odbędzie sie we czwartek, 12 
bm o g. 19-ej w sali Kopernika, Uniw. ul. Mar­
szałkowska 1, I. p.).

KOMITET DZIELNICY I. LOPP we Lwo­
wie ul. Ossolińskich 10, II. p. komunikuje, iż 
obecnie urzęduję od godz. 3 do 5 popoł.

Z K A SY N A  I K O ŁA LIT.-ART, Magda­
lena Samozwaniec przyjeżdża na piątek i so­
botę z 2 wykładami: „Humor a małżeństwo" 
i „Niemowie filmowe i eo z niego wyrosło"

KONCERT JADW IGI LEW IECK1EJ. 
Dziś dnia 11 bm. w dawnej sali Ogniska Ofi­
cerskiego przy ul Fredry 1. 1 odbędzie sie 
koncert Jadwigi Lewieekiej, młodej utalen­
towanej śpiewaczki, cieszącej sie sympatją 
słuchaczy.

POL. TOW. POLITECHNICZNE zapra­
sza swych członków na odczyt prof. E. Haus- 
walda pt. „Postępy administracji przemysło­
wej i kierunku psychologji stosowanej, który 
odbędzie sie we środę dnia 11 bm. o g. 18‘30.

ZRZESZENIE POL NAUCZYCIELI GE­
OGRAF JI. W  piątek 13 bm. o g. 1815 w sali 
Instytutu Geograficznego (ul. Kościuszki 9, 
III. p.) odbędzie sie posiedzenie naukowe z od­
czytem prof. dr. Jerzego Kowalskiego, pt. 
„Zarys isagogi geograficznej starożytnej".

ZW IĄ ZE K  AKADEM ICKIEJ MŁO­
DZIEŻY ZJEDNOCZENIOWEJ odbył w tych

mocy" oraz po ożywionej dyskusji nad temi 
sprawozdaniami udzielono absolutorjnm u- 
stepującym władzom i wybrano nowe wła­
dze Związku w składzie następującym: Dr. 
S. Zausmer prezes, Rotbart wiceprezes, Scha- 
pirówna Jadwiga sekretarz, Schlaechter ju ­
nior skarbnik, Lorber przewodniczący „Sa­
mopomocy". W ydział ideowy: Eckstein,
Mehler, Franeos, Sass, Francosówna, Sehiitz, 
Rubinstein, Lówenthal. Wydział „Samopo­
m ocy": Eckstein, Sass, Biermann. Kom isja 
rewizyjna: Getter, dr. Zinker, Knispel,
Schlaechter senior. Sąd honor.: dr. Deutsch, 
Franzos, dr. Dankncr-Reizesowa, Stern- 
schuss i Kaczka Delegat do K uratorji Pol­
skiego Domu Akademickiego fund. Herma­
nów: dr. Deutsch Marcin i Franeos Broni­
sław. Ponadto walne zebranie uchwaliło wy­
razić podziękowanie przewodniczącemu ko­
m isji Senatu U. J. K. dla spraw młodzieży, 
prof. dr. Henrykowi Halbanowi, za dotych­
czasową opiekę i poparcie na terenie samo­
pomocowym.

„AN D RU SY" po raz 2-gi na scenie Gwiaz 
dy. Powodzenie tego arcywesołego wodewilu, 
do którego komponował muzykę Kaz. Abra- 
towski, skłania wypróbowany -zespół „Sceny 
Gwiazdy" do ponownego przedstawienia w 
niedzielę 15 bm. W esołe aktualne kuplety i 
pomysłowe charakterystyczne tańce nagra­
dza publiczność dlngotrwałemi oklaskami. 
Bilety wcześniej: Cukiernia Fr. Pitolą ja, Ł y ­
czaków 11. Początek przedstawienia o g. 7-ej 
koniec o 10-ej wiecz.

(d) W YBICIE SZYB. W czoraj nieznani 
sprawcy wybili dziewice szyb w oknach loka­
lu Ukraińskiej Spółki Kredytowej, mieszczą­
cej się w realności przy ul. Ruskiej 3.

(d) ŻONA OSKARŻYŁA MĘŻA. W  real­
ności przy ul. Lwowskich Dzieci 30 mieszka 
niejaki St. Ganozarski. W czoraj żona jego, 
Julja, oskarżyła go w policji o niebezpieczne 
pogróżki. W  szczególności Ganczarski od kil­
ku miesięcy pozostaje bez zajęcia, wywołuje 
ustay/icznie awantury, odgraża się, że ją za­
morduje nożem, a niedawno temu usiłował ją 
nawet zadusić. Sprawą tą zajęła się policja.

(d) STRASZNY CZYN KOBIETY. Zofja  
Litwin, zam. w Pasiekach Łyczakowskich, do­
niosła wczoraj policji, że Karolina Węgrzyn, 
mieszk. w Winnikach, z niewiadomej przy­
czyny oblała je j małego syna jakimś dymią­
cym płynem, skutkiem czego ten doznał popa­
rzenia głowy i twarzy. P olicja  w sprawie tej 
wdrożyła dochodzenia,

(d) NIEZW YKŁA KRADZIEŻ. W czoraj 
w jasny dzień w westybulu oddziału telegra­
ficznego i telefonicznego na głównej poczcie 
dokonano bardzo śmiałej kradzieży. Jakiś 
sprawca, przy pomocy innych, wszedł do bud­
ki telefonicznej m iejscowej i skradł tam przy 
aparacie telefonicznym puszkę na pieniądze, 
która w danej chwili zawierała 40 zł.

(d) STRĘCZYCIELKA NARZECZONYCH 
U Anny Tarchańskiej, zamieszk. przy nl. św. 
K ingi 16, zjawiła się onegdaj jakaś kobieta, 
która wyłudziła od niej 30 zł. pod pretekstem 
nastręczenia je j narzeczonego. Sprawą tą za­
jęła się policja.

ki) ZGUBIŁ TRZY UBRANIA. Józef Pa- 
soła, zam. przy ul. św. Marcina 65, niósł wczo­
raj wieczorem trzy ubrania marynarkowe od 
niejakiego Szymona Kamera z Kleparowa. 
Pasoła, będąc wówczas w stanie podpitym, 
wszystkie te trzy ubrania zgubił.

(d) ODW DZIĘCZYŁ SIĘ. W  mieszk. A- 
leksandra Hnatyszyna przy ul. św. Teresy 32 
zjawił się jakiś osobnik, który przedstawił 
się jako Józef W ierzbicki z Krakowa, snbjekt 
bufetowy i prosił o przenocowanie zanim w y­
szuka sobie zajęcie. Rzekomy W ierzbicki no­
cował u Hnatyszyna, a następnego dnia u- 
kradł mu ubranie i inne drobiazgi, poezem

(d) ARESZTOW AN IA. P olicja  wczoraj 
aresztowała: Antoniego Kamińskiego (ul. Kle 
parowska 10) za uchylanie się od dozoru po­
licyjnego; Julję i Józefę Bybka (Rynek 13) 
za kupowanie rzeczy, pochodzących z kra­
dzieży; Mateusza Michajłowa, bez zajęcia 
i stałego miejsca zam., za włóczęgostwo; An­
nę Jabłońską, liczącą 18 lat, za uprawianie 
krytego nierządu; Grotę Pakuła, prostytut­
kę (ul. Listopada 74) za nagabywanie męż­
czyzn na ulicy; St. Prokopa (Zamarstynów, 
ul. Króla Jana 5), Józefa Pełecha (ul. W ilcz­
ków 4) i Emila Pełecha ze Zniesienia, za prze 
bicie nożami Józefa Troehimiaka, który na­
stępnie umarł; oraz 18 letniego Józefa Gołę­
biowskiego z Bogdunówki za postrzelenie z 
flobertu w kolano Stefana Procaka.

ZGUBION Y KLUCZ do odebrania w A d­
ministracji W iekn Nowego, ul. Sokoła 4.

Korespondencja z kraju.
Stanisławów, w grudniu.

(HJ) GR. K AT. BISKUP SUFRAGAN
w Stanisławowie. Stolica Apostolska zamia­
nowała ks. dr. Jana Latyszewskiego, kano­
nika gr. kat. biskupiej kapituły w Stanisła­
wowie, biskupem sufraganem dla gr. kat. dje- 
Cezji stanisławowskiej. Ks. biskup nominat, 
był od szeregu lat kanonikiem gr. kat. kapi­
tuły w Stanisławowie i profesorem historji 
kościoła w tutejszem seminarjum duchow- 
iiem.

UŁASKAW IENIE MORDERCY. Ołeksa 
Szłomej z Pniowa skazany został wyrokiem 
sądu okręgowego jako trybunału sądu przy­
sięgłych w Stanisławowie na karę śmierci 
przez powieszenie, za to, że wieczorem w dn. 
14 września 1926 r. w Pniowie w porozumie­
niu z drugim sprawcą brał udział w zamor­
dowaniu Iwana Krzyszowskiego, Pan Prezy­
dent Rzpltej darował w drodze łaski życie O- 
łeksie Szłomej owi i zamienił mn karę śmier­
ci na karę 15 lat ciężkiego więzienia.

Stracił żonę i... 3.806 zł. N. Yfojakowski 
ze Lwowa uprowadził Grzegorzowi K ubicy 
jego żonę Katarzynę i przy tej sposobności 
zabrał mn też 3.600 zł. Ze stratą żony pogo­
dziłby się jakoś zdradzony małżonek, lecz 
zabrane pieniądze nie dały mu spokoju i 
Grzegorz Kubica doniósł o wszystkiem po­
licji.

Drohobycz, w grudniu, 
(hl) NGW Y MOST. Onegdaj oddano do 

użytku publicznego nowowybudowany most 
nad rzeką Stryjem  w Dołhem ad Podbuż. — 
Most jest konstrukcji linowej szerok. 4‘5 m. 
i został wzniesiony kosztem gminy Dołbe. Bu­
dowę podobnego mostu kończy gmina Opoka.

TYFUS BRZUSZNY. W  ciągu ostatnich 
tygodni zanotowano w zagłębiu borysław- 
skiem 6 wypadków tyfusu brzusznego. W  
związku z tern zarządzono zamknięcie szkół 
i kin, oraz przedsięwizęto wszelkie środki za­
radcze.

Gołogóry, w grudniu.
Dnia 1 bm. koło amatorskie w Gołogó- 

rach odgrywało sztuczki „Makolągwa na 
urlopie" i „Caiąey bohaterowie". Sala była 
szczelnie wypełniona. Nagle w domu Horo- 
deekiego z Gołogór wybuchł pożar, lecz na 
szczęście wiatr, który był dość silny, wiał w 
stronę pola, tak, że tylko tegoż zagroda o- 
prócz domu spłonęła. Oczywiście sala teatral­
na była w momencie opróżniona. — Przyczy­
ny pożaru na razie nie ustalono, lecz jest 
przypuszczalne podpalenie, gdyż znaleziono 
w garnuszku węgiel drzewny rozżarzony. Po­
licja prowadzi dochodzenia.

dniach doroczue walne zgromadzenie, na któ- 
rem po złożeniu sprawozdań z działalności 
ideowej Związku i z działalności „Samopo- zbiegł w niewiadomym kierunku.
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S p o r t .
W YNIKI ZAGRANICZNYCH SPOTKAŃ 

PIŁKARSKICH .
Belgrad. Belgradzki Klub Sportowy — 

Sokół 4:2 (2:1).
Praga. Slavia — F. T. C. 3:0 (1:0), V icto- 

ria Żiżkov — Sparta 4:1 (0:1).
Wiedeń. Adm ira — Rapid 4:3 (3:1), Nicol- 

sohn — Herta 4:4 (2:2).
Marsylja. W iedeń — Południowa Fran­

cja 10:1 (2:1).
Budapeszt, llangaria  — Menizeti 4:1 (2:1).
Zagrzeb. Concordia —■ Klub K olejow y 5:1 

(1:1), Grabiański — Hask 0:0, Sokół — Spar­
ta 1:1 (1:1), K roacja  — Victoria 1:1 (1:0).

ZA RZA D  GŁÓW NY LIGI M A BYĆ 
ZNIESIONY.

W  związku z opracowaniem nowego sta­
tutu ligi, który powierzony został wybitnym 
fachowcom  sportowym, dowiadujemy się, że 
istnieje projekt całkowitego zniesienia t. zw. 
zarządu głównego ligi, który składa się jak 
wiadomo z członków zarządu ścisłego oraz 
13 desygnowanych delegatów klubów ligo­
wych. W edług projektu nowego będzie istniał 
tylko zarząd ścisły, który składać ma się nie 
jak dotychczas z 6 członków, lecz 7. Pow yż­
szą zmianę w statucie lig i projektowano już 
od dawna i liczyć należy się z tern, iż zosta­
nie ona przyjęta.

Pom oc IJ. Z P. N-u dla kandydatów do 
Ligi. Jak się dowiadujemy zarząd PZPN-u 
desygnował dla trzech klubów walczących 
o wejście do ligi (Lechja, ŁTSG i Ognisko) 
po 50b zł. a więc w sumie 1.50U zł. K luby te 
otrzymały już pieniądze przekazem. Jedno­
cześnie PZPN. zwrócił się pismem do po­
wyższych klubów, by przedłożyły zestawie­
nia kasowe ze spotkań międzygrupowyeh o 
wejście do ligi.

Akademiey nasi na mistrzostwach świa­
ta w D rtos. Na zimowe akademickie mi­
strzostwa świata w Davos, które odbędą się 
w dniach od 5 do 15 stycznia jadą ze strony 
polskiej Br. Czech, Lankosz i Żytkowicz. Ja­
ko łyżwiarz weźruio udział ze strony pol­
skiej Kalbarczyk, mistrz w jeździe sztucz­
nej. Reprezentacja hockey‘owa ustalona zo­
stanie po załagodzeniu zatargu między A. Z. 
S-em a Polskim  Związkiem Hockey‘owym.

Nowo urządzenia startowe w Ameryce. 
Amerykański Związek lekkoatletyczny ze­
zwolił na urządzanie na bieżniach stałych 
urządzeń do startu. Jak wiadomo obecnie 
start odbywał się z dołków, kopanych przez 
lekkoatletów. Stałe urządzenia startowe do­
zwolą na rozwinięcie większej szybkości po­
czątkowej. Postanowienie powyższe wywoła 
przewrót w sprintach. Rekordy światowe 
znowu zaczną padać jeden po drugim.

Claas Thunberg, łyżwiarski mistrz świa­
ta został podniesiony do stanu szlacheckie­
go. To wysokie odznaczenie sportowca nabie­
ra pieprzyku sensacji, ponieważ przebąkują
0 przejściu jego do obozu zawodowców.

Maraton pływacki w Toronto (Kanada).
25.000 dolarów zwycięzcy, 5000 dolarów dru- 

, giernu, 2500 dolarów trzeciemu i nieco ty- 
■ siączków dalszym, oto podniecająca wiado­
mość, która zelektryzowała szereg najlep­
szych długodystansowców-pływaków w A- 
meryce. 300 zawodników przeszło badanie le­
karskie, dwustu dopuszczono do konkurencji, 
między nimi starca 70 letniego, młodzieńca 
17-letniego, inwalidę bez nóg, a nawet ślep­
ca, którego prowadziła łódź, mająca na po­
dkładzie dzwonek, a za głosem którego kiero­
wał się ślepy pływak.

( Dziesięciolecie lekkiej atletyki polsk ie j, 
obszerne dzieło historyczne, wydane zostanie 
na wiosnę przez PZLA. Redakcję ogólną 

[objął p. Junosza - Dąbrowski.
1 Cztery nowe kluby zostały przyjęte do 
(Polskiego Związku Lekkoatletycznego. W  
pkręgu lwowskim członkami zwyczajnemu 
postały; Sokół - Macierz (Lwów),’ Sokół II. 
aLwów) i Hasmouea (Lwów), a w okręgi:

lubileusz orgaffizatora 
żyda sportowego.

KAZIMIERZ HEMERLING.
(d.) Ubiegłej niedzieli w sali Kasyna i 

K oła literackiego we Lwowie odbyła się pod­
niosła uroczystość 50 letniego jubileuszu K a­
zimierza Hemerlinga, radcy D yrekcji kole­
jow ej, pierwszego organizatora życia sporto­
wego wśród młodzieży i pierwszego dzienni­
karza sporl owego, który na łamach „W ieku 
Nowego“ kładł podwalinę idei wychowania 
fizycznego, która dziś stała się problemem 
ogólno - państwowym. Uroczystość tę urzą­
dził lwowski Związek dziennikarzy sporto­
wych. Pow yż zamieszczamy podobiznę Jubi­
lata, którego wiele towarzystw sportowych 
mianowało członkiem honorowym.

warszawskim — R. K. S. Słońce. Nadto prze­
niesiono w poczet członków zwyczajnych R. 
X . S. Ursus (Warszawa — Czechowice).

Nowy rekord polski zatwierdził zarząd 
P  Z. L. A .: sztafeta 4X200 mtr. — reprezen­
tacja Polski — 1:31.8.

Mistrzostwa Polski w lekkiej atletyee 
zostały zweryfikowane przez zarząd P. Z. L. 
A. w całej rozciągłości.

Turystom należy się od Pogoni 849 zł. 30 
groszy jeszcze od jesieni 1927 r. Obecnie Za­
rząd L igi nakazał rozegranie w r. 1930 przed 
sezonem ligow ym  meczu towarzyskiego Tu­
ryści — Pogoń we Lwowie, z tern, że Turyści 
prócz kosztów przejazdu, otrzymają jeszcze 
wspomniane 849 zł. 30 gr.

Termin rozgrywki pozostawiono do u- 
znania klubów.

Trener objazdowy P. Z. B., którym zo­
stanie przypuszczalnie p. Snopek, odwiedzi 
następujące ośrodki: Pomroze — grudzień
1929 r. i styczeń 1930 roku, W ilno — luty, 
Warszawa — marzec i kwiecień, Łódź — maj, 
czerwiec i lipiec, Lwów — sierpień i wrze­
sień. Zaznaczyć należy, że p. Snopek został 
trenerem pod warunkiem zrzeczenia się. praw 
sędziego amatorskiego.

Karpackie Towarzystwo Nareiarzy wzy­
wa wszystkich członków T-wa do wpłacania 
już teraz wkładek rocznych na sezon 1929/30 
ze względu na zbliżający się okres świątecz­
ny, m ając na względzie wygodę P. T. człon­
ków, oraz to, że sekretariat nie może podo­
łać nawałowi pracy jaki powstaje z opadnię­
ciem pierwszego śniegu. Równocześnie przy­
pominamy, iż godz, urzędowe T-wa są w 
wtorki i piątki od goił z. 19—20 w lokalu T-wa 
przy ul. Sokoła 4. II. p.

Karpackie T-wo Narciarzy zawiadamia

swych członków, iż zgromadzenie przedwy­
borcze odbędzie się dnia 13 grudnia br. o go­
dzinie 19.30 w lokalu T-wa ul. Sokoła 4.

Program radjokoncertów.
CZW ARTEK . 12 GRUDNIA 1929.

W ilno: Dd. W śród wileńskiej dzieciarni 
(lekcja w szkole) 12.00; Przemówienie w oje­
wody wileńskiego p. Raczkiewicza 17.00; Prze­
chadzka po zakładach m iejskich 17.05; Dla 
dzieci 17.35; Pozdrowienia z W ilna 18.05; K u­
kułka wileńska 18.25; Feljeton 18.45; Przemó­
wienie J. E. bisk. dr. Bandurskiego 19.10; Do 
słuchaczy zagrań, (po franc.) 19.30; Słuchowi­
sko „Dzwonnik*1 19.35; Do słuchaczy zagrań. 

,(po angielsku) 19 50; Rozmaitości 2U.00; Audy- 
]cja wesoła 20.25; Do słuchaczy zagrań, (po 
(niemiecku) 20.40; „Gongi** (pogadanka) 21.00; 
•Feljeton 21.30; W esoła rozmowa 22.00; Słucho­
wisko „Obrona Sokratesa** 22.45; A udycja  dla 
radjopajęczarzy 23.40.

K .: Poranek symfoniczny 12.30; Muz. gra­
mofonowej 18.00, 18.30; Muz. organowej 19.00 i 
19.20; W ieczorny 20.45; Muz. tan. polskiej 21.45.

U W A G A : Program  niniejszy transmitu­
ją wszystkie stacje polskie.
W AŻN IEJSZE AU D YCJE ZAGRANICZNE

Daventry: Konc. symfoniczny 16.20.
Budapeszt: „Rycerskość wieśniacza** (op. 

Mascagni‘ego) 19.30.
W iedeń: Recital Vescey‘a 20.00.
M edjolan: Konc. muz. włoskiej 21.15.

KRONIKA KRÓTKOFALOW A.
(o) Na wstępie wiadomości z zakresu krót­

kich fal należy przedewszystkiem nauczyć się 
napa mięć znaki Morse‘a, którymi poza fonicz 
nością (porozumiewanie się głosowe) cały 
świat krótkofalowy wzajemnie się porozumie 
wa. Ponieważ nie każdy wie, w jaki sposób 
wojść w posiadanie alfabetu Morse‘a, dla u- 
łatwienia tej sprawy podajemy go poniżej: 
a . , b -— ...»  c — . — .; d — . .; e .;
f  . .  — g  .; h . . . . ;  i . . ;  j . ------------
k —•. —; 1.  — . . ;  m  ; n — . o -----------;
p . — — . ;  r .  — . ;  s . . . ;  t —; q — — . 
u v ------— w . —* —; x  — .. —;

Ilu miijosierów liczy 
Ameryka?

Władze skarbowe w Waszyngtonie stwier 
dziły, iż obecnie znajduje się w Stanach Zjed­
noczonych 290 osób, których dochód roczny 
dosięga lub przewyższa m iljon dolarów, czyli 
około 9 m ilj. złotych.

Statystyka ta wykazuje, że 138 z tych 290 
multimiljonerów posiada dochody od miljona 
do półtora m iljona dolarów, 56 ód półtora mi- 
ljona do dwu, 55 od 2 m iljonów do 3, 22 od 
3 m iljonów do 4, a 8 od 4 do 5 miljonów. Jes 
denastu multimiljonerów ma dochody powy­
żej 5 m iljonów dolarów rocznie. Tych ostat­
nich właśnie nazywają w Ameryce „super- 
multimiljonerami**.

Pośród owych multimiljonerów naliczono 
26 kobiet, a z nich 3 panny z takimi miljono- 
wymi dochodami są na wydaniu.
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S Z A R A D A  Ś W IĄ T E C Z N Ą  
r=> „W IEKU NOWEGO" <=n

 O  ---------------------   1

IV PIERWSZEJ-DRUGIEJ świat swój widzi fila-
[telista,

TRZECIE CZWARTE — ponoć uprzywilejowanie.
PIERWSZY-CZWARTY, to los biedaka oczywista,
W PIERWSZEJ WSPAK z DRUGA wisi cbra/ek

[na ścianie
I choć dziś DRUGIE-CZWARTE szaleją na świecie 
Niech Ci los będzie tak jak dobry TRZECIE-TRZECIE 
CAŁOŚĆ — smakołyk słodki, drogi, wyszukauy 
Przez biedne dzieci chętnie, choć rzadko jadany.

Za trafne rozwiązanie powyższej szarady Wy­
dawnictwo „Wieku Nowego* przeznacza do rozlo­
sowania pomiędzy Czytelników

150 nagród
wartości około

2 . 0 0 0  złotyer
a m i a n o w i c i e :

1) 500 kg. węgla górnośląskiego,
2) 10 złotych gotóv»Tką, J
3) komplet ozdób choinkowych,
4)'2 kg. kiełbasy wędzonej, i
5) 1 funt herbaty,
6) 5 kg. cukru kostkowego,
7) 5 kg', mąki pszennej,
8) kwart, prenumerata ,Wieku Nowego',
9) 1 litr wódki,

10) 20 złotych gotówką,
11) 5 kg. mąki pszennej,
32) 100 papierosów egipskich,
13) 1 kg. kawy palonej,
14) 1 flaszka wina wytrawnego
15) 5 złotych gotówką,
16) 2 kg. kiełbasy wędzonej,
17) 100 papierosów „Pani‘‘,
18) kwart, prenumerata ,W ieku Jt ow e ^ j,
19) 1 kg. kawy palonej,
20) 1 para śniegowców „Pepege",
21) 5 kg. mąki pszennej,
22) 1 funt herbaty,
23) paczka tytoniu „X anti“,
24) 1 flaszka wódki słodkiej,
25) 1 kilogram kiełbasy wędzonei
26) 10 kg. kaszy hreezanej,

^27) 5 kg. cukru kostkowego,
28) 1 kg. masła deserowego.
29) 5 złotych gotówką,
30) 1 szynka wędzona,
31) 10 złotych w gotówce,
32) 2 kg. kiełbasy,
33) 5 kg. mąki pszennej,
34) 1 kg. czekoladek,

■135) 1 flaszka wódki,
36) kwart, prenumerata ,Wieku Nowego*,
37) komplet ozdób choinkowych,
38) pół tuzina chustek do nosau
39) 10 kg kaszy hreezanej,
40) 1 kg. masła deserowego,
41) 5 złotych w gotówce,
42) 1 szynka wędzona,
43) 5 kg. cukru kostkowego,
44) i  funt herbaty,
45) 2 kg. kiełbasy,
46) 10 kg. mąki pszennej,
47) 1 kg. kawy palonej,
48) J00 papierosów egipskich,
49) kwart, prenumerata ,W ieku Nowego',

50) całe święta: 5 kg. maki pszennej, 5 kg. 
cukru kostkowego, 1 kg. masła deserowego, 
2 kg. kiełbasy, 1 Paszka wódki, bzynka wędzo­
na, komplet ozdób choinkowych, IGO papiero­
sów egipskich i 20 złotych na drobne wydatki, 

iii) 15 złotych gotówką,
52) 2 kg. kiełbasy,
53) flaszka wina słodkiego,
54) 5 kg. mąki pszennej,
55) 5 kg. cukru kostkowego,
56) kwart, prenumerata .Wieku Nowego',
57) 1 funt herbaty,
58) 1 para śniegowców „Pepege",
59) 1 kg. kawy palonej,
60) 5 złotych w gotówce,
61) 10 kg. kaszy hreezanej,
62) pół tuzina chustek do nosa,
63) 1 flaszka wódki,
64) 5 kg. mąki pszennej,
65) 5 złotych w gotówce.
66) 2 kg. słoniny,
67) 5 kg. mąki pszennej,
68) 1 kg masła deserowego,
69| 1 flaszka wódki,
70) 10 złotych w gotów ce,’
71) 1 funt herbaty,
72) pół tuzina chustek do nosa,
73) kwart, prenumerata ,W ieku Nowego',
74) 1 kg. kiełbasy,
75) 1 szynka wędzona.
76) 1 funt kawy palonej,
77) 100 p a p ie ro só w  eg ip sk ich ,

78) komplet ozdób na drzewko,
79) 5 kg. cu k ru  k ostk ow ego,
80) 10 kg k aszy  h reezanej.
81) 1 k g . m a sła  d eserow ego,
82) 1 flaszka wódki,
83) kwart, prenumerata ,W ieku Nowego',
84) 5 kg. m ąk i pszennej,
85) 10 z ło ty ch  w  g o tów ce ,
86) 2 kg. słon in y ,
87) 10 kg. kaszy hreezanej,
88) komplet ozdób na drzewko,
89) 1 fu n t h erb aty ,
90) 5 kg. cukru kostkowego,
91) 5 złotych w gotówce,
92) 1 kg. kiełbasy,
93) 1 funt kawy palonej-
94) flaszka wódki.
95) 1 kg. masła deserowego,
96) 5 kg. mąki pszennej,
97) kwart, prenumerata ,Wieku Nowego',
98) pół tuzina chustek do nosa,
99) 1 flaszka wina słodkiego,

100) 1 para śniegowców.
101) komplet ozdób na drzewko,
102) 1 szynka wędzona,
103) 2 kg. s łon in y ,
104) 100 p a p ierosów  eg ip sk ich ,
105) 1 fu n t k a w y  p a lon e j,
106) 2 kg. k ie łb asy .
107) 1 kg. czekoladek ,
108) 1 kg. m asła  deserow ego.
109) 1 fla szk a  w ódk i,
110) 5 kg. cu k ru  k ostk ow ego ,
111) 10 z ło tych  go tów k ą ,
112) 100 p a p ierosów  eg ip sk ich ,
313) kw art, p ren u m era ta  .W iek u  N ow ego ',
114) 10 kg. m ą k i pszen n ej,
115) 1 kg. m a sła  d eserow ego,
116) 1 fu n t h erb aty ,
117) 2 kg. słoniny,
118) 1 k om p let ozd ób  na drzew ko,
119) 1 kg. k a w y  p a lon e j,
120) 10 złotych w gotówce,
321) 10 kg. k aszy  h reeza n ej,
122) pa czk a  ty to n iu  „ X a n t i ‘‘.

123) 1 flaszka wina słodkiego-
124) 5 kg. mąki pszennej,
125) 1 kg. masła deserowego,
126) 1 funt herbaty,
127) 100 papierosów egipskich
128) 1 flaszka wódki,
129) 1 funt herbaty,
130) 1 flaszka rumu,
131) 1 szynka wędzona,
132) 1 kg. kawy palonej.
133) 10 złotych w gotówce,
134) 1 komplet ozdób na drzewko,
135) 10 kg. mąki pszennej,
136) 5 kg. cukru,
137) pół tuzina chustek do nosa,
138) 2 kg. kiełbasy,
139) 1 flaszka wódki,
140) 1 funt herbaty,
141) 1 kg. masła deserowego,
142) 1 kg. kawy palonej,
143) 20 złotych w gotówce.
144) 2 kg. kiełbasy,
345) 1 szynka wędzona,
146) 100 papierosów egipskich,
147) 5 kg. cukru kostkowego,
148) 5 kg. mąki i 1 kg. masła deserowego,
149) 1 szynka wędzona,
150) 500 kg. węgla górnośląskiego.

WARUNKI UCZESTNICTWA-pg-

1) Udział w losowaniu nagród za trafne 
rozwiązanie Szarady biorą wszyscy stali czy­
telnicy „W ieku Nowego", którzy nadcszlą do­
bre rozwiązania na specjalnym wycinku.

W ycinek taki będzie zamieszczany od dziś 
codziennie na 2 (drugiej) stronie „W ieku No­
wego", na wycinku tym w odpowiedniej lin ji 
należy napisać rozwiązanie, imię i nazwisko 
oraz dokładny adres.

Rozwiązania przesyłane pod pseudoni­
mem, lub fikcyjnem  nazwiskiem n ie  b ę d ą  
uwzględniane, przy wydaniu nagród w ygry­
wający będzie musiał wylegitym ować się.

Do uczestnictwa w losowaniu potrzebny 
jest tylko jeden wycinek z dobrem rozwiąza­
niem.

2) Rozwiązania na wycinkach należy prze­
syłać, lub doręczać do Adm inistracji „W ieku 
N ow ego' (Lwów, Sokoła 4) tylko w kopertach 
z napisem „Dział Szaradowy Wieku Nowego".

Rozwiązania nadesłane bez napisu „Dział 
Szaradowy" n i o b ę d ą  dopuszczone do loso­
wania.

Listy z rozwiązaniem Szarady nie powin­
ny zawierać żadnej innej wiadomości i kore­
spondencji.

3) Rozwiązanie nadsyłać można wyłącznie 
do soboty 14 grudnia r. b.

4) Publiczne losowanie wyznaczonych na­
gród odbędzie się w niedzielę dnia 15 grudnia 
o godzinie 11-tej rano.

5) Wydawanie wygranych nagród odbędzie 
się w piątek 20 grudnia r. b o godzinie 18-tej 
(6-tej) wieczorem w Adm inistracji „Wieku 
Nowego" (Sokola 4).

Czytelnikom z poza Lwowa będą. wyloso­
wane nagrody, lub ich równowartość w go­
tówce. wysłane pocztą.

DZ W W YCIN EK  NA 2 STR..

SPIESZCIE!!
I JUŻ TYLKO [ 
| CZTERY DNI |

WSZYSCY
Z SZARADA!!
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Z PRZYRODY’ i TECHNIKI.
Piękno kobiece w pojęciu murzynów.

Przyroda wyposażyła swe twory w tyle 
piękna, że wszelka upiększająca ozdoba do­
dana przez rękę ladzką częściej może to pię­
kno zepsuć niż je  powiększyć. Jakże upięk­
szyć można pawia, lub konia przez ludzki za­
bieg. Mimo to u ludów wszystkich czasów i 
wszystkich krajów, kulturalnych czy dzikich 
spotykamy się z nieustanną troską o upięk­
szenie ciała ludzkiego, a w szczególności Ko­
biety. Jakże względne jednak jest io upięk­
szenie dokonane ręką ludzką! W ystarczy 
przypomnieć ■ sobie mody z przed kilku lat, 
które podówczas za piękne uchodziły, a dziś 
wydają nam się dziwolągami. Cóż więo dziw­
nego, że u ludów niecywilizowanych uważa 
się za upiększenie co w naszyci i oczach ■ wy­
gląda odrażająco. Możemy też być pewni, że 
nasze zapatrywania na to, co piękne i ie znaj­
dą naodwrót uznania u ludów natury. Nie 
chcemy przez to powiedzieć, że wszystko co 
w  pojęciu innych ludów jest piękne dla nas

dzo wzbogacone przez słynną ekspedycję 
głośnego francuskiego fabrykanta automo­
bili Citroena w głąb kontynentu afrykań­
skiego. Ekspedycja ta przebyła ogromną

słomy. Ilość tych ździebeł powiększa się u- 
stawicznie, póki otwór w wardze nie stanie 
się tak duży, iż można w nim pomieścić krą­
żek metalowy wielkości dwukoronówki. Cię­
żarem swym rozciąga ów krążek wargi coraz 
bardziej, a gdy otwór staje się dość duży, 
wówczas wsadza się coraz większe krążki, aż 
wargi przyjm ują niesłychane rozmiary. Czę­
sto musi się usunąć wszystkie zęby przednie, 
aby tarcze te pomieścić.

Z tą straszliwą ozdobą nie mogą już bie­
dne te kobiety mówić a jedzenie przychodzi 
!m z trudnością. Muszą one jedną ręką pod­
trzymywać górną wargę, a drugą wkładaj* 
pokarm do ust.

Jais wytłumaczyć ten okropny zwyczaj, 
Niektórzy przypuszczają, że mieszkańcy tych 
okolic uważają swe kobiety za bardzo pię­
kne i chcąc zapobiec uprowadzeniu ich przez 
Arabów umyślnie je  oszpecają. Niema jed ­
nak żadnych zeznań krajowców, którzyby to 
przypuszczenie potwierdzali.

Raczej jest to związane z kultem re lig ij­
nym tamtejszych mieszkańców. Wierzą oni, 
iż ladzie pochodzą od zwierząt. I  tak ludo­
żercy m ają pochodzić od pantery, inne ple­
miona od innych zwierząt jak słonie, kozy, 
a nawet pelikany, gęsi i t. p. Tych swoich 
domniemanych przodków otaczają czcią re-

Ryc. U. Najułubieńsza żona króla ple­
mienia Mangebetu.

przestrzeń lądu afrykańskiego w automobi­
lach, wyruszając z jeziora Czad wzdłuż rzeki 
Szari. Rezultatem tej wyprawy, było poważ­
ne wzbogacenie naszych wiadomości doty­
czących zwyczajów i obyczajów ludów zamie­
szkujących Afrykę środkową. Wspomniana 
ekspedycja przybyła pewnego dnia do wio­
ski murzyńskiej Mogrum. Znalazła się tam 
w sercu A fryk i pośród dzikich czcicieli fe­
tyszów. Mogrum zamieszkuje plemie mu­
rzyńskie Sarze-Massa, do którego osobliwego 
zwyczaju należy to, iż kobiety tego plemie­
nia, podobnie jak i  kobiety plemion sąsied­
nich noszą w wargach wielkie tarcze, (patrz 
rycina III i IV).

Trudno jest nam zrozumieć w jaki spo­
sób taki niewygodny i obrzydliwy zwyczaj 
może w oczach dzikich uchodzić za coś pięk­
nego. ' :i - I i !

G-dy dziewczęta z tego plemienia dojdą 
do wieku ośmiu lub dziwięeiu lat, przebija 
im się wargi, aby wspomniane „upiększe- 
nie“ zainstalować. Robi się to zwyczajnym 
szpiczastym nożem. A by zapobieo zarośnięciu 
się rany, wtykają tamtejsi właśoioiele zakła­
dów kosmetycznych w wytworzoną ranę zra­
zu całkiem cienkie przedmioty np. źdźbła

Kye. L Tancerki z Indyj Holenderskiej

jest szpetnem i naodwrót. W ystarczy przyj­
rzeć się rycinie I. przedstawiającej tancerki 
z Ind ji holenderskich. Pełną wdzięku jest 
ich postać i przepiękne ich ubrania głowy. 
Piękną również wydaje się nam głowa ulu­
bionej żony murzyńskiego króla plemiouia 
Mangebetu. W spaniały diadem zdobiący je j 
głowę to kunsztowna fryzura. Długie włosy 
splecione w drobniutkie warkoczyki owijają 
się dokoła siebie tworząc na głowie murzyn­
ki coś w rodzaju fantastycznego kapelusza. 
Nie jest to w każdym razie gorsze niż noszo­
ne przed wojną przez nasze panie, kapelusze 
w kształcie ogromnych, przygniatających 
rondli, w których gnieździły się wypchane 
ptaki i kwitły sztuczne kwiaty.

■Upiększanie przez tatuowanie lub malo­
wanie twarzy urąga jednak zupełnie poję­
ciom jakie Europejczyk ma o pięknie. Nasze 
wiadomości o zdobieniu ciała przez ludy 
pierwotne zostały w ostatnich czasach bar-

R yc. IV . D ziew czyn a  z p lem ien ia  S ara - 
ólassa.

ligijną. Przypuszcza się więc, że plemiona te 
przez opisane wyżej zabiegi pragną upodob­
nić swe kobiety do swych czczonych przod­
ków, za których rw ażąją pelikany i gęsi. 
Istotnie też podobieństwo to jest osiągnięte. 
Kobiety z talerzami^ w wargach podobne są 
do ptaków z dziobami, a gdy popadną w złość 
kłapią swemi talerzami nie gorzej n ii kacz­
ki lub bociany.

W yjęcie  talerzy z warg sprawia, że war­
gi te w postąpi długich sznurów zwisają ni­
sko na piersi, usta zaś są zawsze otwarte, 
co uniemożliwia prawie jedzenie. Z tego po­
wodu wolą te kobiety do śmierci nie rozsta­
wać się ze swemi „ozdobami".

CZYTAJCI E!  
„WB ESC OWY1 !

i ' B B S  *  |  ii -  ' T T i W f l B g g g B W H f c 1 i T B T i n i  ,

Ryc. iii. Kobieta z plemienia Sara- 
Massa.

Naczelny redaktor: 
BRONISŁAW  LASKOW NICKL  

Odpowiedzialny redaktor: 
JÓZEF KRZYSZTOFO WICZ,
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wions milimetrowy (s*er. 75 mm) na pierwszej stroni* , » •
ił -  * • • « w tekście

Ł ■ » » *7 » sa tekstem . .  « • • ,
OgnuiBli drobne sa głowo . . . , . , , «

„ .. matrymonialne, korespondencje prywatne — iłowe
m drobne dla poszukujących pracy słowo «

CENNIK OGŁOSZEŃ:

?a» 0*10 * 0*20 
rt. 0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni majmnlcj • • . .  . . , 1 0 0
„ m m  nledsielf ssjmnlej. . • « • . „ 1*50

Pierweae słowo i słowa podkretlone Uczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze 
B datą niedzielną o 5(P)o wyisze. Za miejsce zastrzeżone dolicza się 2r>»|#. Drobna ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

Wyborowe ciastka g w ia z d k o w e
Według Dra Oetkera w ypróbow anych  przepisów są nad­
zw yczaj łubiane i potęgują nastrój świąteczny. Prosim y 
spróbow ać c ia s t k a  w a n i l i o w e .

D o d a tk i: /Su nasta, 150g cukru i paczita Dra Oetkci 
cukm waiiliowago, 100% raiydalltów 4 iaja, 500% mt 
k i,1A> Daczk’ Dra^etkara proazku d o p ieczen ia  Bdcltin.0

^ ■ z y r z ą d .e O i f t :  Mas:o i mąkę zmieszaną 
z proszkiem „Baekin“  ugnieść na ciasto. Żółtka, 
100 g cukru i cukier waniliowy zmieszać razem, 
przerobić na masę dającą się dobrze rozw ałko­
w ać. & y c ią ć  małe krążki, posm arować je biał­
kiem, przesypać struganemi migdałami zmiesza- 
nemi z  i  £ cukru i  j i e .  przy średnim ogniu. 
Przechow yw ać w  pu łzkóćb  blatzanycb.

Jako pieczywa gw iazdkow e polecić  można 
ies r« . - e t . r , ! ' , . ? :  wieniec n urczow y, małe

ciastka korzenne, placuszki miodowe, wyborowe 
ciastka choinkowe, ciastka akwizgraóstie, torciki 
ramowe, nadziewane biszkopty, ciastka gwiazd­
kowe w różne figury, pierniki itd.—Powyższe 
wyjęto z mojej n ow e j barw nie iiu strew ?' 
n e j książeczki z  przepisam i, wydan e F., 
w ktćrej znajdują się równisż bliłsze rzcze;ółv,
0 znakomitym aparacie do pieczenia, gotow ana
1 smażenia „Kuchenwunder". Książeczkę nabyć 
można za 40 gr wrszie wy­
czerpania za nadesłaniem 
znaczków wprost od
Dra Augusta Oetker.*,

Oliwa.

DLA KAŻDEJ FUMKCJI STOSOWA

im?k TELEFUNKEN

RE 134 8 AMFĄ GŁOŚNIKOWA

IL S P U N K IM

FABR ME3U ZB.L.J MBTAL.
OOLEWN1A tELAZA

CWOMl YEfZCJ/\fZSKJ\ 10.rRŁ.*s-sa.

Specjalista chorób
Dr. Goldstein

skórnych i wenerycznych
b. elew. klin. wied. i beri. 
ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielo 

i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 46293

4159

MĄ D R Y !
k n p u j e najpewniejsze 
prezerwatywy t y l k o  

w perfumerji 4'19
S. F E D E R

Lwów, Sykstuska I. 7.
Niebywało i niewidziane 
nowości w tej dziedzinie! 
Zajm ujący cennik z * wzo­
rami zł. 1.25 w znacz, poczt. 
W ysyłka poczt, dyskretnie.

K TO  CfltiT
znaleźć korzystny zbyt 
dia swych produktów 

i towarów,

S P E C J A L I S T A  CHOROB PĘCHEkZA, NEREK 
i DRÓG MOCZOW YCH 38815

Dr. JULJUSZ M0NIS
LWÓW —  ULICA AKADEMICKA 21

HEMOROIDY GIN/J!
V/ ś— 6 DNIACH 

BEZ LEKARSTW A i O P E R A C J I .
55-letnie doświadczenie. Wysyłam przepis za 
pobraniem pocztowem 6 złotych i porto 1'25.
J. W ierzbowski, Nowe-Pcmiar?.e

FELCZER SZPITALNY. 4910

Sąd grodzki miejski we Lwowie,
dnia 14 października 929 III E. 5862/29. Dnia 23/12 
929 o godz., 9 we Lwowie ul. Cicha 7, sprzeda się 
przez publiczną licytację auto osobowe „Beriiet*.

4915

T Y L K O  za 5 zł.
NIE TRAĆCIE CZASU I PIENIĘDZY 
NA PRZEJAZDY D O S T O L i C Y I

Załatwiamy termincwo wszelkie sprawy handlowe 
i przemysłowe we wszystkich instytucjach pań' 
stwowycb, komunalnych i prywatnych Informu- NIECH G G L 0 S I  ierny Obiegu już wszczętych spraw i przyspie- 
szamy icb załatwienie. Po przesłaniu 5 zł. udzie­
lamy źródłowych informacji w zapytywanej spra­
wie. Kierownictwo naszego biura należy d > inż. 
St. Pokrzywnickiego, długoletniego dyrektora za­

kładów przemysłowych w Warszawie.
Biuro Zleceń „FO K ", Sp. z ogr. odp.
W ARSZAWA — W idok 9. T ele fon  116-88.

Konto czek. P. K. O. Nr. 21366. 491P

4872

się natychmiast w

WIEKU =  
£== IŁ O W Y M

najpoczytniejszym 
dzienniku krajc-ju-ym 
którego dział reklam

=SGWIC!E=-
WYNASRAOZA!

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

Ł Y Ż W Y  WYS0RT0WANE
o połowę ceny taniej poleca S. WEINBERGER, 
u l. Krakowska 17, te le f. 55 -  25. 48-W

W  UL. KOCHANOWSKIEGO 45 “W  
ZAKŁAD FRYZJERSKI m ęski i damski
C e n y  n i s k i e  — usługa p ierw szorzędna. 
47208 STANiSŁAW ROiiULSKI.

PARCELE
KAŻDEMU NA RATY i “W
w  n a jzd ro w sze j o k o licy  L w o w a  — obok 
dworca Łyczakowskiego. Bliższych wyjaśnień 
udziela kancelarja adwokata B ra  M ar Jana 
B o b ro w s k ie g o , Lwów, ulica Akademicka 10 

w podwórzu na prawo, II. p. ‘ 2962
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KuppSprcedaż
DARMO firanki 1 kapy 
zostawia przy zakupnlo
m atcrjałów do tychże. — 
W AN K, pl. M arjacki 5, 
I. p. 4316

KU CH A RK A  w średnim 
wieku, dobrze polecona — 
szuka posady do wszyst­
kiego do dwóch lub trzech 
osób. Listy pod ,,Helena“  
do A  dni. W ieku. 47239:

SPRZEDAM  kamień. Ł y ­
czaków 71. 47075

D ZIEW CZYNA zwinna czy 
sta, bezwzględnie uczciwa 
poszukuje posady do 2 lub 
1 osoby do wszystkiego — 
W iek pod „Zau fan ie", 47290

DO SPRZED AN IA sklep 
przy ruchliw ej ulicy , — 
tramwaj w m iejscu. Wia* 
domość: Murarska Nr. 21, 
w sklepie. 47142

OKAZYJNIE do sprzeda­
nia ubranie męskie. W ia­
domość: Podwińska, ul.
Chm ielowskiego 1. 9, III.
p.. od 3—5. 9272
SPRZEDAM  stragan z kon 
cesją  na bity  drób. W ia­
domość: Marka 8, I  p. — 
Dusan. 47197:
M ASZYNA kryta Singora 
za 320 zł. do sprzedania; 
Supińskiego 2, pracownia.

47193:
MOTOCYKL m arki F. N. 
350 K .. światło Bocha z 
tylnciu siodełkiem  do sprze 
dania. Żółkiewska Nr. 60; 
wiadomość u dozorcy. — 

47195:

REG ISTEATURĘ lab sza­
fy  na akta kupię. Listy do 
Adm . W ieku Nowego pod 
„R cgistra tu ra". 47187

DOM murowany w ładnym 
położeniu, bllzko lasu 
W innikach do sprzedania. 
W iadom ość: W inniki, ul
Ruska 2. 47210:

REALNOŚĆ, 7 ubikacji, z 
tego 4 wolno, oraz dom 
nowy r, ogrodem  i parcelą 
nadającą się dla rzeźnika 
lub inny cel do sprzeda­
nia. M arcina 37. 47176

POKARM  dla świń (zmia 
tlci) po taniej cenie sprze 
da piekarnia E. Gabla ul 
Szpitalna 86. 47180:

K U PIĘ nową kamienice — 
wolną od podatków z mo 
żliw ie dwu pokojowem i, — 
kom fortowem i pomieszka 
niami, wprost od wlaści 
cłola. Lłsty pod „Gotówka1 
do Adm. W ieku. 47182:

SZAFY  używane w do­
brym  stanie kuplę. Listy 
pod „Szafy** do Admln 
W ieku. 47186

K AM IE N ICA  dwu fronto. 
wa, wkład 6,000 doi,, ka 
mienica dwu piątrowa — 
kom fort, 4 sklepy, sprze 
dam; wkład 8,000; pośredni 
ctwo wykluczono. B llik  — 
Kasztelańska 3, parter. — 

47215

J u l

BUCHALTER bilansisU  — 
korespondent, poszukuje po 
południowej posady. Zesta­
wia bilanse, zaprowadza 
księgowość. W arnnkł nie­
wygórow ane — Zgłoszenia 
Admlnlstr. „B ankow iec", 

47293:

D ZIEW CZYN A, która do­
brze gotu je zaraz potrze­
bna, Ogłoszenia: Bartosza 
G łowackiego 30 47204
PANNY do nauki kraw ie­
ctwa zaraz potrzebne. K o­
chanowskiego 10. 47211:
SLUSARNIA, Leona Sa­
piehy 26, poszukuje ucznia 
płatnego który na ukoń­
czeniu praktyki. 47212:

K R AW C ZYN I z krojem  po­
szukuje szycia w  prywat­
nych domach. — Listy do 
W ieku „K raw eayni". 47295:

POTRZEBNA- kucharka t 
pokojowa z dobremi świa­
dectwami. Chm ielowskiego 
Nr. 9, u p. Krasnowskich 

47213:

ZDOLNY robotnik szewski, 
może także sam przykroić 
i zrob ić spody, poszukuje 
roboty  stałej tylko na pro­
wincję. Warunki skromne 
wedle umowy. Łaskawe 
zgłoszenia w Adm. W ieku 
Nowego pod „Z d o lu y ". 9273
JA K IE JK O LW IE K  pracy 
stałej lub doryw czej; no­
szenia węgla do piwni, — 
przewożenia lub innej po­
szukuje Czysz, Teatyiiska 
27. 9274

DŁUGOLETNIA siła biu­
rowa w zakresie buchalte- 
ryjnom , poszukuje posadę. 
Li3ty pod „Buchalterka" 
do Adm. W ieku. 47235:
M UNDANTKA rutynowa­
na poszukuje posadę od 
zaraz. Listy pod „B ieg ła " 
do Adm W ieku. 47236:

RUTYNOWANA buchalter.
ka, obznajom iona z kore­
spondencją polsko — n ie ­
miecką, pisząca na m aszy­
nie, zostanie przyjęta. — 
Zgłoszenia m iędzy 2—3 do 
biura fabryk i przy ulicy 
Balonowej 3. 47214

IN TRO LIGATORKA w y ­
kwalifikowana, — zostanie 
przyjęta w drukarni Schla 
fr iga , Sykstuska 24. 47191
ZDOLNE panny i dziew­
czynki do nauki przyjmi© 
pracownia sukien Jolliuo- 
wej, A snyka 15. 47178:
CHŁOPCÓW do nauki -  
przyjm ie „W ulkanizator", 
Gródecka 29. 47271
M AN1KURZYSTKA. dobra 
siła, zostanie przyjęta. — 
„K a ro la ", Lwów, Rejtana 
Nr. 2. 4T268

NA

ROBOTNIKA szewskiego, 
poszukuje Pollak, Żółkiew­
ska 87. 4<243:

POSZUKUJĘ panny biu­
row ej, um iejącej pisać na 
maszynie. Zgłoszenia czwar 
tek 10—12, A. B ory i Ska, 
Lwów, Pasaż Hausmaua 6 
II. p., drzwi 3, 47203:
PODRĘCZNE, dziewczynki 
do nauki zostaną przyjęte 
do krawieczyzny. Plao Go- 
łuchowskich 11, o ficyn y  P. 
Felsówna. 47179:
ZDOLNEGO rozwozieiela — 
alo tylko fachowego na 
w yrobiony wóz„ poszukuje 
piekarnia E Gabla, Szpi­
talna 86. 47181

OSOBA intel., młoda, ła­
godna, dobrze polecona — 
przyjm ie posadę jako go ­
spodyni lub kneharka. — 
Jest bardzo czysta i 
oszczędna, warunki skrom­
ne. Zgłoszenia u p, Hału- 
szczak, dla M arysi, Lwów, 
Boiinów 4. 47240:
OBEJMĘ nocne dyżury 
przy ciężko chorych zaraz, 
mogę w yjechać. Z-aakawo 
listy pod „Sum ienna" do 
Adm. W ieku, 47244

F R Y ZJE R K A , zdolna siła, 
w ykonująca manienre, szu­
ka posady. Listy do Adm. 
W ieku dla „F ry z jerk i". — 

47S57 1

F RO EBLAN K A dobrzo po- 
lecona do dwuletniego 
chłopca poszukiwana. Zgło 
szenia: Zybliklew ieza 51 — 
I. p., na prawo. 47130
F R YZJE R  G. Tenonbaum 
w Złoczowie, poszukuj© 
zdolnego ondulatora lub 
ondulatorki, 4894
RETUSZERÓW portreto­
wych poszukuje firma
„A p o llo " , Lwów, K oper­
nika 17. 47145

POSZUKUJĘ służącę do 
wszystkiego % gotowaniom. 
Skład wędlin. Łyczakow ­
ska 22, od 3—5 popoł. — 

47202:
CHŁOPAK do posyłek zo­
stanie przyjęty przez f ir ­
mę Kraus, ul. Stanisława 
Nr. 2.

MŁODY pom ocnik bufeto­
wy, poszukuje posady w 
m iejscu lub na wyjazd. — 
Łaskawe listy do Admin: 
W ieku pod „M łod y". 47259

SAMOTNA, z dobrej ro­
dziny, gotowałaby samo­
dzielnie, zarządzająo do­
mom kątolickim  u dwojga 
osób we Lwowie. W ynagro 
dzonio skromno. L isty pod 
„Teresa" do Adnt. Wieku.

47241

K A N D YD A T architektury
wypraktykowany — p o­
szukuje pracy. W szelkie 
projekty  wykonuje szybko 
tanio, efektownie. Listy 
pod „A rch itek t" do Admin 
W ieku. 46878
INTEL, osoba poszukuje 
t isadę jako gospodyui — 
chętnie do samotnej osoby 
na w yjazd. Listy do Adm. 
W ieku pod „Samotna 28".

4G986

OSOBA Intel., lat 30, — 
skromna, sumienna, spokoj 
na, szuka posady do za­
rządu domem. W ym agania 
skromno. Łaskawe listy 
pod „W esoła 77" do Adm. 
W ieku. 47192:

POTRZEBUJĘ czeladnika 
s-zowskiego na robotę m ie­
szaną. Listopada 18, Żuk, 

47284:
SOLIDNEGO agenta dla 
miasta poszukuje Fabryka 
Musztardy J. Żurawskiego 
ul. Na Błonie 12. 47267

POHUKUJĘ aamoistnych 
pań do krawieczyzny ko- 
stjumów redutowych dam­
skich, męskich. Listy pod 
G. A. do Admln. Wieku.

47247:
DOCHODZĄCA z praniem, 
poszukiwana. Zgłoszenia — 
między 12—3, Gottfried ul. 
Grottgera 6, drzwi nr. 13;

47256:
F R Y ZJE R K A  — manlkn- 
rzystka zostanie przyjęta. 
Kleparowska 10; gaża mie­
sięczna lub tygodniowa. — 

47258:
SALON Mód Anny Man- 
ber, Kopernika 28 A, — 
przyjm ie samodzielno mo- 
dniarki 1 podręczne. 47260:
POSZU KIW ANY pańetwo- 
w y  em eryt-inżynier ohrze- 
Ścij. do lat 50 z zdolnościa­
mi akwizyoyjno - handlo- 
wemi z wolnym  lub zniżo­
nym przejazdom kolejam i, 
do sprzedaży za prowizją 
artykułów techniczuych. — 
Zgłoszenia do biura rekla­
my Jacobi, Zim orowicza 14 
pod „E m eryt" 47304
POSZUKUJĘ tylko dobrzo 
poleconą dziewczynę z go 
lowaniem  do wszystkiego 
bez prania 1 prasowania 
od 3—5 Baumanewa, A sny­
ka 8, 47306:

OKAZAŁY I NIEDROfi U P O M I N E I
PORTRETY Z  POTOGRAFJI

Kazimierza Skórskiego
Lwów, ul. Kopernik? 3. 22. — Telefon Nr. 45-75. 
Uprasza się o wczesne zamówienia. — O iie nie 
ma odpowiedniej fotografjl, to za zdjęcie nie 

dolicza się. 4703

WYNAJMĘ natychmiast — 
pokój panom zupełnie od. 
dzielne wejśoio. Sapiehy 24 
XV. p.. drzwi 4. 47138
POKÓJ Umeblowany od- 
najmg solidny i pannom. 
Długosza 27, drzwi nr. 5;

47188
WSPÓLNY pokój odmij mc 
Intel, panience. Zadwórzaó . 
ska 20, II. p.j na prawo.

47283

SKLEP do wynajęcia. — 
Wiadomość: Na Bajkacn 4 
pracownia obuwia. 47276
DO wynajęcia dwa pokoje 
wyłącznie na biuro, śród­
mieście, czynsz (hyulctot. 
Dr. Sterner, Malockiogo 3, 
od 2—4. 46987

POKÓJ elegancko umeblo­
wany « komfortem, telefo­
nom, usługą, wejście z 
przedpokoju, osobie zamoż. 
tlej zaraz do wynajęcia. 
Leona Sapiehy 67, III. p., 
strona lewa. 47307

POŻYCZĘ gospodarzowi — 
1,000 doi. za 1—2 pokoi 
słoneczne z kncLiilą, oko­
lica Zislona, Zofji, Szkoła 
Przemysłowa. Gleyowa ul, 
Asnyka 2. 46766

POKÓJ umeblowany pa­
nom odnajmę. Gliniańska 
Nr. 10 A . I. p. 47190:

P ZMAITE
AKUSZERKA Lutkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter, — 

46959

ZNANA ohlromantka, fiz jo
gnomistka, odgaduje prze­
szłość, przepowiada przy­
szłość, Każdy może się 
przekonać: Słoneczna 21 — 
II, p. 47078

P RZYSTĄPIĘ  do interesu 
kinowego. Listy do Adm ; 
Wieku pod „M iejscow y"* 

46960:

Fotograf je do legitymacyj!
zniżonych przez grudzień wykonuje Atel. foto^r. 
MVENUSaa, Romanowicza 11, teł. 38-08. 472 i

F R Y ZJE R A  i  dyplomem 
lub koncesją pTzyjmę zaraz 
za wynagrodzeniem lub do 
spółki bez wkładu. Zgłosze­
nia pod „Ładna przyszłość 
katolikowi*4. 4919

P R AK TY K A N TK Ę  1 prak­
tykanta przyjm ie do na­
uki damskiego fra je rs tw a  
„Instytu t44, Łyczakowska 
Nr, 19. 47226:

INTEL, poszukuje samo­
dzielny zarząd domu; zna 
dobrą kuchnię. L isty pod 
„Pilno*4 do Adiu. W ieku.

47221

CHCESZ otrzymać posadę! 
Musisz ukończyć kursy fa­
chowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza — 
Warszawa, Żórawła 42 I. 
Kursy wyuczają listownie 
buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji 
łm ndlowoj, stenografii, na­
uki handlu, prawa, kall- 
g ra fji, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, an 
giolskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, pisowni oraz 

i gramatyki polskiej. — Po 
! ukończeniu świadectwo. — 
j Żądajcie prospektów. 4806

POSZUKUJĘ zajęcia  jako 
gospodyni kucharka do 
jednej lub 2 osób; jestem 
pracowitą, oszczędną; wa­
runki skromne. Listy pod 
„M łoda gosposia" Admin: 
Wieku. 47175:
STARSZY czeladnik ma­
sarski poszukuje posady — 
pode jnile &ię prowadzenia 
interesu. Łaskawe odpo­
wiedzi listownie do Adm: 
Wieku pod „Starszy".

47189

DZIEW CZYNKĘ do nauki 
, fryzjerstw a przyjm ę zaraz 
j  Bronisława Piirtzl, ul. Oho 

rążczyzny 9. 47093

POTRZEBNE samodzielne 
krawczynlo z długoletnią 
praktyką. Gmach Skarbka 
Nr. 5, drzwi 39, 47225:

Korespondencje
M ARJAN zechce podjąć 
list w W ieka od Satelity.

Małżeńsjwa
W DOW A, wiek średni, — 
posiada interes w contyum 
miasta, poszukuje męż­
czyznę w celu matr. na 
stanowisku do lat 45. L i­
sty pod „H alina" do Adm 
W ioku. 47194:

Wolne: posady
SPRZEDAW CZYNIĘ samo­
dzielną w sprzedaży kape­
luszy damskich przyjm ę — 
Gerber, Rynek 19. 47051
PRACOW NIK obznajom io- 
ny z działom keramicznym 
lub budowlanym, z ukoń- 
czonĄ szkołą przemysłową, 
m łody, energiczny, poszu­
kiwany. Listy do Admin: 
W ieku pod „K oram lk", — 

46841

INTEL, nianię z szyciem 
do rocznego dziecka, rów- 

: nież dziewczynę do wszy- 
'■ stkiego, przyjm ę zaraz. —
I Stecowa, Łyczakowska 157. 
j 47083
‘ M ANIKU RZYSTKĘ poszu 

kujo zaraz Stawiarz, Lwów 
j pl. Bernardyński 1. 46821
l BUCHALTER, siła wytraw 

na, może być emeryt, do­
bry bilansista, kalknlant 
i organizator, poszukiwa­
ny. Listy pod „Buchalte­
r ia "  A dra. W ieku. 46840

HANDLOW IEC separowa­
ny bezdzietny lat 35 szuka 
towarzyszki życia do lat 
35 z posagiem 700 zł. Listy 
do Admin. W ioku pod 
„P row in cja ", 4311

URZĘDNIK poszukuje zu­
pełnie apokojnego, niokrę- 
pującogo pokoju od stycz­
nia. Listy pod „Warunki*4 
do Adm. W ieku. 47274
POKÓJ umeblowany ele­
gancki do wynajęcia. Ul. 
R eja  9, II. piątro. 47275:

LEGJONÓW 37, Pokój na 
biuro, frontowy, jasny. — 
Tolefon, wprost od gospo­
darza. 47279

a POKOJE z kuchnią pełny 
kom fort wynajm ę; Zamar- 
-tynowska 43 od 10-12. 47294

CENTRUM pokój frontowy 
umeblowany, zaraz w olny, 
Grodzickich l /I I I . drzwi 2;

47297:

AKU SZER K A przyjmuj© 
panie. W ałowa 47. Zadzwo­
nić — dozor^zyni wskaże.

46318 '

KU FRY, walizki, teczki — 
torebki damskie, poleca, 
naprawia, wykonuje fa ­
bryka Baraaz, plac B crnar 
dyński 2. 46968

PRZYJM UJĘ suknio do 
szycia. Szymona 2, II . p., 
drzwi 18. 47228:

W YPOŻYCZĘ 600 dolarów, 
lub dam do interesu. Li­
sty pod „D olary" Adm : 
Wieku. 47254:
3 ZŁ. kosztuje przerobie­
nie kapelusza. Salon Mód 
Krasickich 16. 47233

W  DO 30 MINUT
na system amerykański prasuje, odświeża 
ubrania. Pierwsza Chemiczna Prainfa i Far- 
biarnla. Specjalność w czyszczeniu dywanów 

Lv?6w, Akademicka 26. 4866

SKLEP frontow y przy uli- 
cy  pryncypalnoj w Jaro­
sławiu do w ynajęcia W ia­
domość: Gruber, Jarosław
Grodzka 5. 4920:

DW IE duże ubikacjo 1 je­
dna mała, jasne i prze­
wiewne, do w ynajęcia od 
1. stycznia. Listy do Adm. 
W ieku pod H. J . 47043

POKÓJ kom fortowy — te­
lefon do w ynajęcia; T ar­
nowskiego 32, II . p. 47301:
UM EBLOW ANY pokój — 
kom fort, fortepian, osobne 
W3jście; Piotra 25. drzwi 3 

47049

POKÓJ umeblowany a 
przedpokojem, w ejście z 
klatki schodowej, do wy­
najęcia. Swiętokrzyzka 6, 
I. p. 47273:

W BANKACH zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności wykupuję, dopłacam, 
najwyższą wartość, star©! 
zęby kupuję. Zakład zegar­
mistrzowski Anstreicher — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 47174 ;

AKU SZERKA Dcutsehmaa 
przyjm uje panie. Ulica 
Jozafata 3, parter. 46916

A KU SZERKA W agnerowa 
przyjm uje panie na czas* 
słabości. Sobieskiego 30, — 
parter. 46317

L E K A R Z -  t  ! ! | i3 | f e S £ g S P  LW ÓW , Na Sto-, 
EJENTYS1A £ 4 . fcsfh śnie 2 (vis a vi9
Kopytkowego). Dla P. T. Kolejarzy i Urzędników 
państwowych dogodne warunki spłaty. 3012

POSZUKUJĘ pokoju bez 
um eblowania. Zgłoszenia: 
Z o fji 9, I, p „  drzwi nr. 5 
od 2—5. 47272:

ELEGANCKO wykonuje —• . 
suknie, kostjum y, prze­
róbki. Pracownia, Miko­
łaja 18, I . p. 47237
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„japori/ki Maty bez"
M M f H  N A TO E AtN ew O  B Z U

P s s F u & i Y  

W S B Y
w m A i m s

M Y D U  
P U D l i

imetja
S2A<2CQ ^ B O E Ł E S sza

M E B I
o najnowszych wzorach, wszelkiego rodzaju, jakoto: 
JADALNA, SYPIAŁ WIF pok©> męskie, salony, 
meble gięte, meble tnplrerskie, poleca najtaniej 

i na dogodnych warunkach zapłaty 4522

Józef KIRSCHNF.R Piotr PILLER
l SPÓŁKA WYTWÓRCÓW MEBLOWYCH

Lwów, uł. Trybunalska L 14, t. piętro.

WYDZIAŁ POWIATOWY 
w RAWIE RUSKIEJ
Ir. 7224/29.

Kawa Ruska, dnia 5 grudnia 1929.

3 N K U P S.
W ydział Powiatowy w Rawie Ruskiej o- 

głasza konkurs na posady lekarzy okręgo­
wych w Niemirowie, Uhnowie i Magierowie : 
z poborami urzędników państwowych od X II j 
do X  grupy.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
19 grudnia 1929. 48S3

Przewodniczący Tymcz. Zarządu Powiat.: 
L. Chrzanowski 

Starosta Powiatowy.
U  M BJ I f* BB U  E  Zawiadamiam, że został 
I”  pĄ I”  E L, 2. I ł  otwarty specjalny salon 
na manicure, ul. R utow skiego 12, w  pasaSu 
A n drlollego. *^8® 47245

MEBLE
BUCIKI modne KAPELUSZE męskie — tylko 
wprost u wytwórców tanie, solidne, z gwarancją
w  S p ó ł c e  RZEMIOSŁ KRAJOWYCH
Lwćw, plac Halicki I. 10 — Miejska Wystawa,

wejście z dziedzińca! 4797

Specjalną maszpą g rę p lu je , 
PRZERABIA i POKRYWA H-iSSi

FABRYKA POŚCIELI 47146 
ULICA KORAL&CKA 6. Teief. 37-72
HURT DETAIL

ŁYŻWY - SANKI
PO CENACH PRZYSTĘPN YCH  POLECA

A. FitEEDFELD
Lwów, JAGIELLOŃSKA S, TaSef. 34 -65.
W ysyłka na prow in cję  odw rotn ie . 4733

i§r* k a ż d e m u  b e z  różnicy  " W
SPRZEDAJE 4504

NA 
RATY MEBLE NA

RATY

„ F A M E T A “  —  Ska z ogr. por. 
Lwów, KRASICKICH 13 a. 4504

. NAJCUDOW NIEJSZE za­
pachy: perfum v wody ko- 
lońskie na wagp tylko: 
Perfum erja Federa, ulica 
Sykstuska 7. 47039

K u p n o -S p r z e d a ż
DYW ANY smyrneńskie -  
strzyżone, narzuty, garni : 
tury, W AN K, plao Marja 
cki 5, I. piętro. 3046

ZA ZŁOTO, srebro, brylan­
ty, płaci na jw ięcej Mandl 
Sykstuska 33, dom Jagera.

44388P R EZE R W A TYW Y  fran­
cuskie, meksykańskie, zaw 
sze najświeższe, najpew ­
niejsze. Feder, Sykstuska 
Nr. 7. 47040

PR EZE R W A TYW Y  — dla 
biednego i bogatego zaw­
sze najpewniejsze. Feder, 
Sykstuska 7. 47042

M ASZYNĘ „Remington.** — 
sprzedam za 100 złotych; 
Steyskal,, Piekarska 1. 17;

47060

OSTRZEŻENIE dia Panów 
Nie kupujcie innych pre­
zerwatyw jak tylko Fede­
ra, Sykstuska 7. 47041

n i  i i  m tiik B  ii a°we ° d 2-25G na dogę­
ś ć  I  l \  p i  1 §\| Jj|  d n e  sPłaty- D łu g o le tn ia  g w a - 
8 i r t l l  ra n c ja  fa br. Nowacki i Ska

CHOINKI w większej ilo ­
ści i drzewo opałowe (so­
sna) sprzeda Zarząd dóbr 
Dobrostany, st. kol. Ka- 
niienobród. 47104

K U PIĘ  tokarnię 1 I pół 
m. w toczeniu. L isty pod 
„M ało używana** Admin: 
W ieku. 46517
FORTEPIAN  krzyżowy — 
kupię. Gotówką zaraz pła­
cę. Nowacki, Piłsudskiego 
Nr. 17. 46703

RÓŻNE M ASZYNY — do 
szycia w ysprzedaję; także 
na rafy. Kom isowy, ulica 
Piłsudskiego Tl. 46742 AUTOM ATY „Sw oboda",

oszozędnośeiowe piece w ie­
cznie płonące, poleca Rent­
schner, Legionów 37. 46160

ŁYŻW Y l SAN K I poleca 
Eentsetmar, Leg jo  nów 37;

45051

y > >  C n «| ip>  Firanki, kapy, garnitury, cho- 
Ib O  J W i ę U I  dniki, dywany, koce, kołdry, 
materace, pledy, portiery, karnisze najtaniej poleca
K a z i m i e r z  S k i b i f t s k f ,  L w ó w ,  K o p e r n i k a  4
(tylko naprzeciw Szfeowrona). Tel. 51-10. 47287

ŁÓŻKA ŻELAZNE, mosięż­
ne, nmywalki słynnej mar­
ki „Jarnuszkiewicz*4 pole­
ca  Rentschner, Leg jonów 
Nr. 37. 47289

t
MOTORY elektryczne: jed- f 
nokonny, dwukonny, wen- ! 
tylator — prądu lwowskie­
go, okazyjnie sprzedam. — 
Żółkiewska 59, sklep. 47160

K AM IENICE parcele, go ­
spodarstwa, — korzystnie 
sprzeda „Mediator** Ochro­
nek 1. 47291:

FORTEPIAN krótki, płyta 
m etalowa sprzedam. Ulica 
Ormiańska 29, parter pra­
wy. 47107 j

K U P IĘ  Bzafę ciemną z lu ­
strem. Adm inistracja pod 
„500“ . 47296

ELEG ANCKĄ lornetkę -  
sprzedam. Łyczakowska 16, 
II. piątro, ganek. 47242:

SAMOCHODY i
rzystniej sprzedaje Autom obilowe Biuro inż. Z. 
B R A U N ,  Tarnowskiego 7, teief. 74-98. 4825

SPRZEDAM  futro, cena 
109 zł. Szymona 2, drzwi 18 
II. p. 47227:

' !
BOESENDOREER forte- ! 
pian za 400 doi. do sprze­
dania. Telefon 78-07, od 5 
do 7 wieez. 46767SPRZEDAM  dom m urowa­

n y , dachówką kryty , staj­
nia, stodoła, studnia i pi- 1 
wniea, 3 m orgi gruntu — 
blizko stacji, cena 15,000 
iL  M arcin Isalski, wieś 
Glinna, poczta Glinna Na­
war ja. 47230:

P IA N IN A  nowe znakomite 
zagraniczne nadeszły. FOR­
TE PIA N Y  prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk 
sprzedaję pod gw arancją; 
Hajiak, Piłsudskiego 21, 
pierwsze piętro. 45450

P T  HAŚLE KORBOWE
do kamienicy, solidnie wykonane, poleca okazyjnie 
J. S.CHIIfdAM, Lwów, Gródecka 2 /k  472»6

SAMOCHÓD prawie nowy 
„Praga** fi cylindrow y, l i ­
muzyna, — okazyjnie do 
sprzedania w Zastępstwie 
samochodów „TATRA** ul. 
B atorego 34, telefon 8-09;

47277:

F R A K  do sprzedania. W ia 
(lomość: Sykstuska Nr. 21, 
Cukiernia. 47218
M ATERACE — 3 poduszki 
30 złotych, włosleniowe 70; 
Otomany gobelinow e 55; — 
Kanapki rozkładane 55; — i 
Łóżko kuchenne 14; Siatko- ' 
we 40. Mosiężne 200. F a­
bryka Z/yKS, Lindego 6, 
telefon 79-99. 472.1j

MA. SZYNĘ do krajania 
szynki okazyjn ie sprzedam 
Frenkcl, Kozimierzowsk a43 

47309 •

K A M IE N IC A  dwu piątro- 
wa, nowa, z pełnym kom­
fortem , wolne mieszkanie* 
dochód 12 proc.* wkład 
5,GG0 dot, przy ul. Ł ycza­
kow skiej, sprzeda B iuro 
„Kontrakt'* Batorego 36;

47253
NOW Y dom z wolnera 
mieszkaniem w pięknem 
położoniu, górny Łycza­
ków, dający dochód rocz­
ny 2,600 zł. okazyjnie do 
sprzedania. Głęboka Nr. 6, 
dozorca wskaże. 47255
POSZUKUJĘ do nabycia 
gotow e redutowe kosijum y 
damskie i męskie. L isty 
l>od G. L. do Adm inistr: 
W i oku. 47348:
k a m i e n i c a  nowa, ir .  x>.
pełny kom fort, solidnie 
budowana do sprzedania; 
Czynsz roczny 22,000 zł. z 
wolitem 3 pokojowem  mie­
szkaniem. W iadom ość u 
gospodarza, Leśna 7. 47249*.

FO RTEPIAN  Seiferta do 
ćwiczeń, tanio do sprze­
dania. Listy pod „Ułuda** 
do Ad m. Wieleń. 47250:

M ASZYNA do szycie Sin­
geru męska, używana w 
dobrym  stanie oraz czę­
ściowe urządzenie warszta­
tu krawieckiego do sprze­
dania. Ferber, Krakowska 
Nr. 5. 47278:

ZGUBIONE wcAoraj w po­
łudnie w M iejskiej Kasie 
Oszczędności IG zł., proszę 
oddać tamże w kasie Opła­
ty  Telefonów. Biedna. 47216
ZGINĘŁA suc?ka mała — 
ciemno brązowa. Znalazca 
odprowadzi za wynagrodzę 
liiem , Zielona 48. 47263
ZGUBIONĄ książeczkę Ka 
sy Chorych na imię Mi­
kołaj Szeremeta, unieważ­
niam. 47262:

N A U K A
50 LEK CYJ 20 ZŁ. wyucza 
pisania aa maszynach sy- 
ltomem amerykańskim 10- 
palcow rm  oraz przy nituje 
P R ZE P ISY W A N IA  skryp­
tów, podań, prac nauko­
wych i wszelkiej kores­
pondencji* ROMAŃSKA — 
Zyblikicw icza 5. 46861
1 ZŁ. Leeja języka fran­
cuskiego i gry  na forte­
pianie. L isty pod „1 zł.“  
do Adin. W ieku. 47238
DO dziewczynki z trzeciej 
klaey norm alnej, poszuku­
ję nauczycielki na eałe po 
południu. M ożliwość udzie­
lania początków gry na 
fortepianie wskazana. Ul. 
Snopkowska 33, Gottowa.

47229:

K U R S Y  SAMOCHODOWE
Inż. ALEKSANDRA JUKREGO 47286 

ulica K opern ika 1. 54. — T elefon  68-60.
DLA ZAWODOWCÓW I AMATORÓW
Sala wykładowa, garaże warsztaty na miejscu. 
Opłata ratami. Ulgi niezamożn. W pisy codzien.

m GWIAZDKĘ
KOLORY T O R O W E  i wełniane
l«fATERAtS, Poduszki, U Y W A H V, Chodniki, 
Firanki, Prześcieradła, Poszewki — bajecznie  

tanio poleca MAGAZYN P*)ŚO£LI 4 7 2 8 8 jW. Iżyckiego Kopernika 3.j_  . _ * ■ ->

EM PIROW Y garnitur ma- SKRZYN IE różnej wieli*o- : 
honiowy, meble, drobiazgi, ści sprzedaje tanio firm a 
ićyblikiewicza 35, drzwi 3/ „Zakopane'1, Akademirka 
od 4Jtf popoł 47265: Nr. 21. 47283 1

S Y P IA L N IA  mahoń kwie­
cisty, dykty, stylowa oraz 
orzechowa barok, sprzeda 
stolarnia Haszczyńskiego, 
KaLceza 16. 47261:

UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę. w ojskową wydaną przez 
P. K . U. Gródek Jagiel­
lon ki, Łukasz Fedorowicz.

47217

ZGUBIONO torbę damską 
i m onogram  IC. 8. Łaska­
w y znalazca zwróci świa­
dectwa za wynagrodzeniem  
M i cez y sl a w C we nar sk i — 
Lwów, Leona Sapiehy 77.

47177:

UCZENICA profesora Dą­
browskiego udziela lekcji 
fortepianu: 1 zl. za godzi­
nę. (Fortepian własny wy 
m agany). L isty do Admin 
W icku pod „Fortepian** 

47131
„EOOŁE F K A N C AISE " — 
BATOREGO 44, jeszcze 
dwa m iejsca wolne na 
l:ursa buchalter ji . 47033
W YUCZAM  szybko gry  un 
fortepianie. Tańce, opere­
tki w sześciu miesiącach. 
Akom paniam ent. — Ceny 
uizkic. Listy do Adm in: 
W ieku pod „P ianistka14.

47183:
STUDENT Politechniki — 
poszukuje; lek cy j. Tolefon 
4810 i!!a ,.16-1 M “  47264:
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NA GWIAZDKĘ polecamy w znacznie zniżonych cenach Trykotaże, Pończochy, Bie­
liznę, Jumpery jedw., Reformy, Spódniczki, g£f|g £?” — L wów — 
Szlafroczki lip. — Ceny bezkonkurencyjne. „ U l ^ l a S  Kilińskiego i.

I Ameryka przygotowuje rakietę 
na księżyc.

(xy) Profesor fizyki w amerykańskim uniwersytecie Clarka, 
Rh. Goddard, zajmuje się od pewnego czasu projektem budowy 
rakiety, którą możnaby wystrzelić na księżyc. Dla startu rakiety 
zbudowano w Devens specjalną stalową wieżę, wysokości *00 stóp. 

Jak widzimy na naszej rycinie, wieża jest na ukończeniu.

L O K A Ł F
STANCJA wraz z kuchnią 
natychm iast do w ynajęcia. 
Zgłoszenia: Katz, Jałowiec 

47222:
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokój i kuchnię 
ewent. jednego pokoju  od 
gospodarza; czynsz z góry 
za rok. L isty pod „Olga** 
do Adm, W ieku. 47224
UM EBLOW ANY pokój ka­
walerski z  O B o b n y m  w e j ­
ściem do w ynajęcia ala 
osoby solidnej (katolik — 
Polak). Inform acje u f ir ­
my E. Solik, nl. Sobie­
skiego 4. 47226:
2,000 DOL dam na pierw­
szą hipotekę. Żądam za­
raz wolne 4 pokojow e kom 
fortow e mieszkanie. Na­
tychm iastowe listowne zgło 
szenia w łaścicieli Ostrow­
ski, Hausnera 1. 47252
W SPÓLNY pokój £la int. 
pani od 1. stycznia do wy 
najęcia, U nji Lubelskiej 2, 
parter. 47254:
DO w ynajęcia katolikowi 
pokój kawalerski z przed- 
pokoiem, um eblowany, — 
światło elektryczne, w ej­
ście z klatki schodowej. — 
L isty  pod „Gospodarz** do 
Adm. Wiekn. 47231:
RÓŻNE mieszkania i po­
koje kawalerskie z klatki 
schodowej w domach przed 
w ojennych, wynajm ie za­
możnym Biuro „Przystań** 
K rzyw a 2 (Bank Hipotecz­
ny). 47280:
POICÓJ umeblowany — do 
w ynajęcia. Tarnowskiego 9 
parter lewy. 47206:
DUŻY frontow y um eblowa­
ny  pokój, osobne w ejście, 
telefon, do w ynajęcia. Ul. 
Logionów  35, drzwi 10;

472G9:
W YN AJM Ę elegancki po­
kój. Zlem iałkowskiego 14; 
parter, na lewo. 47270:

POKÓJ um eblowany dla 3 
pań lub panów do w yna­
jęcia. W iadom ość: Pancer, 
K rasickich 11 A . 47246:
M IE SZK AN IA  3 i 4 poko­
jow e z nowoezesnem kom ­
fortem, za rocznem czyn ­
szem od zaraz do w ynaję­
cia. W iadom ość: Biuro
„Kontrakt**, Batorego 36;

47252
POSZUKUJĘ natychmiast 
pokoju umeblowanego z 
nlokrępująoem wejściem — 
dla przejeżdżającego. Listy 
pod „Solidny Nr. 40“ do 
Adm. Wieku. 47200
1 POKÓJ i kuchnia za ro­
cznym czynszem 750 zł. do 
w ynajęcia na Jałowcu. — 
Lesiuk. 47201:
POKÓJ, utrzym anie dla 
dwóch osób do w ynajęcia. 
Zimorowicza 4, II. piątro 

47205:
DWA pokoje umeblowane 
na biuro i mieszkanie. — 
Lubłinerowa, Łyczakowska 
Nr. 10. 47207:
POKOJU z kom fortem  w 
śródmieściu, przy katoli­
ck iej rodzinie z częśeio- 
wem utrzymaniem, poszu­
kuje urzędniczka. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Zapłacę**. 47209:

LO K AL m urowany o ob­
jętości 64 m. kw., p iw ni­
ca, strych, wodociąg, elek 
tryka, duży dziedziniec — 
zaraz do w ynajęcia na 
m agazyn lub warstat. U i. 
Krasińskiego 15, od 1—J 
popołudniu. 47136
POSZUKUJĘ zaraz do wy 
najęcia 2 pokoje z kuch­
nią w starej lub nowej 
kam ienicy. Warunki mo­
żliwe wedle umowy. W ia­
domość: Fr. Muszak, Lwów 
Janowska 72, Tel. 44-17. — 

47132
M IESZKANIE 5 pokojowe, 
z największym  kom fortem , 
z centralnem ogrzewaniem  
do wynajęcia. W iadom ość 
ul. LiBtopada 50. 47013
M IESZKAN IA, lokale, po­
koje kawalerskie do w y ­
najęcia, poszukuje wolnych 
przeprowadza zamiany. — 
Biuro, Ossolińskich Nr. 0;

46701

POSZUKUJĘ pana do 
wspólnego pokoju od 15-go 
b. m. W iadom ość: K ow al­
ski, Kulparkowska Nr. 1, 
II. p. 47184:
STUDENTKA filozo fii po­
szukuje od stycznia m ie­
szkania wraz z utrzym a­
niem. Listy z podaniem 
warunków pod „A lta“  do 
Adm, W icku. 47185:

SKLEP korzenny, m ały — 
poBzukuję. Listy do Adm: 
W ieku pod „Korzenny*1.

47196
POSZUKUJĘ 4 pekoi z ku 
chnią, elektryką i łazien­
ką, 2-1 etni czynsz. Listy 
pod „Elektryka** do Adm: 
Wieku. "  47198

POKÓJ przy rodzinie — 
frontow y, natychm iast do 
w ynajęcia, najchętniej woj 
skowym. W iadom ość: Ł y­
czakowska 84, I  piętro — 
ganek na lewo. 46710,
PRZYJM Ę na mieszkanie 
z, utrzymaniem, nl. K rólo­
wej Jadwigi 22, parter — 
drugie drzwi na prawo. — 

46820
POKÓJ bardzo dobrze 
umeblowany, z niekrępu- 
jąeom  wejściem, możliwie 
wprost z klatki schodowej 
potrzebny zaraz dla przy­
jezdnych Oferty do Adm: 
W ieku pod „Wygoda**. — 

47199
4 POKOJE z przynależno- 
ściąm i, pełny kom fort, — 
blisko W eterynarji, czynBz 
m iesięczny, w nowej kamie 
nicy od kwietnia do w y­
najęcia. Telefon 78-07, od 
5—7 wiecz. 4G7G8
POSZUKUJĘ 3—4 pokoji z 
kuchnią, stara kamienica, 
czynsz dwuletni, umowa. — 
A dm inistracja W ieku No­
wego „Dyrektor**. 46223

Celem udo­
stępnienia 

nabycia do­
biega i ta­
niego gra-GWIAZDKA

urządzamy TAN IE 2 TYGODNIE od dnia 8 do 24 grudnia. Gra­
mofony walizkowe, szafkowe, najnowszej konstrukcji, luksusowej 
roboty po cenach 25 p rc . ta ń szy ch  od normalnych. Zapraszamy 
na pokaz tanich gramofonów. Obejrzenie nie obowiązuje do kup^a. 

Przy sprzedaży ratowej 20 prc. rabatu.

warowy „UNIWBiSAL** KM m i
Wielki wyocr płyt najnowszego repertuaru. 4873

I połąezon, z wytwórnią kąroserji, działem lakierntczym „DUCO* i tapi- I 
cernią. Wykonują wszelkie roboty, wchodzące w zakres remontu podwozi .

| i red wozi. „ESHa PE“  Ska z o . o . Łyczakow ska 27. — Tel. 58-41. |

4L#

Specjalista chor. wener. i skórn. o ia i  kosmetyki 
ń H  ui. Słowackiego 4
U l *  5 c n W d r z  «*• p°czty> — . „  . , , ,, — Telef. 16-3< —
Usuwanie plam, brodaw., włosów, znamion. 45651 
Leczenie żylaków. Diatermia. Lampa kwarcowa.

Spec. chor. sk6r. I wener. C r. FriSCh-Saw Icka
b. Sek. Paóeśw , Szpit. Pow. = u -=  ■ ■- = ------ ■=
ord. dla kobiet od 2-5. Obecnie ui. Łozińskiego 9
boczna pl. Akademickiego (naprz. Kaw. Szkockiej).

46572

mr g r a m o f o n y
angielskie i szwajcarskie, najnowszych konstrukcji 
D l "  Y T  Y  krajowe i zagrań., w wielkim wy-
r Ł  I  I i  borze na dogodne warunki poleca
I C f l k l D C P n O T  Lw ów — G ródecka  52. 
I * B T elefon  6 4 - t ii. 4830

HORT' Łyżwy od zf. 12 DETAS
Buciki do tjftew, sanki, narty, wiązania wszel­
kich systemów, kijki, buty, smary skarpety, rę­
kawice, ubrania narciarskie w wielkim wyborze 
najtaniej tylko n firmy JakSb ROSENMAN, przy 
ul. Akademickiej 26, tel. 19-61. Cenniki na żądanie.

t:entrals Pończoch PFA J -  RYNEK 19
PODPOŃCZOCHY 1-B04 OCHRANIACZE POD ŚNIEGOWCE 1*90. 4261 NAJTANIEJ, BO WCHÓD PRZEZ SIEŃ.

Nnleżytość pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem t drukiem Sp. wyd. i drukarskiej „Prasa" Sp. z ort. odp, we Lwowie.


